
„FAMA" -  festiwal festiwali

Sekretarz KC PZPR -  W. Świrgoń
gościem studentów

WCZORAJ gościem Festiwalu Artystycznego Młodzieży 
Akademickiej „FAMA-83” w Świnoujściu był sekretarz KC 
PZPR — Waldemar Swirgoń. Zwiedził on obiekty „FA M Y”, 
spotkał się z je j organizatorami i Radą Programową oraz 
obejrzał jeden z głównych koncertów imprezy — kabareton 
pt. „Wystawa psów nierasowych”.
ZA M IA S T cyklicznej recenzji rem” sekretarz KC PZPR Wal­

ii tego festiwalowego wydarzę- dema-r Swirgoń: 
nia. którą zamieścimy przy na- — Jak wiemy festiwal wzno 
stępnym omówięniu. prezentu- wiony został po dłuższej prze­
jemy naszym Czytelnikom wra rwie, w czasie ważnym dla na- 
żenia z wizyty u studentów, szcj historii i trudnym dla nas 
jakimi podzielił się z „Kurie- wszystkich. Stąd też wynikały 

obawy o jego przebieg, mające
W  niedzielę w Zamku

Inauguracja
X Prezentacji Malarzy 

Krajów Socjalistycznych
W IM IE N IU  organizatorów 

— Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki. Urzędu Wojewódzkiego i 
Biura Wystaw Artystycznych 
w Szczecinie — zapraszamy 
mieszkańców naszego miasta do 
szerokiego udziału w uroczystej 
inauguracji X  Prezentacji Ma­
larzy Krajów Socjalistycznych, 
która nastąpi w niedzielę 17 bm. 
o godz. 12 w  Galerii Sztuki 
BWA w Zamku Książąt Pomor­
skich.

(Dokończenie na str. 3)

Festiwal 
Pieśni Chóralnej 

w Międzyzdrojach
dobiega końca

D O B IE G A  k o ń c a  n a jw ię k s z e , n a j 
s z e rz e j z a k r o jo n e  z d o ty c h c z a s o ­
w y c h  s p o tk a n ie  c h ó r ó w  w M ię d z y ­
z d r o ja c h .  w t y m  r o k u  im p re z a  
z g ro m a d z iła  r e k o rd o w ą  lic z b ę  29 
z e s p o łó w  z 8 k r a jó w  (1400 ś p ie ­
w a k ó w ) , r e p re z e n tu ją c y c h  ró ż n e  

s ty le  w y k o n a w c z e , ś p ie w a ją c y c h  
r ó ż n o r o d n y  r e p e r tu a r  od  p ro s ty c h  
p ie ś n i lu d o w y c h  po  t r u d n e  u t w o ­
r y  k o m p o z y to ró w  w s p ó łc z e s n y c h , 

D z iś  w  M ię d z y z d r o ja c h  w y s tą p ią : 
C h ó r  A k a d e m ii R o ln ic z e j z L u b l i ­
n a  p o d  d y r .  J ó z e fa  C hu d a lL a  o ra z  
C h ó r  S tu d e n c k i z U t r e c h tu  ( H o la n ­
d ia )  p o d  d y r .  Ja a p a  H i llę n a .

J u t r o  w  o s ta tn im  d n iu  fe s t iw a ­
l u  o g o d z . 19.30 w  a m f i te a t r z e  
z a ś p ie w a ją : C h ó r  M ę s k i „ P o c h o d ­
n ia ”  z C z ę s to c h o w y  po d  d y r .  B o ­
le s ła w a  O c ia s a . C h ó r  N a u c z y c ie ls k  
„ G o r c e ”  z  N o w e g o  T a r g u  po d  d y r .  
J a n a  S z o s tk a  o ra z  C h ó r  Ż e ń s k i 
„ M a r t in u ”  z F r y d e k - M is te k  (C ze ­
c h o s ło w a c ja )  p o d  d y r .  J a r o m ir a  
J a v u r k a .  K o n c e r t  f in a ło w y  je s t 
b e z p ła tn y !

X V I I I  F e s t iw a l P ie ś n i C h ó ra ln e j 
z a k o ń c z y  s ię  b a rd z o  u ro c z y ś c ie . 
Poza w y m ie n io n y m i w  p ro g ra m ie  
fe s t iw a lo w ą  p u b lic z n o ś ć  p o że g n a ją  
jeszcze  t r z y  c h ó r y  i o r k ie s t r a .

( ła w )

LUSTERECZKO, prawdę 
mi powiedz...

Foto: Zb. Jodkowski

swoje racjonalne podstawy. 
Nie czas jeszcze omawiać prze­
bieg całego festiwalu, ale już 
teraz można powiedzieć, że 
cenne jest poparcie władz wo­
jewódzkich i lokalnych dla tej 
inicjatywy. Nie ma kultury 
profesjonalnej bez kultury mło­
dzieżowej, w tym studenckiej, 
która jest etapem przejścio­
wym, szkołą dfa większości 
twórców zawodowych. W tym 
kontekście fakt przywrócenia 
„FA M Y” w Świnoujściu, jest 
niezaprzeczalną wartością o du 
żym znaczeniu, wydarzeniem 
w kulturze całego kraju.

(Dokończenie na str. 2)

Przedstawiamy 
m/s „Janusz Kusocinski“
JAK informowaliśmy jutro o 

godz. 11.30 u stóp Wałów 
Chrobrego odbędzie się uroczy­
stość nadania imienia „Janusz 
Kusociński” jednostce zbudowa­
nej przez Stocznię Szczecińską 
im. Adolfa Warskiego dla Że­
glugi Polskiej SA.

„ J A N U S Z  K U S O C IŃ S K I”  je s ! 
s ta tk ie m  p rz e z n a c z o n y m  d o  p r z e ­
w o z ó w  ła d u n k ó w  m a s o w y c h , p o ­
s ia d a  n o śn o ść  33 400 D W T . Z b u d o ­
w a n y  z o s ta ł w  r a m a c h  b a rd z o  u -  
d a n e j s e r i i  z a p o c z ą tk o w a n e j w  
1970 r .  S t a t k i  z t e j  s e r i i  p rz e z n a ­
czon e  są d o  p rz e w o z u  w ę g la , k o ­
k s u , r u d  m e ta l i,  fo s fo r y tó w ,  a p a ­
t y tó w  o ra z  zb o ż a . E k s p lo a to w a n e  
są g łó w n ie  w  t r a m p in g u  ś r e d n ie ­
go i  d a le k ie g o  z a s ię g u .

M a s o w c e  te g o  ty p u  o d z n a c z a ją  
s ię  w y s o k im  s ta n d a rd e m  w y p o s a ­
ż e n ia . P o s ia d a ją  m . in .  e le k t r o n ic z ­
n y  s y s te m  c e n t r a ln e j  r e je s t r a c j

(Dokończenie na str. 2)
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Sejm udzieli# absolutorium  rządow i
i uchw alił dw ie ustawy

Kontynuację procesu odnowy
wspiera stałe poszerzanie współpracy

władzy i społeczeństwa
WARSZAWA PAP. Sejm w czwartek udzielił rządowi abso- Służby Bezpieczeństwa jak 1 

lutonum za rok ubiegły. Sytuacja, jaka istniała w kraju pod MO. Pozostaną natomiast komi- 
względem finansowym i gospodarczym, jest każdemu znana, sariaty i posterunki milicji. 
Przyrost zasobów pieniężnych ludności o prawie 40 proc., in­
flacyjna emisja pieniądza, której nie udało się jeszcze w ub r Iau? “ c h w a lo n a  w  c z w a m h  u- 
uniknąć -  tc fakty podnoszono w p w e h k W  debanio. Uznano, S i a i S ’ , **“ '*“
ze w sytuacji finansowej nastąpiła poprawa. Padło nawet T e g o  d n ia  p rz e d s ta w io n o  też  
stwierdzenie — zasadnicza poprawa. Sformułowano wnioski na Izbie- w  P ie rw s z y m  c z y ta n iu  d u ^ e j 
przyszłość w a g i p ro p o z y c je  u s ta w o d a w c z e . A

w ię c  p rz e d e  w s z y s tk im  — co  do

JEDNYM

Rewelacje radzieckiego dziennikarza

, . , , , . . . Konstytucji P R L . C h a ra k te ry z u ją c
wniosków posła trafniejsze, jeśli resorty i związ w imieniu klubów p z p r . z s l  i 

sprawozdawcy Jana Kamiń- ki spółdzielcze będą analizować SD Pr ° J e k t  (ograniczonej w  za-

?,ki eg?„:byIaą 'C<>nlei? rlOŚĆ 1 .«K°*“ °»>wać zjawiska deter- £ £ ?  s tS aw ^G ucw a™  p o w i ł -vty warna dynamiki wydatków minujące kształtowanie się pro- dział, że propozycja wynika z do- 
na świadczenia społeczne do cesów finansowych świadczeń poszczególnych k ia s  sno-
realnych możliwości kraju. Nie zapomniano ’oczywiście o
Odnotujmy uwagę prezesa N IK  trudnych warunkach w jakich szerzenie społecznej bazy wspar-
Tadeusza Hupałowskiego, że pla działał rząd w 1982 r _ M i- cia dla socjalistycznej władzy 1
nowanie budżetowe będzie mo różnych przeciwności, m i-

wiła posłanka Władysława Obi- szeń na rozwój naszego ludowego 
doska, zdołał on opanować sy- państwa.
tuację i wprowadzić ją na dro- PROPONOWANE zmiany w

J , ' n?rmak zac^> n,e Konstytucji dotyczą czterech stracił z pola widzenia celu za-

CIA zamieszano 
w  z a m a c h  na papieża

SOFIA BTA. Paul Henze I macbowiec A li Agca i w Tur- 
dwóch innych agentów C IA  cji, i w Europie zachodniej kie- 
mieli swój udział w zamachu ruje C IA  — oto wnioski, do 
na Jana Pawła I I.  C IA wie- jakich doszedł boński korespon- 
działa o przygotowywaniu za- dent radzieckiego tygodnika „Li 
machu. Działalnością tureckiej tieraturnaja Gazieta” Jona An- 
organizacji faszvstowskiej „Sza- dronow. Jego reportaż przedru- 
re w iłk i” do której należał za- kował bułgarski „Literaturen 

Front’“
J. Andronów ustalił, że obec­

ny pracownik ambasady USA 
w Bonn Ruzi Nazar jest prze­
stępcą wojennym, który w cza­
sie TI wojny światowej zdezer­
terował z armii radzieckiej. Jego 
orawdziwe nazwisko brzmi: 
Umorzarow. Po f944 r. Nazar 
podjął pracę w wywiadzie ame­
rykańskim. w latach pięćdzie­
siątych był już oficerem wywią 
du USA. od 1959 r pracował 
jako attache w ambasadzie 
USA w Ankarze. Właśnie Na- 
•:ar — pisze Andronów — przez 
wiele lat udzielał instrukcji tu­
reckiemu faszyście Enverowi 
Altaplu. przywódcy organizacji 
..Szare w ilk i” na terenie RFN.

D Z IE N N IK A R Z O W I ra d z ie c k ie m u  
n ie  u d a ło  s ię  s p o tk a ć  w  B o n n  z 
N a z a re m  a p o  p ró b ie  n a w ią z a n ia  
z n im  k o n ta k tu  z a c z ę to  go ś le d z ić  
O d m ó w io n o  m u  te ż  w iz y  w ja z d o ­
w e j  d o  W ło c h  W r ó c i ł  w ię c  do

(Dokończenie na str. 3)

problemów. Pierwsza — to rola
OChr0ny bytu sp° le- i pozycja PRON w systemie po 

litycznym Polski. Druga — pod 
Sejm uchwalił w czwartek kreślą klasowy charakter pań- 

dwie ustawy. Pierwsza — to stwa, rolę klasy, robotniczej, 
ustawa o urzędzie ministra znaczenie sojuszu robotników i 
spraw wewnętrznych i zakresie chłopów. Trzecia przewiduje, że 
działania podległych mu orga­
nów. Warto zwrócić uwagę na (Dokończenie na str. 2) 
znaczenie tej ustawy równie? —————— ——————— ——— —
w aspekcie praworządności 
kompetencje tego bardzo szcze­
gólnego przecież resortu, jego 
środki działania, określone zo­
stały nie przez akt, do którego 
szeregowy obywatel nie' ma do­
stępu, ale przez ustawę. Z roz­
wiązań szczegółowych: nie bę­
dzie komend MO, powstaną U- 
rzędy Spraw Wewnętrznych, o- 
bejmujące działalność zarówno

W Fiatach i Ładach

Piłki tenisowe
-  amortyzatorami
WARSZAWA PAP Jak pisze 

„Gazeta K rakowska" —  „w ystar­
czą 3— 4 p iłk i tenisowe i Fiat sta­
je się m iękki". Naszym roda­
kom nie brak pomysłów.

P iłki wzmacniają sprężystość re­
sorów lub —  jak w wypadku 
ta d y  —  sprężyn resorujących. 
Jak wynika z ankiety —  co dru­
gi posiadacz Łady lub Fiata 
125 p jeździ na piłkach

Pomysł prosty lecz... n ié dotarł 
jeszcze do Żerania.

50 minut grozy

Mysz w rezydencji 
premiera Japonii...

T O K IO  P A P . O c h ro n a  o s o b is ta  
p r e m ie ra  J a p o n ii ,  J a s u h ir o  N a k a -  
s o n e  p rz e ż y ła  50 m in u t  g r o z y ;  w  
o f ic ja ln e j  r e z y d e n c ji  p re m ie ra  zg a ­
s ło  ś w ia t ło ,  p rz e s ta ły  p ra c o w a ć  u -  
k r y te  k a m e ry  te le w iz y jn e  i c a ły  
s y s te m  b e z p ie c z e ń s tw a .

P o  w y tę ż o n y c h  p o s z u k iw a n ia c h  
o k a z a ło  s ię , że p rz y c z y n ą  p a n ik i  
b y ła . . .  m ysz , k tó r a  p rz e g ry z ła  je ­
d e n  z p rz e w o d ó w  e le k t r y c z n y c h  
p o w o d u ją c  k r ó t k ie  sp ię c ie . B y ła  
to  ju ż  d ru g a  „ a k c ja  te r r o r y s ty c z ­
n a ”  t o k i js k ic h  g r y z o n i ;  w e  w to ­
re k  s z c z u ry  s p o w o d o w a ły  sp ię c ie  
n a  je d n e j ze s to łe c z n y c h  l i n i i  m e -
t r a

Ponowny ślub
L O N D Y N  P A P . K o ś c ió ł a n g l ik a ń ­

s k i  z e z w o lił  w  c z w a r te k  oso b o m  
r o z w ie d z io n y m  n a  p o w tó r n y  ś lu b  

k o ś c ie ln y .  P ra w o  to  z o s ta ło  p o d ­
d a n e  p o d  g ło s o w a n ie  s y n o d u  te g o  
K o ś c io ła .  Z o s ta ło  o n o  p r z y ję te  
w ię k s z o ś c ią  g ło s ó w  ‘  — 284 za I
143 p r z e c iw k o  — a n g l ik a ń s k ic h  pa­
s to ró w  i  b is k u p ó w .
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Obradował Sejm PRL
Tezy wystąpienia wicepremiera 
Mieczysława F. Rakowskiego

Kontynuacja procesu odnowy
0 Usytuowanie rządu na 

obecnym etapie umacniania 
państwa i jednocześnie rozwoju 
demokracji socjalistycznej wy­
znaczają przede wszystkim re­
formy typu demokratyzacji po­
litycznej, reformy w systemie 
gospodarczym oraz reformy w 
sferze socjalnej.

•  Istotne zmiany dokonały 
się w koncepcji i metodach 
sprawowania władzy wykonaw­
czej. Rząd opiera swą działal­
ność na przesłankach koalicyj­
nych, polegających na współ­
działaniu PZPR z ZSL, SD oraz 
przedstawicielami środowisk bez 
partyjnych, zwłaszcza ugrupo­
wań katolików świeckich.

•  Koalicja sił opowiadają­
cych się za socjalistycznym roz­
wojem Polski jest trwałym mo­
delowym hasłem. Natomiast so­
cjalistyczna struktura władzy 
jest i pozostanie zamkniętą dla 
wszystkich tych sil którym śni 
się Polska zanarchizowana po­
dzielona na zwalczające się za­
ciekle obozy, Polska o słabych 
rządach, skłócona z sąsiadami

A  Dążenie do prawnego ure­
gulowania funkcji Rady Minis­
trów wynika z ogólnej tenden­
cji do umacniania roli prawa i 
praworządności w naszym pań­
stwie. Ogólne zasady konstytu­
cyjne wymagają rozwinięcia 
oraz bardziej szczegółowego 
określenia obowiązków rządu, 
wynikających z jego podległości 
Sejmowi oraz ustalenia zakresu 
i  form realizacji ciążących na 
nim zadań. Szczególne zn acz­
nie, jakie ma praworządne i 
sprawne funkcjonowanie rządu 
przemawia za ustawowym ure­
gulowaniem pozycji Rady M i­
nistrów.

W projekcie ustawy zna­
lazły się postanowienia ustala­
jące obowiązki Rady Ministrów  
i jej organów w zakresie kon­
sultowania projektów rozstrzyg­
nięć rządu i współpracy z ciała­
mi społecznymi.

(& Projekt ustawy o Radzie 
Ministrów nie przewiduje zmian 
w  zapisach konstytucyjnych. 
Dostosowuje on prawne podsta­
wy działań rządu do wymagań 
związanych z procesem demo­
kratyzacji systemu politycznego 
i reformą gospodarczą.

$  Projekt ustawy precyzyjnie 
określa obowiązki rządu w za­
kresie sterowania procesami 
gospodarczymi. Oddziaływanie 
władz państwowych na gospo­
darkę. strategiczne nią sterowa­
nie jest absolutną koniecznoś­
cią Samodzielność i samorząd­
ność nie może prowadzić do 
rozregulowania życia gospodar­
czego

®  Projekt ustawy podkreśla 
kolegialność i planowość dzia­
łań rządu oraz stwarza w  tym  
zakresie odpowiednie gwarancje 
prawne. Uznano również za ce­
lowe wyraźne określenie zasad 
powoływania komitetów Rady 
Ministrów
0 Ustalone zostały w projek­

cie kompetencje prezesa Rady 
Ministrów, które Konstytucja 
określa kierunkowo. Jako na­
czelny organ administracji kie­
ruje on pracami rządu, repre­
zentuje rząd w stosunkach z in­
nymi organami państwowymi i 
rządami państw obcych oraz 
sprawuje bezpośredni nadzór 
nad niektórymi organami cen­
tralnej administracji państwo­
wej.
0 Określone zostały ogólne 

zasady wykonywania zadań 
przez ministrów jako przedsta­
wicieli rządu w kierowanych 
przez nich resortach. Dotych­
czas ministrowie nierzadko zaj­
mowali pozycję przedstawicieli 
określonych działów, co prowa­
dziło do partykularyzmu. Pod­
kreślono też obowiązki minis­

trów w zakresie współpracy z 
komisjami sejmowymi, organi­
zacjami społecznymi i innymi 
organami państwowymi.
0 Wojewodowie są organami 

administracji państwowej oraz 
organami wykonawczo-zarządza 
jącymi rad narodowych. Ale 
równocześnie, zgodnie z Konsty­
tucją, wojewodowie i prezyden­
ci miast stopnia wojewódzkiego 
są przedstawicielami rządu w 
terenie. W projekcie ustawy 
sprecyzowano zadania wojewo­
dów i prezydentów wykonywa­
ne z tego tytułu.

•  Projekt ustawy — Prawo 
Prasowe stanowi wykonanie re­
zolucji Sejmu podjętej 31 lipca 
1981 r. Projekt jest dziełem nie 
tylko naukowców i prawników, 
lecz także środowiska dzienni­
karskiego

®  Projekt zapowiada nadanie 
ram prawnych działalności pra­
sy w systemie socjalistycznym, 
określa granice wolności słowa 
w środkach masowego przekazu 
oraz tworzy prawne gwarancje 
dla funkcjonowania op.nii spo­
łecznej na łamach prasy. Jest 
to ustawa na wskroś polityczna.

0  W projekcie stwierdza się. 
że organa państwowe zapewnia­
ją prasie wykonywanie jej 
funkcji i zadań, w tym również 
przeż tworzenie warunków  
umożliwiających działalność zró­
żnicowanych pod względem pro­
gramu i zakresu tematycznego 
dzienników prasowych prezen­
tujących różne postawy i kie­
runki światopoglądowe Równo­
cześnie prasa nie może godzić w 
konstytucyjny ustrój PRL, a 
prawa wynikające z przepisów 
tej ustawy mogą być ograniczo­
ne tylko ustawą.

®  Przewiduje się, że wszyst­
kie instytucje państwowe, a w 
zróżnicowanym zakresie także 
niepaństwowe, będą ustawowo 
zobowiązane do udzielania re­
dakcjom i dziennikarzom infor­
macji.

®  Na uwagę zasługuje pro­
pozycja utworzenia przy preze­
sie Rady Ministrów Rady Pra­
sowej, która powinna spełniać 
rolę organu opiniodawczego i 
wnioskującego.

@ Kierunek programowy czy­
li linię polityczną danego środ­
ka masowego przekazu ustala 
jego polityczny, względnie nie­
polityczny, dysponent. W ten 
sposób środki masowego prze­
kazu wyrażają interesy i myśl 
programową oraz poglądy wie­
lorako zorganizowanego społe­
czeństwa — partii, stronnictw, 
związków zawodowych. Kościo­
ła. różnego rodzaju stowarzy­
szeń

0  Znaczenie środków maso­
wego przekazu w życiu naszego 
narodu jest tak wielkie, że 
można z góry założyć, iż dys­
kusja nad projektem tej usta­
wy będzie żywa i zapewne kon­
trowersyjna.

(Dokończenie ze str. 1)

indywidualne gospodarstwa ro­
dzinne pracujących chłopów nie 
tylko korzystają z opieki i po­
mocy ze strony państwa, lecz, 
że państwo gwarantuje ich 
trwałość. Czwarta zamierzona 
zmiana zmierza do odróżnienia 
zagrożenia państwa przez czyn­
niki zewnętrzne i wewnętrzne. 
W tym drugim przypadku śród 
kiem przeciwdziałania może 
być, w myśl propozycji, ogłoszę 
nie stanu wyjątkowego (a nie 
wojennego).

M A R S Z A Ł E K  z w r ó c i ł  u w a g ę , że 
p ro p o n o w a n e  z m ia n y  w  u s ta w ie  
z a s a d n ic z e j o d z w ie r c ie d la ją  nasze 
d o ś w ia d c z e n ia  d o b y  w s p ó łc z e s n e j,  a 
p o d s ta w o w y m  c e le m  z m ia n  je s t 
d o s to s o w a n ie  p o s ta n o w ie ń  K o n s ty ­

t u c j i  d o ty c z ą c y c h  s p o łe c z n o -p o l i­
ty c z n e g o  m e c h a n iz m u  w ła d z y  do  
n u r tu ją c e j  s z e ro k ie  rzesze  n a ro d u  
p o tr z e b y  u c z e s tn ic tw a  w  ż y c iu  
k r a ju  i  w p ły w a n ia  n a  b ie g  s p ra w  
p u b lic z n y c h .  *

DALSZE przedstawione Sej­
mowi (w pierwszym czytaniu) 
propozycje dotyczą ustawy o 
Radzie Ministrów i prawie pra­
sowym. Prezentując oba pro­
jekty wicepremier Mieczysław 
Rakowski scharakteryzował 
również koncepcje sprawowa­
nia władzy wykonawczej. (Tezy 
wystąpienia wicepremiera M. 
Rakowskiego zamieszczamy o- 
bok).

Dyskusje nad projektami od­
będą się naturalnie w czasie 
drugiego ich czytania.

Spotkanie z dziennikarzami w ,,Załomiu"

Rośnie wydajność 
i eksport

W  T Y C H  d n ia c h  p rz y p a d a  ro o z -  
ic a  25 -le c ia  F a b r y k i  K a b l i  w  Z a -  

ło m iu .  Z  t e j  w ła ś n ie  o k a z j i  d y r e k ­
c ja  o ra z  o rg a n iz a c je  p o l i ty c z n e  i 
s p o łe czn e  fa b r y k i  z o rg a n iz o w a ły  
k o n fe r e n c ję  p ra s o w ą  z u d z ia łe m  
s z c z e c iń s k ic h  d z ie n n ik a r z y .

W  je j  t r a k c ie  d y r e k to r  n a c z e ln y  
p rz e d s ię b io rs tw a  J a n  R y b c z y ń s k i 
o m ó w i ł  t r a d y c je  z a k ła d u  o ra z  je g o  
d z ie ń  d z is ie js z y , k t ó r y  c h a r a k te ry ­
z u je  s ię  d o b r y m i w y n ik a m i p ro -

Przedstawią m y  
nt/s „Janusz Kusociński“

(Dokończenie ze str. 1)

d a n y c h .  W y k a z u ją  w ie le  z a le t  m a ­
n e w ro w y c h .  T a k ż e  z d u ż y m  u z n a ­
n ie m  s p o tk a ły  s ię  r o z w ią z a n ia  a r ­
c h ite k to n ic z n e .  W  to k u  b u d o w y  
s e r i i  d o k o n a n o  s z e re g u  z m ia n  i  u -  
d o s k o n a le ń , z w ię k s z o n o  s to p ie ń  
a u to m a ty z a c ji  u rz ą d z e ń  o ra z  noś 
n o ść  s ta tk ó w .

M /s  ,,J a n u s z  K u s o c iń s k i”  m a 
198,40 m  d łu g o ś c i i  24,40 m  s z e ro ­
k o ś c i.  W y s o k o ś ć  b o c z n a  k a d łu b a  
w y n o s i p o n a d  15 m , z a n u rz e n ie  do  
11 m , a z lo k a l iz o w a n a  w  czę śc i r u ­
fo w e j  n a d b u d ó w k a  m a  6 k o n ­
d y g n a c j i .  S ta te k  n a p ę d z a n y  je s ł 
s i ln ik ie m  g łó w n y m  S u lz e r -C e g ie l-  
s k i  o m o c y  12 ty s .  K M  i  « s ią g a  
s z y b k o ś ć  o k .  15 w ę z łó w . M o że  p ły  
w a ć  be z  z a w ija n ia  d o  p o r tu  w  z a ­
s ię g u  12 ty s .  m i l  m o r s k ic h .  S ie ­
d e m  ła d o w n i.  Z a ło g a  l i c z y  n ie s p e ł 
na 30 osób.

P ie rw s z y m  s ta tk ie m  z tz w .  s e r i i  
k o m b a ta n c k ie j b y ł  , ,P o w s ta n ie c  
Ś lą s k i”  z b u d o w a n y  d la  P Ż M  w  
1970 r . ,  p rz e d o s ta tn im  zaś . .P o w s ta ­
n ie c  W a rs z a w s k i”  p r z e k a z a n y  do  
e k s p lo a ta c j i  w  1982 r .

Im ię  Jan u sza  K u s o c iń s k ie g o  n a ­
d a n e  zo s ta n ie  je d n o s tc e  z in ic ja  
t y w y  „P r z e g lą d u  S p o r to w e g o ”  
k tó r y  w ra z  z P o ls k im  K o m ite te m  
O l im p i js k im  o b e jm u je  n a d  n i?  
p a t r o n a t .  ( w i t )

M/s „Janusz Kusociński” przy 
nabrzeżu ■wyposażeniowym Sto 

czni Szczecińskiej.
Fot. Z b. Jodkowski

d u k c y jn y m i  o  w y s o k ie j d y n a m ic e  
w y d a jn o ś c i p ra c y  i  e k s p o r tu .

I  s e k re ta rz  K Z  P Z P R  E d w a rd  
W o ło w s k i,  p rz e w o d n ic z ą c y  z a rz ą d u  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  C ze s ła w  W i 
n ia r c z y k  i  p rz e w o d n ic z ą c y  Z Z  
Z S M P  J a n  G o łę b io w s k i p rz e d s ta ­
w i l i  a k tu a ln e  z a g a d n ie n ia , j a k im i  
ż y ją  o rg a n iz a c je  p o l i ty c z n e  i  sp o ­
łe c z n e . P rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  P r a ­
c o w n ic z e j M ie c z y s ła w  L e ś n ia k  m ó ­
w i ł  o  k i lk u m ie s ię c z n e j  d z ia ła ln o ś c i 
■sam orządu p ra c o w n ic z e g o  w  f a b r y ­
ce .

N a s tę p n ie  g o sp o d a rze  o d p o w ia d a ­
l i  na  n ie z w y k le  l ic z n e  p y ta n ia  
d z ie n n ik a r z y  d o ty c z ą c e  p r o d u k c j i  
e k s p o r to w e j,  s y s te m ó w  m o ty w a c y j­
n y c h . d z ia ła ln o ś c i s o c ja ln e j i  p e rs ­
p e k ty w  r o z w o jo w y c h  f a b r y k i .  U -  
z y s k a l iś m y  m . im i  ta k ą  in fo r m a ­
c ję ,  że w e  w to r e k  n a s tą p i w m u r o ­
w a n ie  a k tu  e re k c y jn e g o  po d  os ie d  
le  m ie s z k a n io w e  „ Z a ło m  I I ”  w  ra  
m a c h  k tó ie g o  d la  p r a c o w n ik ó w  
p r z e d s ię b io rs tw a  z b u d o w a n y c h  zos ta  
n ie  200 m ie s z k a ń  i  51 d o m k ó w  
je d n o ro d z in n y c h

S z e rz e j o  a k tu a ln y c h  p ro b le m a c h  
F a b r y k i  K a b l i  n a p is z e m y  w  je d n e j 
z n a jb l iż s z y c h  p u b l ik a c j i .

(w a b j

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  15 B M .

M /s  „ K ę d z ie r z y n ”  ze S zw e ­
c j i ,

m /s  „ K o ś c ie rz y n a ”  ze S zw e - 
c j i .
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  15 B M .

M /s  „ L ę b o r k ”  d o  F in la n d i i ,  
m /s  „ Ś w in o u jś c ie ”  do  R o t­

te rd a m u ,
m /s  „ C ie c h o c in e k ”  d o  A n t ­

w e r p i i ,
m /s  „ N a łę c z ó w ”  do  G d a ń ­

s k a .
m /s  „ B e łc h a tó w ”  d o  B r a z y l i i ,  
m /s  „ Z ie m ia  G d a ń s k a ”  d o  

G d a ń s k a .
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  16 B M .

M /s  . .S ta ra c h o w ic e ”  ze 
S z w e c ji,

m /s  „ P r z e m y ś l”  ze S z w e c ji .  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  16 B M .

M /s „ K o p a ln ia  M a c h ó w ”  do 
W ło c h

m /s  „ S u w a łk i ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ K u t n o  I I ”  d o  R F N . 

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  17 B M .
M /s  „ K w id z y n ”  z F in la n d i i ,  
m /s  „ K a r p a c z ”  z A n tw e r p i i ,  
m /s  „ K o p a ln ia  S ie rs z a ”  z 

H o la n d ii .
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  17 B M .

M /s  „ K a p i t a n  K a ń s k i”  do  
O slo ,

m /s  „ G e n e r a ł  B e m ”  d o  D a ­
n i i .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  18 B M .

M /s „ M a r y n a r z  M ig a ła ”  z 
N o r w e g ii ,

m /s  „ K o p a ln ia  M ie c h o w ic e ”  
ze S z w e c ji .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  18 B M .

M /s „ K o p a ln ia  S ie rs z a ”  do  
H o la n d ii ,

m /s  „ Z ie m ia  B y d g o s k a ”  do  
G d a ń s k a ,

m /s  .C h o rz ó w ”  d o  H o la n d ii

S E JM  p o s ta n o w ił,  że n a s tę p n e  
je g o  p o s ie d z e n ie  o d b ę d z ie  s ię  2# i 
21 lip c a .  N a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m : 
p r o je k t  u s ta w y  o z m ia n ie  K o n s ty ­
t u c j i  P R L ;  p r o je k t  u s ta w y  o r a ­
d a c h  n a r o d o w y c h  i  s a m o rz ą d z ie  
te r y t o r ia ln y m ;  p r o je k t  u s ta w y  o 
s z c z e g ó ln e j r e g u la c j i  p r a w n e j  w  o -  
k r e s ie  p rz e z w y c ię ż a n ia  k r y z y s u  
s p o łe c z n o -e k o n o m ic z n e g o  o ra z  o 
z m ia n ie  n ie k tó r y c h  u s ta w ; w y s tą  
p ie n ie  p re ze sa  R a d y  M in is t r ó w  
g e n . a r m i i  W o jc ie c h a  J a ru z e ls k ie g o .

INTERPELACJE  
I  Z A P Y T A N IA  POSELSKIE

Jan Janowski (SD, okr. wyb. 
w Krakowie) stwierdził, że za­
interesowanie środków masowe­
go przekazu i opinii publicznej 
koncentruje się m. in. wokół 
sprawy eksportu fachowców za 
granicę. Eksport ten — pod­
kreślił — dotyczy dziedzin, 
-gdzie szczególnie odczuwa się 
deficyt rąk do pracy np. służby 
zdrowia i budownictwa. Z kolei 
posłowie Zbigniew Kledecki 
(SD, okr. wyb. w Kaliszu) i Ste­
fan Styranowski (SD, okr. wyb. 
w Olsztynie) z zaniepokojeniem 
stwierdzili, że sprzedaż sterowa­
na dziel' ludzi na tych, co ma­
ją co wymienić i na tych co nie 
mają żadnych szans otrzymania 
atrakcyjnych artykułów. Pytano 
ministra handlu wewnętrznego 
i usług co robi aby jego za­
rządzenie dotyczące ogranicze­
nia w tej mierze było prze­
strzegane.

O godz. 18.15 Sejm zakończył 
obrady.

Sekretarz KC PZPR
-  Waldemar Świrgoń 
gcściem studentów

(Dokończenie ze str. 1)
Wspomniałem już o czasie, w 

jakim  się festiwal odbywa. 
Znalazł on wyraz w formie 
artystycznych szczerych wypo­
wiedzi młodych, co jest właści­
we temu pokoleniu. Ten swoi­
sty obrachunek z niedaleką 
przeszłością Polski, artystyczne 
uzewnętrznienie niepokojów 
jest cenne i budujące, bowiem 
najgorsza jest obojętność. Waż 
ne jednak by był on przyczół­
kiem do tworzenia nowej rze­
czywistości, by był twórczy.

Festiwal jako wydarzenie 
cykliczne jest potrzebny tak 
młodzieży akademickiej jak i 
całemu społeczeństwu, lub ina­
czej — kulturze narodowej. Je­
den z jego koncertów, który 
tu zobaczyłem, był nie tylko 
interesujący w swojej treści, 
ale także na dobrym poziomie 
warsztatowym. Stanowił prze­
myślaną, konsekwentną, zwartą 
całość przy interesującej sceno 
grafii. Podobał mi się.

Równie interesujące było dla 
mnie spotkanie z organizatora 
mi „FA M Y”. Mówiliśmy o pro­
blemach dotyczących samego 
zgrupowania, a także o kultu­
rze w szerszym znaczeniu. Roz 
mowa ta uzupełniła moją ̂ wie­
dzę o środowisku akademickim, 
jego doświadczeniach i potrze­
bach. Umówiliśmy się na kolej­
ne spotkanie już po festiwalu. 
Myślę, że spostrzeżenia, które 
mi przekażą organizatorzy bę­
dą mogły służyć także w roz­
wiązywaniu problemów kultu­
ralnych innych środowisk lu­
dzi młodych.

SEKRETARZ KC PZPR Wal­
demar Swirgoń opuścił „famo- 
wiczów” w późnych godzinach 
nocnych. .

Dla formalności dodam, że 
kabareton. „Wystawa psów nie 
raso-wych” przygotowali i re­
żyserowali Zbigniew Książek i 
Stanisław Zygmunt Miejsc na 
widowni zabrakło...

Piotr C YW IŃ SKI
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Postępowanie Waszyngtonu osłabia szanse 

na spotkanie Andropow -  Reagan

akywnaTolTtyka USA
MOSKW A PAP. Agencja TASS stwierdziła w  czwartek że 

polityka prowadzona obecnie przez rząd Stanów Zjednoczo-
P r z y p o m in a ją c  s ta n o w is k o  r a ­

d z ie c k ie  w  s p ra w ie  s p o tk a n ia  n a  
,  s z c z y c ie . J .  K o r n i ł o w  p rz y ta c z a  w y  

nych nie pozwala oczekiwać rychłego spotkania amerykańsko- p o w ie d z ia n e  w io s n ą  b r .  s ło w a  m i-  
radzieckiego na najwyższym szczeblu. n is t r a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  Z S R R

A  G r o m y k i ,  żę n a  k w e s t ię  tę  m o z

SENAT amerykański uchwalił dlenie uzasadniony " niepokój po?uyc€e ame^ykań^eje3pojawią 
niedawno większością głosów trzeźwo myślących Ameryka- Się rzeczywiste oznaki g o to w o ś c i 
rezolucję apelującą o zorganizo- nów z powódu zaostrzania się prowadzenia polityki w sposób k o n
wanie spotkania Reagan — An- sytuacji międzynarodowej. Nie 
dropow, zaś w prasie amerykań ulega wątpliwości — dodaje — 
sklej raz po raz pojawiają się że spotkanie przywódców ZSRR 
komentarze o możliwości i celo i USA mogłoby mieć istotne 
wośći takiego „szczytu”. Komen- znaczenie dla rozwiązania po- 
tator TASS Jurij Korniłow pi- ważnych problemów, dotyczą- 
sze w związku z tym, że w gło cych zarówno stosunków ra­
sach tych znajduje odzwiercie- dzićcko-amerykańskich, jak i 

sytuacji międzynarodowej. Je­
dnakże, aby spotkanie takie by­
ło rzeczywiście owocne, należy 
stworzyć odpowiednie przesłan­
ki. Potrzebny jest określony 
stopień wzajemnego zrozumie­
nia a w kluczowych proble­
mach międzynarodowych nie­
zbędne jest niewątpliwie, aby 
obie strony nie w słowach, lecz 
w czynach chciały dążyć do o- 
siągnięcia pozytywnych w yni­
ków lub nawet do przełomu w  
stosunkach wzajemnych.

s t r u ik ty w n y .

CIA zamieszana 
w zamach na papieża

(Dokończenie ze str. 1)

iw y  n ie  d o k o ń c z y w s z y  sw e g o

J e d n a k ż e , n a  p o d s ta w ie  l i c z n y c h  
ro z m ó w , ja k ie  p r z e p r o w a d z i ł  w  B u ł  
g a r i i ,  T u r c j i  i  R F N  J o n a  A n d r o ­
n ó w  w y c ią g a  — ja k  p isze  — częś­
c io w e  w n io s k i  n a  te m a t  i n ic ja t o ­
r ó w  z a m a c h u  n a  p a p ie ż a . O to  o n e ; 
w s z y s c y  s p is s o w c y  są fa s z y s ta m i;  
w s z y s c y  b y l i  u c z e s tn ik a m i lu b  in ­

s p i r a t o r a m i  a k c j i  d y w e r s y jn o - te r -  
r o r y s ty c z n y c h  . w  M o n a c h iu m , A n ­
k a rz e  i  S ta m b u le ;  d w a j  z n ic h  — 
A g c a  i N a z a r  są z a w o d o w y m i m o r  
d e rc a m i.  R a d z ie c k i k o r e s p o n d e n t

Amerykańskie
manewry

W A S Z Y N G T O N  P A P  
17 ty s ię c y  ż o łn ie r z y  
s k ic h  w e ź m ie  u d z ia ł 
ją c y ć h  s ię  co  r o k u  
w rz e ś n iu  m a n e w ra c h  
r iu m  E u ro p y  z a c h o d n ie j.  J a k  '  i n ­
f o r m u je  A P , c e le m  ć w ic z e ń  b ę d z ie  
„ s k o n t r o lo w a n ie  z d o ln o ś c i s i ł  z b r ó j  
n y c h  U S A  d o  w s p a rc ia  w o js k  
N A T O  w  k r y z y s o w e j  s y tu a c j i ” .

T y m  ra z e m  
a m e ry k a ń -  

w  o d b y w a -  
r s ie r p n iu — 

te r  y  to -

Czy rzeki
merą płynąć wstecz?

M O S K W A  P A P . W ia d o m o  p o ­
w s z e c h n ie , że n ie k tó r e  w ie lk ie  rz e ­
k i  Z S R R , ja k  W o łg a  i U ra l ,  n ie  
m a ją  b e z p o ś re d n ie g o  p o łą c z e n ia  z 
o c e a n e m  i  w p a d a ją  d o  M o rz a  K a s ­
p i js k ie g o .  A le  są w  K r a ju  R a d  i  
ta k ie  r z e k i,  k tó r e  n ig d z ie  n ie  w p a ­
d a ją .  ja k  n p  Z a ra tś z a n  i  I s fa r a  w  
U z b e k is ta n ie ,  c z y  -  w  K a z a c h s ta ­
n ie ,  M u r g a b  i  T e d ż e n  — w  T u r k ­
m e n ii  T y m  rz e k o m  p o  p ro s tu  n ie  
w y s ta r c z a  w o d y  i  s to p n io w o  „ w s ią ­
k a ją ”  w  p o d ło ż e . R z e k a  Z a ra ts ż a n  
k o ń c z y  s w ó j ż y w o t  w  p ia s k a c h  pu  
S ty n i K y z y ł - K u m

D o  in n y c h  n ie ty p o w y c h  rz e k  w  
.Z S R R  m o ż n a  z a l ic z y ć  d o p ły w  

M o s k w y  — P a c h re . k t ó r y  to c z y  
c za se m  sw e  w o d y  od u jś c ia  do  
ź r ó d ła .  P r z y c z y n ą  ta k ie g o  z ja w is ­
k a  je s t p r a w d o p o d o b n i  to .  że 
w c z e ś n ie j od  in n y c h  d o p ły w ó w  
M o s k w y  u w a ln ia  s ię  on  o d  lo d ó w  
n a  w io s n ę . O b f i te  w o d y  na  ty le  
p o d n o s z ą  p o z io m  r z e k i ,  że  za c z y ­
n a  o n a  p ły n ą ć  w s te cz .

O D P O W IA D A J Ą C  n a  p y ta n ie ,  c z y  
ta k ie  p r z e s ła n k i o b e c n ie  is tn ie ją .  
J . K o r n i ło w  s tw ie rd z a , że p o d s ta ­
w ą  p o l i t y k i  U S A  w o b e c  Z S R R  je s t  
n a d a l s ta w ia n ie  na  s iłę . d ą ż e n ie  
d o  z ła m a n ia  za w s z e lk ą  c e n ę  p o ­
p rz e z  n ie p o h a m o w a n y  w y ś c ig  z b r o ­
je ń ,  o b e c n e g o  p a r y te tu  m i l i t a r n o -  
- s t ra te g ic z n e g o  w  E u ro p ie  i  w  
ś w ie c ie .  T a k a  a g re s y w n a  p o l i t y k a
— k o n ty n u u je  k o m e n ta to r  T A S S
— n ie  p r z y n o s i n ic z e g o  k o n s t r u k ­
ty w n e g o , je s t  u k ie r u n k o w a n a  n ié  
na  w s p ó łp ra c ę  i  w s p ó ln e  p o s z u k i­
w a n ie  d r ó g  ro z w ią z a n ia  n a b r z m ia ­
ły c h  p r o b le m ó w , le c z  w p r o s t  p rz e ­
c iw n ie .  n a  e s k a la c ję  n a p ię c ia ,  z a ­
o s t rz e n ie  w s p ó łz a w o d n ic tw a .

X Prezentacja Malarzy 
Krajów Socjalistycznych

(Dokończenie ze str. 1)
Z A IN IC J O W A N A  w  1965 r

p rz e z  s z c z e c iń s k ie  ś r o d o w is k o  p la ­
s ty k ó w ,  ta  m ię d z y n a r o d o w a  im ­
p re z a  p o ś w ię c o n a  tw ó r c z o ś c i m a ­
la r s k ie j  je s t  je d y n y m  te g o  ty p u  
s p o tk a n ie m  a r ty s t y c z n y c h  i n d y w i ­
d u a ln o ś c i z  k r a jó w  n a szeg o  o b o z u

J o s e f K r i ja n o w s k i  ( R u m u n ia )  
M a r to n  B a ra b a s  i  Is tv a n  M a d le r  
(W ę g ry ) .  O le g  F i ła tc z e w  i W ik t o r  
N i (Z S R R ) o ra z  a r ty ś c i  ż k r a ju  go ­
s p o d a rz y  — P o ls k i.  E d w a r d  D w u r ­
n i k  i A n d r z e j  F o g t t  z W a rs z a w y  
a ta k ż e  J a n in a  M a ty s ik  ze , S zcze ­
c in a  ( re g u la m in o w y  re p re z e n ta n ' 
ś ro d o w is k a  in ic ja t o r ó w  im p r e z y ) .

„ T j ei Cc h a S T r b “ n S a  K dby- b^ T ‘ p S w  Z ot
l e r i i  p o łu d n io w e j  ( s k rz y d ło  te a t r a ln a  w y m o g i  re g u la m in o w e ,  o k re ś l;  

a k tu a ln o ś ć  z a p re z e n to w a n y c h  n u r ­
tó w  s z tu k i  w o b e c  te g o  o k re s u . A  w ię c  
k o le jn e  p r e z e n ta c je  m a ją  na  c e lu  
n ie ja k o  „ t r z y m a n ie  r ę k i  n a  p u l ­
s ie ”  n a jś w ie ż s z e j tw ó r c z o ś c i,  w ła ­
ś c iw e j  d la  p o s z c z e g ó ln y c h  k r a jó w  
u c z e s tn ik ó w  s z c z e c iń s k ic h  s p o t­
k a ń .

T e g o ro c z n a  ju b i le u s z o w a  X  P r e ­
z e n ta c ja  M a la r z y  K r a jó w  S o c ja l i ­
s ty c z n y c h  t r w a ć  b ę d z ie  od  17 l ip -  
ca d o  11 w rz e ś n ia . O b e jm u je  16f 
p r a c  12 a u to r ó w  z 7 k r a jó w  ( B u ł ­
g a r ia .  C S R S . N R D , P o ls k a , R u m u ­
n ia .  W ę g ry  i  Z S R R ). S w ą  t w ó r ­
czość  z a p r e z e n tu ją  z a g r a n ic z n i go ­
ś c ie :  K e a z y m  I s y m o w  ( B u łg a r ia )  
S te fa n  B u f la n  (C S R S ). D ie te r  
G a n z  i  R o l f  L in d e m a n n  (N R D )

Rozwiązanie zagadki „meteorytu tunguskiego“ ?

Pozaziemski charakter eksplozji...
PA RYŻ PAP. Ostatnie bada- N O W E  d o w o d y  u z y s k a n e  p rze z  

. . . .  . ,  . n a u k o w c ó w  n ie  p o z w a la ją  j u i
m a  potwierdzają pozaziemski w ą tp łć . iż  e k s p lo z ja  zo s ta ła  spo- 
eharakter potężnej eksplozji, w o d o w a n a  p rz e z  „ c ia ło  n ie b ie s k ie ” , 
która 30 czerwca 1908 roku na- ,k *» re  r o z p a d ło  s ie  n a  w y s o k o ś ć ' 

, “  o  u  •• , , ,  . k r lk u  k i lo m e t r ó w  n a d  z ie m ią ,stąpiła na Syberii, a  k t ó r e ]
skutki były odczuwalne w pro­
mieniu tysiąca kilometrów.

N o w y c h  in f o r m a c j i  d o s ta rc z y ł 
b a d a n ia  p rz e p ro w a d z o n e  n a  A n t ­
a r k ty d z ie .  N a u k o w ie c  a m e ry k a ń s k i  
R a m a c h a n d ra n  G a n a p a th y  z la b o ­
r a to r iu m  b a d a w c z e g o  f i r m y  c h e ­
m ic z n e j  „ J . T .  B a k e r ”  z P h i l l ip s -  
b u rg a  (s ta n  N e w  J e rs e y )  p r z e p r o ­
w a d z i ł  a n a l iz ę  p r ó b k i  lo d u  p o b r a ­
n e j z o t w o r u  w y k o n a n e g o  w  p o ­
w ło c e  lo d o w e j,  o k r y w a ją c e j  A n t  
a r k ty d ę ,  w p o b liż u  s ta c j i  A m u n d  
s e n -S c o t t .  n a  B ie g u n ie  P o łu d n io ­
w y m .  P r ó b k a  ta  z a w ie ra ła  m ik r o ­
s k o p i jn e  k u le c z k i  m e ta l i  k tó r e  — 
ja k  t w ie r d z i  u c z o n y  — p o c h o d z ą  z 
e k s p lo z j i  n a d  S y b e r ią .

K u le c z k i  te  z a w ie ra ją  d u ż e  i l o ­
ś c i  i r y d u ,  u w a ż a n e g o  za „ p e w n y  
w s k a ź n ik ”  m a te r i i  p o z a z ie m s k ie 4 
o ra z  s p o ro  n i k l u  i  k o b a l tu ,  k tó re  
to  m e ta le  w y s tę p u ją  zaw sze  w  p o - 
łą c z e n iu  z i r y d e m  w  m a te r i i  k o  
s m ic z n e j.

K u le c z k i  te ,  n ie s io n e  p rz e z  w ia  
t r y  w w y s o k ic h  w a r s tw a c h  a t ra o r  
s fe r y .  z o s ta ły  o d d z ie lo n e  od  p ró b  
k i  lo d u ,  p o b r a n e j  n a  g łę b o k o ś ć  
10 m e t r ó w ,  a w ię c  z w a r s tw y  
k tó ra  fo rm o w a ła  s ię  w ła ś n ie  w  
o k re s ie  w y b u c h u  „ m e te o r y tu  tu n  
g u s k ie g o ” .

G a n a p a th y  d o s ta rc z y ł w ie lu  n o ­
w y c h  d a n y c h ,  a ta k ż e  o b l ic z y ł,  że 
o w e  „ c ia ło  n ie b ie s k ie ’ ”  k tó r e  ro z  
p a d ło  s ię  n a d  S y b e r ią ,  w a ż y ło  o k  
7 m in  to n  i  m ia ło  ś re d n ic ę  m n ie 4 
w ię c e j  160 m e tr ó w .

W y n ik i  b a d a ń  p r z e p ro w a d z o n y c h  
p rz e z  n a u k o w c ó w  r a d z ie c k ic h  n r  
m ie js c u  e k s p lo z j i  tu n g u s k ie j  po 
tw ie r d z a ją  h ip o te z ę  o  j e j  p o z a z ie ir  
s k im  c h a r a k te rz e .

D o  ro z s t r z y g n ię c ia  p o z o s ta je  na  
to m ia s t  k w e s t ia  c z y  b y ł  to  w ie lk  
m e te o r y t  c z y  k o m e ta .  U c z e n i ra  
d z ie c c y  s k ła n ia ją  s ię  k u  h ip o te z ie  
o u p a d k u  k o m e ty .

HISZPA N IA . Centrum  La 
Coruny, ważnego, ośrodka 
administracyjnego i portu 
tranzytowego.

l e r i i  P o łu d n io w e j  ( s k rz y d ło  
n e ).

Im p re z ą  to w a rz y s z ą c ą  X  P M K ?  
b ę d z ie  ( t r a d y c y jn ie  j u ż  o r g a n iz o ­
w a n y )  M ię d z y n a r o d o w y  P le n e r  M a ­
la r s k i  w  K a m ie n iu  P o m o r s k im ,  na
k tó r y m  w  o k re s ie  o d  18 d o  31 l ip -  
ca p rz e b y w a ć  b ę d ą  n ie k tó r z y  a r ­
ty ś c i  z g o s z c z ą c y c h  w  sa la c h  w y ­
s ta w o w y c h  Z a m k u .  T w ó r c z y m  p lo ­
n e m  te g o  a r ty s ty c z n e g o  z g ru p o ­
w a n ia  b ę d z ie  w y s ta w a  p o p le n e ro ­
w a  w  M u z e u m  R e g io n a ln y m  
( o tw a rc ie  w  s o b o tę  30 b m .) .  F u n k ­
c ję  i  o b o w ią z k i  k o m is a rz a  p le n e ­
r u  p e łn ić  b ę d z ie  s z c z e c iń s k i p la ­
s ty k  S ta n is ła w  J a n u s z  J a n o w s k i.

X  P M I^ S  to w a r z y s z y ć  r ó w n ie  
b ę d z ie  w  d n ia c h  od  29 d o  31 l ip  
ca  w  S z c z e c in ie  S y m p o z ju m  K r y ­
t y k ó w  S z tu k i  ( p o ls k ic h  i  z a g ra ­
n ic z n y c h ) .  w  r a m a c h  k tó re ? o  ię s ‘ 
p r z e w id z ia n y  w y ja z d  u c z e s tn ik ó w  
na  o tw a r c ie  w y s ta w y  p o p le n e ro w e 4 
d o  K a m ie n ia  P o m o rs k ie - ro . P r z y ­
p o m in a m y , że z a g r a n ic z n i u c z e s t­
n ic y  s y m p o z ju m  są ró w n o c z e ś n ie  
a u to ra m i w s tę p ó w  d o  k a ta lo g u  
p r e z e n ta c j i ,  ty c z ą c y c h  p o s z c z e g ó l­
n y c h  k r a jó w ,  o n i to  b o w ie m  t y ­
p o w a li  a r t y s t ó w  u c z e s tn ic z ą c y c h  w  
s z c z e c iń s k ie j im p r e z ie .  ( I c h  n a ­
z w is k a  p o d a liś m y  w  . .K u r ie r z e ”  z 
6 b m .).

D z ięką  p r e z e n ta c jo m  i  j u ż  od 
p o c z ą tk u  ic h  t r w a n ia  M u z e u m  Na 
ro d o w e  w  S z c z e c in ie  za c z ę ło  g ro  
m a d z ie  z b io ry  d o  p ie rw s z e j w  
k rę g u  n a sze g o  o b o z u  G a le r  i* 
W s p ó łcze sn e g o  M a la r s tw a  K r a jó w  
S o c ja l is ty c z n y c h ,  w z b o g a c a n e j co 
d w a  la ta  n o w y m i n a b y tk a m i.  D o ­
d a jm y .  że e k s p o n o w a n y m i pu  
b lic z n o ś c i p r z y  ró ż n y c h  o k a z ja c h  
z za sa d y  — ja k o  w y s ta w y  to w a r z y  
szace s z c z e c iń s k ie m u  b ie n n a le  , m s  
la r s tw a .

W  ty m  r o k u  je d n a k  s k o rz y s ta  
m y  z p o s z e rz a n ia  m u z e a ln y c h  za 
in te r e s o w a li  o  d y s c y p l in ę  p o ­
k re w n ą  m a la r s tw u  — g r a f ik ę  z 
b r a tn ic h  k r a jó w .  W  G a le r i i  S z tu ­
k i  W s p ó łc z e s n e j p r z y  u l .  S ta r o ­
m ły ń s k ie j  o d  n ie d z ie l i  c z y n n e  b ę ­
d ą  n a s tę p u ją c e  w y s ta w y  to w a r z y  
szące : „ G r a f i k a  z Z a c h o d n ie j G a ­
l e r i i  w  P i lz n ie ”  „W s p ó łc z e s n a  g r a ­
f ik a  N R D ”  z K u n s th a l le  w  R o- 
s to c k u  (o b ie  g o ś c in n ie )  o ra z  „ G r a ­
f ik a  K r a jó w  S o c ja l is ty c z n y c h ”  -  
k o le k c ja  w ła s n a , z ło ż o n a  z p ra r  
a r ty s tó w  z C S R S . B u łg a r i i ,  R u  
m u n ii .  J u g o s ła w ii .  N R D  W ę g ie r  i 
ZS R R .

O rg a n iz a to i z y  X  P M K S  p rz y g o  
to  w a l i  g o d n ą  te j  z n a c z ą c e j im p r e  
z y  o p ra w ę . U k a ż e  s ię  b o g a to  i l u ­
s t r o w a n y  b a r w n y m i r e p r d d u k c ja r r r  
k a ta lo g  (z g łó w n y m  w s tę p e m  p ió  
ra . J e rz e g o  J u r c z y k a ,  w  o p ra e o w e  
n iu  g r a f ic z n y m  A n d r z e ja  M a c ie ­
je w s k ie g o )  o ra z  ze s p e c ja ln ą  w k ła d  
k ą  ty c z ą c ą  e k s p o z y c j i  m u z e a ln y c h  
T e n że  p la s ty k  s z c z e c iń s k i je s t  r ó w  
n ie ż  a u to re m  p r o je k tu  p la k a tu  i 
d y p lo m u  u c z e s tn ic tw a .  N a to m ia s t 
w e d łu g  p r o je k tu  p o z n a ń s k ie g o  r z e ­
ź b ia rz a  J ó z e fa  S ta s iń s k ie g o  w y b ‘ 
to  p a m ią tk o w y  m e d a l.  D o  d y s p o ­
z y c j i  b ę d z ie  r ó w n ie ż  k r ó t k i  in fo r  
m a to r ,  k t ó r y  w p r o w a d z i  p u b l ic z ­
no ść  w  m e r i tu m  Id e i,  p r z y ś w ie c a ­
ją c y c h  p r e z e n ta c jo m .

SPOTYKAM Y SIĘ więc w 
niedzielę o godz. 12 w  Galer i ■ 
Sztuki BWA w Zamku Książąt 
Pomorskich na uroczystej inau 
CTuracji X  Prezentacji Malarzy 
Krajów Socjalistycznych. Za­
granicznych i polskich gości p o  
salach wystawowych będzie o- 
prowadzał i obrazy komento­
wał znany szczeciński malarz 
Tadeusz Eysymont , p e łn ia c v  o- 
bowiązki komisarza X  PMKS.

(Up.)

dzd m o ty w a c ja  z a b ó js tw a  je s t  z a w ­
sze a n ty k o m u n is ty c z n a ,  c h o c ia ż  
ic h  o f ia r a m i  n ie  zaw szę  b y l :  k o ­
m u n iś c i  —  ja k  w ia d o m o , A g c a  z a ­
s t r z e l i ł  w  1979 r .  w y b i tn e g o  tu re c ­
k ie g o  d z ie n n ik a r z ą  b u rż u a z y jn e g o ,  
c o  d o p r o w a d z i ło  d o  t e r r o r u  fa s z y ­
s to w s k ie g o , l i k w id a c j i  s y s ie m u  
p a r la m e n ta r n e g o  i  u s ta n o w ie n ia  
d y k t a t u r y  w o js k o w e j  w  T u r c j i .

S t r z a ły  ja k ie  w  1981 r .  A g c a  o d ­
d a ł w  W a ty k a n ie  w y w o ła ły  f r i ę  
a n t y r a d z ie c k ie j  h is te r i i  w  W aszym g 
to n ie .  W e d łu g  fa s z y z u ją c e j k i  k i  
w e w n ą tr z  C IA  — p isze  A n d . c n  w  
— ta k ic h  lu d z i ,  ja k  H e n ze , N a z a r  
i  A l t a p lu  c e l ja k im  je s t  w y w c  a- 

-n ie  a n ty r a d z ie c k ie j  h is te r i i  u s p ra ­
w ie d l iw ia  n 'e  t y l k o  ¡ch  p rz e s tę p ­
cze z a m ia n y  i p o k a z o w e  z a b ó j­
s tw a , a le  r ó w n ie ż  r y z y k o  s ta k u  na 
ta k  n ie z w y k łą  o s o b is to ś ć  ja k  a -  
p ie ż . P r e m e d y ta c ja  in s p ir a ic  ó w  
z a m a c h u  w  W a ty k a n ie  — c z y ta m y  
d a le j  — o p ie ra  s ię  na lo g ie -  n e j 
p rz e s ła n c e , że o b e c n i m ie s z k a ń c y  
B ia łe g o  D o m u  są o p ę ta n  sza le ń ­
czą m a n ia k a in ą  id e ą  k r u c ja t y  
p r z e c iw k o  k o m u n iz m o w i i od  r :—u 
p o d c h w y c ą  p o d rz u c o n e  >m s fa b  y -  
k o w a n e  o s k a rż e n ie  M o s k w y  i S o­
f i i  o  u d z ia ł w  m  ę d z y n a ro d o w  m  
te r r o r y z m ie .

A n d r o n ó w  w y ra ż a  p o g lą d  że 
A g c a  b y ł  t y lk o  w y k o n a w c a  v -  
je jś  w o l i  i  n ie  je s t  w y k lu c z o n e  że 
n a w e t  n ie  w ie  -  ta k ie  b o w  m  
z a s a d y  o b o w ią z u ją  w  C IA  - k to  
je s t  p r a w d z iw y m  r o z k a - o ia w  ą . 
A u to r  p r z y p o m in a  że p rz e d  k  ik u  
la t y  C IA  w  p o d o b n y  spo sób  o: wy­
g o to w y w a ła  z a m a c h y  na  p r z y w ó d ­
c ó w  k u b a ń s k ic h  k o r z y s '° ja  .v 
t y m  z u s łu g  a r m i i  U S A  P rz y  ta ­
k im  s y s te m ie , s c h w y ta n y  z a m c c ; o - 
w ie c  n ie  z d r a d z i p o d cza s  ś le d ź t va 
s z ta b u  s p is k u . O to  d la c z e g o  ' iś 
ta k  t r u d n o  p o w ią z a ć  ś w ia d o m ie  
p o s z a rp a n e  n i t k i  p a ję c z y n y

J. A n d r o n ó w  p o d a je  ź ró d ła  z ł a 
k ic h  u z y s k a ł in fo r m a c je  w  -czasie 
p ro w a d z o n e g o  p rz e z  s ie b  e ś ’ e ’ z -  
tw a . O tó ż  o  ty m .  że B u z  N s m r  
je s t  p rz e s tę p c ą  w o je n n y m  A r ."  o - 
n o w  d o w ie d z ia ł s ię  ód  A m ? r v  k a ­
l l  in a  P a u la  G o ld s te in a , k tó r y  k ie ­
r u je  d y w e rs y jn a  . i n s t - * u  m v  
W ie s b a d e n . G o ld s te in  ż y je  z d z ia ­
ła ln o ś c i  a n ty r a d z ie c k ie j ,  r le  n n -

faïZT ;tó w  i  A n d r e
d z i, że d la te g o  o p o w .e d z -a ł m u  o 
N a z a rz e

R ó w n ie ż  G o ld s te in  p o in fo r m o w a ł 
A n d r o n o w a .  że c h o c ia ż , b rz m  to  
n ie p r a w d o p o d o b n ie  w  C IA  r y w a ­
l iz u ją  ze sobą ró ż n e  k l i k i ,  w .ś-ód 
n ic h  d z ia ła  ta k ż e  u g r u p o w a n ie  fa ­
s z y z u ją c e . Z d a n ie m  G o ld s te in a , u -  

g r u p o w a n ie  to  z d o ln e  b v ło  z o -a a -  
n iz o w a ć  z a m a c h  na J a n a  P a w i"  I I .

O d  b o ń s k ie g o  k o re s p o n d e n ta  tu ­
re c k ie g o  d z ie n n ik a  M  IW e t” , 
O rs a n a  Im e n a . A n d r o n ó w  d o w ie ­
d z ia ł s ię  że od  l is to p a d a  9*0 r. 
t j .  p o  o s ie d le n iu  s ię  A g c v  w  P F N ,
a m b a sa d a  tu -e o k a  c?-------c r o f -  je
o s t rz e g a ła  w ła d z e  w  R F N . iż  z a r ó j  
cę w id z ia n o  w  ró ż n v c h  m '-M s >- 
w o ś c ia e h  r r r ę i z y  F rs n k f.u  f em  n . 
M e n e m , a M o n a c h iu m . P o l ic ja  "a -  
c h o d n io n  e m ie c k a  b y ła  te ż  oo  re­
fo rm o w a n a  o  s p o tk a ń  i  h  A g c y  z 
sze fe m  „S z a r y c h  w i lk ó w ”  w e 
F r a n k f u r c ie - H e le v im .

Z d a n ie m  A n d r o n o w a .  in fo r m a c je  
te  ś w ia d c z ą  że sam e .S -a re  w i l ­
k i ”  w  ż a d n y m  w y p a d k u  n e m o d y  
b v ć  in ic ja t o r a m i  z a m a c h u  na  o ś ­
n ie ż a  W s z y s -k -e  ś la d y  o - p w a ! 'ą  
d o  .o fie e ra  C l A  R . N azc .-a  o  az 
d o  w e te ra n a  C IA  P . H e n  e

Ac’cm Michnik 
— przypadek 
beznadzieiny

N A  ła m a c h  z a c h o d n  •on  c m ie c k le -  
g o  t y g o d n ik a  „ D e r  S p ie g e l”  o p u ­
b l ik o w a n o  f r a g m e n ty  l is tu  A ' ! *  m a  
M ic h n ik a  p t .  „ N  e b ę d ę  p r o s ił  o  
ła s k ę '” . T e k s t — n e  p 'e rw s z a  to  
w y p o w ie d ź  K O R -o w s k ie g o  P rz y ­
w ó d c y  na  ła m a c h  z a c h o d n ic h  — 
z a s łu g u je  n a  u w a g ę  ja k o  p r z y k ła d  
p o s ta w y  i  p o g lą d ó w  lu d z i,  k tó r z y  
w  s w o je j  n ie c h ę c i d o  s y s te m u  so­
c ja l is ty c z n e g o  n>e są s k ło n n i  d o ­
s trz e g a ć  r e a lió w  C h o ć  %s y tu a c ja  
d z is ie js z a  k r a ju  je s t  ta k  in n a .  c h o ć  
n a jb a r d z ie j  ź le  n a m , P o ls c e  L u d o ­
w e j .  ż y c z ą c y  na  Z a c h o d z ie  n ie  p o ­
t r a f ią  p rz e m ilc z e ć  f a k t u  n o r m a l i ­
z a c j i .  s ta b i l i z a c j i  n a s t r o jó w ,  p o p r a ­
w y  g o s p o d a rc z e j, ła d u  i  p o rz ą d k u , 
cze g o  k o n s e k w e n c ją  są p r z e m y ś le ­
n ia  d o ty c z ą c e  m o ż liw o ś c i r y c h łe g o  
z n ie s ie n ia  s ta n u  w o je n n e g o  i  s tw o  
r ż e n ia  w a r u n k ó w  u m o ż liw ia ją c y c h  
p o w ró t  t y m .  k tó r z y  z b łą d z i l i  — 
A d a m  M ic h n ik  te g o  n ie  ch ce  d o ­
s trz e c . '  Ż a d n e j u  n ie g o  r e f le k s j i  
s s m o k r y ty C z n e j,  że i  o n  s ię  m y l i ł ,  
n ie '  z a w s z e  m ia ł  r a c ję ,  że d a w a ł 
s ię  p o n ie ś ć  s z k o d liw e m u  d la  k r a ­
ju  a w a n tu r n ic tw u .  N ic  z  t y c h  rz e ­
c z y . A u to r  l i s t u  n a d a l  p r o m ie n iu je  
a b s o lu tn ą  p e w n o ś c ią  s ie b ie , u p a r ­
c ie  t r w a  w  s w o je j  w ro g o ś c i do  
lu d o w e g o  u s t r o ju ,  n a d a l  n ie  w id z i  
in n y c h  ro z w ią z a ń  ja k  c ią g le  t o  sa ­
m o  a w a n tu r n ic tw o  p o l i ty c z n e ,  te  
sam e p o g r ó ż k i,  s ta w k a  n a  k o n f r o n  
ta c ję .  P r z y p a d e k  b e z n a d z ie jn y .
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♦  Bwa tygodnie t e «  w „Antenie“ ♦  Przed p^etoma team s — w programie >V 
„futro poniedziałek“ *  Dzisiaj na łaittacii JCurLra"!

„Witaj brzusiu!"
czyli plażowe obserwacje

GW ARNO i wesoło jest dziś 
w cięhych i sennych nie­
dawno miejscowościach wczaso­

wych. Pogoda na razie dopisuje 
i większość urlopowiczów ścią­
ga tekstylia z ramion i... wy­
datnych brzuchów. Wyhodowali 
je niektórzy, dbając pieczo­
łowicie o sadełko, jakby na 
przekór kartkowym przydzia­
łom. Część „brzuchaczy” pró­
buje wypocić na plaży nadwa­
gę. Niektórzy wolniutko, z roz­
wagą, a bywa, że nawet dostoj­
nie biegają sobie po piaseczku. 
aby zrzucić chociaż kilogram  
Oj, nieprosta to sprawa!

Otyłość to czasami choroba, 
zaś częściej złe przyzwyczajenie 
dietetyczne. Tak naprawdę tyl­
ko 10 proc ludzi otyłych to o- 
sobnicy cierpiący na ,, jakieś 
schorzenia. Pozostała większość, 
to po prostu obżartuchy...

Siedząc na plaży rozejrzałem 
się uważnie wokół. Brzuchate 
trzydziesto- i czterdziestolatki, 
te już opalone, i te jeszcze bia 
łe wygrzewały się w  letnim 
słońcu. Ożywiały się jednak 
czasami, kiedy dochodziły do 
nich okrzyki: „— Lody dla o- 
chłody!” „— Świeże węgorze” 
„— Piwo! Chłodne piwo!” Wte­
dy brzuchale błyskawicznie się 
zrywali, chwytali za portfel i z 
okrzykiem: — Proszę do nas! — 
zamawiali solidne porcje swo­
ich ulubionych dodatków kalo­
rycznych i błyskawicznie je 
konsumowali. 1 znowu leżenie 
na wznak, żeby brzusio odpo­
czywał i sadełko zawiązało się...

W ostatnim dziesięcioleciu, 
jak udowodnili to naukowcy, 
wzrost przeciętnego Polaka pod­
skoczył o 5 cm, ale za to ob­
wód talii, w przypadku męż­
czyzn w wieku 40 lat, wzró>ł 
tyle samo. Nasze panie też ma­
ją podobne „sukcesy” na swo­
im koncie. — Ze średniej 98 w 
biodrach podskoczyły na 102 cm. 
Chociaż podobno lołaśnie panie 
szczególnie dbają o talię. Na­
wet na plaży słyszałem jak je­
dna wyjaśniała przyjaciółce: — 
Sama nie wiem skąd mi się to 
wzięło?

Moj znajomy socjolog na ten 
temat ma swoją teorię. — 
„Brzuchy” — wyjaśniał nauko­
wo — maja życie strasznie u- 
proszczone. Przede wszystkim  
byleby coś „na ruszta”, za wie­
le nie myśleć i poleżeć. Dobrze 
jak nikł w tym czasie nie prze­
szkadza w trawieniu. „Brzucha” 
nic nie wzrusza, nie denerwuj 
je. Na ogół ludzie otyli są o- 
gromnie przyzwyczajeni do 
swoich nawyków i stereotypów. 
Punktualni jak zegarek, nie 
tylko w  kwestii posiłków. To 
ich ważna zaleta. Z  natury 
rzeczy są też stabilni i statecz­
ni Z zasady r.ie lubią też zmie­
niać swoich poglądów, bo to o- 
czywiście wymaga wysiłku. Nie 
zmieniają też swoich... stano­
wisk, bo takie usiłowania bez 
osobistych działań, są nieosią­
galne.

Leżeliśmy na gorącym piasku. 
Zamknąłem oczy. Przypomnia­
łem sobie wszystkie moje zna­
jome „brzuchy”. — Chyba ma 
rację — pomyślałem. Z niewiel­
kimi. wyjątkami znane mi oso­
by noszące przed sobą potężny 
„autorytet”, tak właśnie postę­

pują. Otworzyłem oczy. Kry­
tycznie przyjrzałem się swoje­
mu „kuferkowi”. Był wyraźnie 
zarysowany, ale daleko mu by­
ło do tych kształtów, jakie w i­
działem obok. Odetchnąłem z 
ulgą. Zdecydowanie powiedzia­
łem sobie, że dzisiaj nie zjem 
obiadu. Na więcej już nie było 
mnie stać...

Paw.

r e f  w

sposób na
DLA jednych nadwaga to 

utrapienie. dla innych 
przejściowy „problem” 

ale są też i tacy którzy uwa­
żają, że nadmiar kilogramów 
świadczy o... dobrym zdrowiu. 
Oczywiście nic bardziej mylne­
go. zaś nadmierna otyłość sta­
nowi jeden z najskuteczniej­
szych sposobów... skracania so­
bie życia. Szczególne skłonnoś­
ci do tycia przejawiają kobie­
ty. lecz i wielu panów ma 
trudności utrzymania się w 
gwarantującej dobrą sylwetkę 
(i samopoczucie) normie. Podej­
mowane czasami próby zrzuce­
nia nadwagi nie zawsze przy­
noszą pożądany skutek — czę­
sto zresztą mocne postanowie­
nie ograniczenia spożywania 
wysokokalorycznych produktów, 
okazuje się mocne na dzień, 
dwa. a później wszystko szybko 
wraca do normy, zaś zalecane 
przez różne pisma „diety—cud” 
są zbyt skomplikowane aby 
mogły być równie konsekwent­
nie stosowane. Jest jednak pro-

W YB IE R Z 40 PUNKTÓW

sty sposób, nie wymagający 
żmudnych i zniechęcających 
przeliczeń spożywanych produk­
tów na kalorie, pozwalający tak 
skomponować swój całodobowy 
posiłek aby nie powodował on 
przyrostów wagi, a połączony z 
pewną aktywnością (głównie — 
dużo ruchu), przyniesie korektę 
naszej sylwetki.

ZAPEW NE niewiele osób — 
piękna pogoda wygnała nas z 
domów — oglądało ostatni ma­
gazyn telewizyjny „Jutro po­
niedziałek” (TVP. niedziela 
10 bm. godz. 16 30). w którym  
Halszka Wasilewska rozmawia­
ła z dr J. Rybakiem ze Szpita­
la Uzdrowiskowego w Konstan­
cinie. autorem i propagatorem 
tak zwanej diety punktowej, 
stanowiącej jeden ze skutecz­
nych sposobów pozbycia się 
zbędnych kilogramów Zasada 
stosowania diety jest bardzo 
prosta — z podanego poniżej 
zestawu możemy spożywać 
dziennie tylko tyle produktów

(NA DOBĘ!)

aby nie przekroczyć normy 
czterdziestu punktów. Oczywiś­
cie posiłki powinny być uroz­
maicone i. co jest najważniejsze 
dla naszego zdrowia, nie pozba­
wione produktów białkowych! 
Przypomnijmy, że białko znaj­
dujemy głównie w mięsie (także 
drobiu i ryb) i nabiale. Należy 
więc obowiązkowo w każdym 
codziennym zestawie „czterdzie­
stu punktów” uwzględniać ich 
obecność. Bardzo istotnym uzu­
pełnieniem tej diety — tak jak 
i każdej innej zresztą — jest

SZCZEGÓLNĄ dbałość o 
linię muszą przejawiać lu­
dzie sceny i estrady — oto 
„Słowik z Avignonu”, czyli 
francuska piosenkarka M i­
reille Mathieu podczas jed­
nej z kuracji odchudzają­
cych przeprowadzanej w 
zachódnioniemieckim ku­
rorcie Quiberon.

(Foto.: „Stern”)

ruch czyli spacery, gimnastyka, 
pływanie czy taniec...

Życzymy dobrych rezultatów!
Oprać, get

(Tabele — za tyg. „Antena” 
z 4 lipca br.).

Prawidłowa waga ciała 
dla mężczyzn i kobiet

M ĘŻC ZYŹN I

1 kurczak 6 1 jabłko 12— 15

10 dkg białego sera chudego 5 1 szklanka harbaty 0

10 dkg mięsa chudego 8 1 gruszka 15— 17

1 łyżka cukru 5 1 szklanka kawy 0

1 jajko 2 20 dkg śliwek 15—17

3 dkg masła 5 1 szklanka mleka chudego 8

15 dkg ryby 8 15 dkg jarzyn 12— 15

1 łyżka oleju 8 1 ciastko 40

1 ziemniak 12—18 10 dkg żółtego sera 10

1 kawałek pieczywa 10 1 kawałek tortu 70

Wzrost
cm

Budowa
szczupła

Budowa
średnio-
szczupla

Budowa
mocna

158 51,1—54,7 • 53,8—58,9 57,4—64,2
160 52,2—55,8 54,9—60,3 58,5—65,3
162 53,2—56,9 55,9—61,4 59,6—66,7
164 54,3—57,9 57,0—62,5 60,7—68,2
166 55,4—59,2 58,1—63,7 61,7—69,6
168 56,5—65,1 59,2—65,1 62,9—-71,1
170 57,9—62,0 60,7—66,6 61,3—72,9
172 59,4—63,4 62,1—68,3 66,0—74,7
174 60,8—64,9 63,5—69,9 67,6—76,2
176 62,2—66,4 64,9—71,3 69.0—77,6
178 63,6—68,2 66,5—72,8 70.5—79,1
180 65,1—69,6 67,8—74,5 71,9—80,9
182 66,6—71,0 69,2—76,3 72.6—82,7
184 67,9—72,5 69,7—78,1 75,2—84,5
186 69,4—74,0 72,1—79 0 76.7—86,2
188 70,8—75,8 73,5—81,7 78,5—88,0
190 72,2—77,2 75,3—83,5 80.2—89,8

KO BIETY

148 42,0—44,8 *3,8—48,9 47,4—54,3
150 42,7—45,9 41,5—50,0 48,2—55,4
152 43,4—47,0 45 6—51,0 49,2—56,5
154 44,4—48,0 46,7—52,1 50,3—57,6
156 45,4— 19 1 47,7—53,2 51,3—58.6
158 46,6—50,2 48,8—54,3 52.4—59,7
160 47,6—51,2 49,9—55,3 53,5—60,8
162 48,7—52,3 51,0—56,8 54,6—62,2
164 49,8—53,4 52,0—58,2 55,9—63,7
166 50,8—54,6 53,3—59,8 57,5—65,1
168 52,0—56,0 54,7—61,5 58,8—66,5
170 53,4—57,5 56,1—62,9 60.2—67,9
172 54,8—58,9 -57,5—64,3 61,6—69,3
174 56,3—60,3 59 0—65,8 63,1—70,8
176 57,7—61,9 60,4—67,2 64,5—72,3
178 59,1—63,6 61,8—68,6 65,9—74,1
180 60,5—65,1 63,3—70,1 67,3—75,9



STRONA 5K U R I E R  ^  CZŁOWIEK I PRZYRODA +  ZAPOBIEC HEKATOMBIE ♦  CZŁOWIEK I PRZYRODA ♦  ZAPOBIEC

Żyjemy w „epoce ostatniej szansy“
TYG O DN IK „LE F IG A ­

RO-MAG A Z I NE” opubliko­
wał specjalny zeszyt, poś­
więcony ginącym gatun­
kom zwierząt i działalności 
człowieka, który z jednej 
strony powoduje wynisz­
czenie fauny, z drugiej jed­
nak — dzięki nauce — mo­
że spieszyć je j na ratunek, 
ciekawy materiał podajemy 
z pewnymi skrótami.

WIĘKSZOŚĆ gatunków istot 
żywych przestawała istnieć w 
miarę upływu epok geologicz­
nych. Dziś jednak proces ten a- 
Iega przyspieszenia i człowiek 
zdał sobie z tego sprawę. Możć 
on też zapobiec hekatombie, 
która byłaby największą kata­
strofą ekologiczną wszystkich 
czasów. licząc od końca ery me- 
zczoiczncj, gdy wyginęły dino­
zaury i wiele innych gatun­
ków.

Teraz spój* nie toczy się już 
między tymi, którzy chcieliby 
pozostawić naturę w spokoju, a 
tymi. którzy pragną podsycać u 
homo sapiens żądzę panowania 
w dążeniu do prometejskiego 
ujarzmienia całej planety. W 
rzeczywistości człowiek dokonał 
już całkowitego oodboju. ale łe- 
raz może pójść jeszcze dalej, 
zapewniając sobie kontrolę nad 
bajecznymi skarbami genetycz­
nymi wszystkich żywych istot.

J E D N O  n ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i:  
b io lo d z y  d y s p o n u ją  o b e c n ie  n o w y ­
m i ś r o a k fm i.  p o z w a la ją c y m i p rz y ­
g o to w a ć  o w o  ..s te ro w a n ie  g e n e tye z  
n e ”  g a tu n k a m i d z ik im i  lu b  u d o m o ­
w io n y m i W ie dzą  m  in  że po  to . 
a b y  u t r z y m a ł s ię p o te n c ja ł e w o lu ­
c y jn y  ja k ie g o ś  g a tu n k u  g a tu n e k  
te n  m u s i z a c h o w a ć  p e w n ą  ro z m a i­
to ść  g e n e ty c z n ą  — te d n o s tk i p o zo ­
s ta ją c e  p rz y  ż y c iu  n ie  p o w in n y  
b y ć  id e n ty c z n e  pod w z g lę d e m  ge­
n e ty c z n y m  lu b  z b y t  b l is k o  sp o ­
k r e w n io n e  K ie d y  zaś lic z b a  o so b ­
n ik ó w  m a le je , cm n^e jsza  s ie  też 
lic z b a  g e n ó w  a ty m  s a m y m  u b o ­
ż e je  ic h  ro z m a ito ś ć  G d y  te n  s ta n  
l .c z e b n v  s i-a da  pon ze} p e w n e j 
w a r to ś c i g a tu n e k  zos *a 'e  sk a z a n y  
n a  z b v t b l is k  e pok re w ie ń s :w o  co 
p o w o - iu te  spa d e k  r e p r o d u k c j i  o ra z  
z n a czn e  o b n^że n te  s z a n -v  e w o lu ­
c y jn e g o  prz« u  w a n ;a  S ir  F ra n k e l 
o k re ś la  na o k o ło  50 l im i tu ją c a  lic z  
be o o m z e ’ k tó - e j  p o p u la c ja  is to t  
ż y w y c h  w y d a je  s ie  s ka za n a  n.e- 
o d w ra c a ln  e T y m c z a s e m  zaś w .c -  
le  g a tu n k ó w  z w ie rz ą t m a ob e cn .e  
p o p u la r ‘ e n iższą  oo te g o  l im i t u .  
D o  ta k ie b  na le ża  m m  m sda - 
g a s k a rs k i p a lc z a k  a j- a ) .  n o so ro żec  
J a w a js k i m e k s y k a ó ^ k -  m e d ż w e d ż  
g r iz z ly  I r a c k i  d a n ie l,  k o n d o r  k a ­
l i f o r n ;  js k ;  b ia ły  ja p o ń s k i ib is . 
m e k s y k a ń s k i d z ię c io ł c e sa rsk i

TRZEBA jeszcze uwzględnić 
że owa pięćdziesiątka to zapew­
ne limit absolutnego minimum. 
Aby gatunki chroń one w re­
zerwatach mogły utrzymać całą 
niezbędną różnorodność gene­
tyczną. potrzebna byłaby popu­
lacja rzędu 500 osobników zdol­
nych do reprodukcji co zakła­
da ogólny stan liczebny 
1 000—1 500 Tymczasem nie ule­
ga najmniejszej wątpliwości, że 
sporo gatunków zwłaszcza 
wśród naczelnych (prymatów), 
nosorożców, tygrysów itp.. sy­
tuuje się poniżej tego stanu W 
wielu przypadkach przyjęcie te­
go założenia prowadzi do pesy­
mistycznych ocen

ZWIERZĘCE 
BA N K I SPERMY

CZY to znaczy, że nic się nie 
da zrobić? Tak nie jest bowiem 
genetyka nie tylko ukazuje 
przyczyny zła. lecz przynosi e- 
wentualne rozwiązania. Tu i 
ówdzie powstają banki genów, 
gdzie magazynuje się komórki 
zarodkowe, jaja lub embriony 
Nasiona roślin przechowują się 
stosunkowo dobrze w normal­
nych warunkach. natomiast 
większość innych elementów 
trzeba zamrażać, podobnie jak 
zamraża się w specjalnych ban­
kach snermę ludzką, przezna­
czoną do celów sztucznego za­
płodnienia.

Dlaczegóż by nie zastosować 
/te j samej zasady wobec giną­

cych gatunków zwierząt i roś­
lin? Marzy o tym wielu nau­
kowców. Magazynowanie w nis­
kiej temperaturze (—196 st. C) 
nasienia buhajów jest już doić 
szeroko stosowane, ale z bara- 
narni nie idzie tak dobrze, zaś 
z knurami sytuacja jest wręcz 
problematyczna. W przypadku 
buhajów, hodowcy francuscy

Czy dni dzikich zwierząt 
są już policzone?eksportują nawet zamrożone 

plemniki. Jeśli chodzii o dzikie 
zwierzęta, trudności z pozyski­
waniem spermy są większe, ale 
w ogrodach zoologicznych pro­
wadzi się wiele eksperymentów 
tego rodzaju.

Mimo rozlicznych trudności, 
metody zamrażania i  przeszcze-

człowieka. Zwierzę to królowało TA K  więc musimy liczyć się n e g o . W s z y s tk ie  z w ie rz ę ta  i /o ś l i -
na wielkiej prerii znanej nam *  tym, że w nadchodzącym stu- “ 1 ”

D ó w  w v d a i a  s ie  r o k o w a ć  t a k  z  P ° w ie s < : i  P r z y g o d o w y c h ,  któ- leciu, a w  niektórych przypad- m ó w , k t ó r i  b i o l o * 5  o a zy  w a lą
d o b r e  o e r s n e k t v w v  i ,  . j ih a r .  rymi z a c h w y c a l i ś m y  się w  mło- kach znacznie wcześniej, zn ik -, e k o e j j te m a m l,  a k tó re  o b e jm u jądobre p e r s p e k t y w y ,  Ze najbar d o ś c ;_ j eEO liczyła nie z  n n w ie r z e h n i  ziemi , l „ i ,  1 ze s p ó ł Ż y w y c h  s tw o r z e *

z n a jd u ją c y c h  s ię  aa  m m  w  śc iś le
n ^ w a T a ‘ iami| j r ZSLeMw1iadaCć * J wczas dziesiątki milionów, cześć dzikiej fauny i flory. Co ok“Slonej'"Sc5ae Y  proporcji s , 

ą i , , r „ ł i -  ««w«.’ Obecnie-bizon amerykański po- prawda, paleontolodzy ustali- ekosystemy maleńkie -  jakieśS Z S L K 1P OŁf lO— _____ .  . * . . .  _. . . . . .  hndrw\ o—n efotir en t o ł  nrinllp o _

M e S  bedaStdys^ńó: 1 ? * ™  * *  Ï Ï L *
b a g n o  c z y  s ta w , są te ż  w ie lk ie  —

__ . .  y  , ’  '  ’  _ . ------------- r  ~—  * —  1—  Jak  la s y  t r o p ik a ln e  c zy  o c e a n y .
wałv zamrażarkami tvmi A r k a  w  ^ ^ k u  rezerwatach. mem jego naturalnego wygasa- K a ż d y  z tych ekosystemów f u n k -
N o eU - T  w nich odS L\vdoi TE blst°ryczne wspominki są nia -  wielkie gady i płazy e- cjonuje autooomićzme. u t rz y m u ją c  
m flapasam T ja jw zlk . r te m S l «".tmtłyeąu, ilustracją te * ., ry mezozoicznej -  dinozaury i »"rSaoh *ymL
ków i embrionów które wymię- cz.y™ l̂loze byJ st?san!:k c?l°" inne, zniknęły bez udziału i  od-- t u  trz e b a  w s p o m n ie ć  o m n e ] 
niać beda miedzi «teha a h v  n  Wleka ł P^yrody* Podobne tra- powiedzialnosci człowieka. To przyczynie, równie ważnej, dla k tó  

niknąć^zbyd‘^bliskiego* T °  . niezliczonych * 5 5 5
wieństwa swych pensjonariuszy ^gb bysm y dziś ruszyć w smu- stworzeń, których skamieniałe tych, co już przestały istnieć, ca- 
kon:ecznośri u tr7vmvwania u«*’ tną P°dróz dookoła świata, śla- szczątki odnajdujemy uwięzio- loóć ożywionego ś w .a ta  to k a -n ta i 
Kon.ecznosci utrzj mywania licz- dem ludzkiej głupoty i chciwoś- ne na 7aws7P w  skałach i osa- 8enet>'C2ny. rozdzielony w danym nego pogłowia danego gatunku icnn, 5e P3 zawsze w  słcałacn l osa- momenoie m ię d z y  ka żd a  z form,
i  wvsvłania na w i e l k i e  « H le -  ,n  a  s ,5 * . z e  o d  »6 00  roku dach. Przeznaczeniem k a ż d e j  k tó re  s k ła d a ją  s ię na tę  ca ło ść .

(danych z  lat wcześniejszych formy życia, podobnie jak każ- Odgadujemy dopiero jego ogrom, 
eryfikować w dei iednostki. iest narodzić sie. tn:aJr_‘L ge.n:€t.y^y &Pe.c ia.liś_

i wysyłania na wielkie odle-

fa?hC rozp1ndówychk R erew aty8! w L vm°dnv i" dej j.edn.os‘k i’ jest narodzić się, ”, z dzie<tay- blo,-og(l „ „ W u l a r -
tereny chronione bedzie sie za wiarygodny sposób) zginęły rozwinąć i  umrzeć. Dlaczego n e j c o ra z  d a le j  p rz e s u w a ją  te g o

, ronione Dęazie się za- bezpowrotnie 64 gatunki ssa- więc miałoby być inaczej z ist- g r a n ic e  T e n d e n c je  w y s tę p u ją c e  w
kow i 161 ptaków. Odbywało niejącymi obecnie zwierzętami?
się to w tempie przyspieszo- Ta uwaga jest tylko pozornie c o ra z  m n ie js z a . D la cze g o  w mo- 
nym, w miarę jak człowiek uzasadniona. Istnieje dziś na m e n e le , g d y  „ in ż y n ie r ia  g e n e ty c z -

-  rózsze- świecie kilka gatunków zesta- iWedni'mamy V " w b y  wić Sp 5
rżał swe panowanie na naszej rzałych, zanikających -  ------- '

ludniać zwierzęcymi „dziećmi z 
probówki”.

Nasuwa się jednak pytanie,
nZ/ a|naS-ąi>i t?.Adoś.̂  szy^k?> zwany cywilizowanym udało się ocalić ginące juz obe­
cnie gatunki.

AG ONIA GOŁĘBIA  
WĘDROWNEGO  

GDY pierwsi koloniści z Eu­
ropy zaczęli przybywać do A-

- . ----- „ — , ----------- —. -  przy- cizny niepowtarzalnych genów, ja-
planecie. Ta lista dotyczy jedy- czyn naturalnych które wyczer. M  Jest cał3 zbiorowość roślin l 
nie dużych zwierząt bowiem pały w jakimś sensie swą siłę T a™ , ”  ty“n
„maluczcy z królestwa zwie- ewolucyjną. Jednakże poza ty- elementów jest pożyteczny, każdy 
rząt i roślin odeszli na zawsze mi rzadkimi wyjątkami wszyst- niezastąpiony
po cichu, tak jak ży li

meryki — pisze prof. Jean 
Dorst — w lasach na wscho­
dzie tego kontynentu roiło się 
wprost od szczególnego gatun-

SŁOŃ TEŻ SKAZANY?

ZAGROŻONE wymarciem sa 
nawet te zwierzęta, które wy-

kie gatunki, które wymarły lub OTO solidna motywacja 
wymierają, padły ofiarą czło- chrony żyjących jeszcze gatun- 
wieka i jego działalności. W ków i umożliwienia im dalszej 
tym względzie badania biologów ewolucji. Człowiek ma wszelkie 
nie pozostawiają najmniejszych obiektywne racje, aby czuć się 
wątpliwości. odpowiedzialnym za ich prze-

Kiedy poszczególne gatunki trwanie. Nauki płynące z bio- 
zwierząt i całe fauny pb wy- logii z natury rzeczy skłaniają
czerpaniu swego potencjału go do poczucia solidarności z
możliwości zanikały w miarę u- innymi żyjącymi istotami, po- 
plywu dziejów, inne były już nieważ jest członkiem tej samej 
gotowe je zastąpić. Gdy płazy wspólnoty i wyszedł z tego sa- 
i gady dożywały swego wieku, mego kina. Ujmując sprawę od 
sztafetę po nich zaczęły przej- innej strony — ochrona przy- 
mować ssaki. • rody i jej składników ‘powinna

TYMCZASEM w obecnej epo- ‘‘tanowić element etyki człowie 
ce nie ma żadnej innej grupy ka- on obowiązki wobec ro-
zwierząt, które mogłyby zastą. ślin i zwierząt. Filozofowie i
pić gatunki zanikające -  jeśli myśliciele coraz częściej stają 
nie liczyć sztucznie hodowanych ««rzecznikam i tej zasady 
pasożytów, nosicieli chorób i Czy .t0., ? e™.!}mer . biologów, 
innych temu podobnych, jak Przyrodników, filozofów , teolo- 
szezur. mysz i wróbel, którym Sów zostame wysłuchane? Dłu- 
wpiyw człowieka wyszedł na gi.czas wierzyłem, ze tak bę- 
dobre. Modyfikacje będące dzie- dzlf  pisze prof. Dorst ale 
lem człowieka nie prowadzą do dz,j  chyba Przestaję wierzyć, 
nowej mutacji, lecz powodują Stalem . SI« sceptykiem i oba. 
nieodwracalne zubożenie. Jak f ‘am s1«- by sPJaw? n.le  zosta-
powiedział Aldous Huxley, czło ła przegrana. Mówi się. że w

ku gołębi. Z nadejściem jesieni stępują jeszcze stosunkowo licz- .. ^ h «tosun- nia Publiczna zdała sobie spra-
olbrzymie ich gromady ruszały nie, bądź też na dużych obsza- . nartnprAWy4Vżacvch w svm- wę 2 konieczności ochrony śro- 
ku Zatoce Meksykańskiej, aby rach; Jednym z nich jest słoń *? . takim iak tasie- dowiska- Mam co do tego wąt-

krajach uprzemysłowionych opi-

tam spędzić zimę. Chmary tych afrykański, występujący na du- 
podróżników były niekiedy tak ¿ej części kontynentu, gdzie w 
ogromne,, że ciemniało od nich rezerwatach i parkach narodo- 
niebo. Te masowe przeloty spra wych chronione są wcale nie

biozie, lecz w takim jak tasie- . . . . . . .
mieć z psem. którego trapi, czy Pbwoscu ludzie boją f  
też rdza ziemniaczana z karto- c?yJ? ẑeń . icb . szko(Ji ’l'.ycb 
tłem. na którym pasożytuje. ^u tkćw . ale są niewrażliwi na 

CZŁOW IEK działał na różne nieustanną degradację świata
wiły. że ptakom owym nadano małe stada. Lecz wszędzie pada b przeciw żywemu świa- ożywionego
nazwę gołębi wędrownych Był on ofiarą nasilonego klusowmc- ¿ ó r ^  go otacza PrMde znikanie sl

i na coraz szybsze 
składających się nań

to ówcześnie gatunek o najlicz- twa, płacąc za posiadanie kłów • ifpynośrpHnin _^'ni- gatunków. W krajach mniej roz
niejszej na świecie populacji, dostarczających tak poszukiwa- S u n k i  bedace w rozi winiętych sytuacja jest jeszcze

Smakosze cenili sobie mięso neJ kości słoniowej, 
tego gołębia. Indianie co roku W 1972 r. w Ugandzie były

szcząc gatunki będące w roz- • - . T. - . - - - . . . .
kwicie na które polował bez u- eoTSza. Niepohamowane przelud 

daru. urządzając częstokroć ni™ '« «3™  w nich spustoszę-
urządzali na niego polowania, trzy tysiące sztuk słoni, a o be?- ‘ Dr^stu głupie rzezie i uspra nia-
Gdy pojawili się Europejczycy, nie nie ma ich więcej niż 150. ¡yiedliwiając tę masakrę chęcią Nie wolno nam dłużej przy- 
polowania zmieniły się w ma- W Kenii, gdzie swego czasu u- zdobycia }upu Dołączyły się do rnykać oczu na prawdę. W cią- 
sakrę. Myśliwi zasadzali się na ważano. że słonie za bardzo tego następstwa innych jeszcze 8U kUku dziesięcioleci nie bę- 
przelatujące stada, często tylko się rozmnożyły, w ciągu -nie- działań tym razem pośrednich, dzie dzikiej fauny, chyba że w  
po to. aby „postrzelać dla przy- spełna dziesięciu lat ich stan Najbardziej ewidentne spo- niektórych rezerwatach lub w  
jemności”. Wybierano też z liczebny spadł o 2/3. Częściowo n.-cb jest niszczenie śro- regionach całkowicie bezlud-
gniazd młode, których mięso jest to następstwem niszczenia łowiska naturalnego będące nych. Większość najwspanial- 
było najsmaczniejsze, nie waha- środowiska niezbędnego do ży- konsekwencją brutalnego naj- szych gatunków reprezentują- 
jąc się nawet ścinać w tym ce- cia temu zwierzęciu, które od- częściej ingerowania cywiliża- cych tę faunę zniknie na ża­
lu całych drzew. W :ek X IX  był bywa sezonowe wędrówki .5 przemysłowej. Ta destruk- wsze z powierzchni ziemi wraz 
wiekiem agonii gołębia wę- Przede wszystkim jest jednak Cja środowiska pociąga za sobą z naturalnymi społecznościami, 
drownego. tym szybszej, że la- to skutek kłusownictwa, które- nieuchronnie wypieranie fauny, których były częścią. Ludzie u-

PO CO CHRONIĆ  
I  RATOWAĆ?

TU rodzi się zasadnicze py­
tanie: po co troszczyć się o los

sy, gdzie gniazdował, padały go efekty czuje się jak konty- lub wrQCZ jej wyginięcie,
pod siekierami karczowników. nent długi i szeroki. Tydzień
W 1899 r po raz ostatni w i- tropienia w gęstwinie, uwień-
dziano gołębia wędrownego na czony zabiciem słonia o dzie-
swobadzie, zaś cały gatunek sięciokilogramowych ciosach, co
zginął bezpowrotnie, gdy 1 jest zupełnie średnią zdobyczą,
września 1914 r. ostatni jego przynosi w sumie równowartość
przedstawiciel zakończył życie siedemnastomiesięcznego prze- , , , . ...
w ogrodzie zoologicznym w ciętnego zarobku w większości
Cincinnati. krajów afrykańskich. Temu ssa- TV" ,° r"’ ° ’

AM ERYKA była widownią kowi, ostatniemu jaki prze- , , , . , . .
innego jeszcze dramatu — dra- trwał z grupy, która była w nYch gołębi, bez wszystkich 
matu bizona, którego zagłada rozkwicie w minionych epokach wspomnianych wyżej zwierząt i 
stanowi jeden z najbardziej geologicznych, grozi P0 prostu i? ,zc„zf ’ l „ k “ rych
godnych ubolewania rozdziałów wyginięcie — najdalej w X X I  py.
w  historii podboju ziemi przez wieku. tanie. Pierwsza — typu ekologicz-

tracą bezpowrotnie olbrzymie 
bogactwo zasobów naturalnych, 
utracą też część tego. co sta­
nowi o ich naturze.

ŻYJEMY w epoce ostatniej 
szansy, szansy „żywych skamie-

dzikich roślin i zwierząt I z u- ni.,t0ści" i ich rozpaczliwych 
porem je chrome? Koniec kon- zmagań j esu nie skorzystamy 

. . . .  . , z tej szansy dla nich i dla nas,
myślowej, żyjemy całkiem szcza b „2, to oznaczać, że puścili- 
śhwie bez bizonów, wądrow- -my w Ia?OIm,ie„ ie najpier- 

wszą spośród prawd: człowiek 
nie jest spadkobiercą spuśc‘>»y 
pozostawionej przez przodków, 
lecz tylko użytkownikiem 4ego, 
co odbiera swym potomkom.
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Koj krócej jak można...

Komu lepiej, komu porzej
Z D A W A Ł O B Y  S IĘ , że w o b e c  k r y z y s u  w szyscy  je s te ś m y  rO w n i
T a k  s ię  z d a w a ło , c o  w c a le  m e  z n a c z y , że ta k  je s t, b o w ie m  o s ta tn io  

t u  i ó w d z ie  d a je  s ię  w y c z y ta ć  coś w rę c z  p rz e c iw n e g o . N a j le p  e i m 
s .ę  p o n o ć  in te l ig e n c ja ,  a w  z w ią z k u  z ty m  ro d z i s ię j a k b y  p ro b le m  
sze rszy , p ro b le m  in te l ig e n c j i .  C z y ta m  o to  w  p o w a ż n e j p u b l ik a c j i ,  i ;  
n r e s z k a n ie  ka żd e g o  in te l ig e n ta  je s t o  4,5 m  k w .  w ię k s z e  o,1 m  e s --  
k a n ia  ro b o tn ik a ,  że na  100 m ie s z k a ń  in te l ig e n tó w  75 p o s ia d a  ła z ie n k 1 
a na  100 m ie s z k a ń  r o b o tn ik ó w  t y lk o  45 p o s ia d a  ła z ie n k i,  że na  100 
i r r e s z k a ń  in te l ig e n tó w  65 po s ia d a  c e n tra ln e  o g rz e w a n ie , a na  100 
m ie s z k a ń  r o b o tn ik ó w  t y l k o  36 m ie s z k a ń  po s ia d a  c e n tr a ln e  o g rz e w a ­
l i  e  K o m e n ta r z  d o  ty c h  l ic z b  p o w ia d a  — o to  n ie s p ra w ie d l iw o ś ć !

T e n  ro d z a j r o z u m o w a n ia  m u s i p ro w a d z ić  k u  l i c y t a c j i .  I n te l i ­
g e n t  m o ż e  b o w ie m  z a re p l ik o w a ć , że p rz e c ie ż  d z ie c i r o b o tn ik ó w  w 
p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  d z ie c i in te l ig e n c j i  m a ją  p u n k ty  za p o c h o d z e n ie  
n a  w yższe  s tu d ia , n a to m ia s t p la ce  n a  c a ły m  o b sza rze  g o s p o d a rk i 
u s p o łe c z n io n e j są n iższe  w  d z ia ła ln o ś c i n ie m a te r ia ln e j  o d  d z ia ła ln o ś c i 
m a te r ia ln e j  T y lk o  d o k ą d  ta  l ic y ta c ja  m ia ła b y  d o p ro w a d z ić ?

W  o s ta te c z n o ś c i — d o  r o z b u ja n ia  n a s t r o jó w  a n ty  in te l ig e n c k ic h  w ś ró d  
r o b o tn ik ó w  i  d o  r o z b u ja n ia  n a s t r o jó w  a n ty r o b o tn ic z y e h  w ś ró d  in t e l i ­
g e n c j i  ¡d o d a ć  w a r to ,  że k i l k a  m ie s ię c y  te m u  b y l iś m y  b l is c y  r o z b u ja ­
n ia  n a s t r o jó w  a n ty e h ło p s k ic h  n a  t le  tz w . p a r y te tu  w  d o c h o d a c h , ale 
z n a le ź l i  się lu d z ie  na ty le  ro z s ą d n i 1 w z ię l i  na  s w o je  b a r k i  t r u d  w y ­
ja ś n ie n ia  t e j  k w e s t i i  m ie ć  m o żn a  n a d z ie je  — o s ta te c z n ie )  G d y  zaś 
c h o d z i o in te l ig e n c ję ,  to  g o d z i s ię  p rz y p o m n ie ć  że z ro d z iła  s ię  on a  
z c h ło p ó w  i  r o b o tn ik ó w  na  d ro d z e  ż m u d n e g o  a w a n s u  s p o łe czn e g o , a 
te n  p ro c e s  a w a n s u  s p o łe c z n e g o  n a le ż y  u zn a ć  za je d n o  z w ię k s z y c h  
o s  ą g n ię ć  p o l i t y k ;  s o c ja lis ty c z n e g o  D ań ś tw a

O b y w a te le , n ie  m y lm y  w ię c  p ro b le m ó w  a w a n s u  z p ro b le m a m i s p ra  
w ie d liw c ś c i,  a ta k ż e  n ie  n a z y w a jm y  dz iś  n ie s p ra w ie d l iw o ś ć  ą te g o , 
co  w c z o r a j n a z y w a liś m y  a w a n se m  — z czeg o  b y l iś m y  n a w e t d u m n i 
i  co u w a ż a liś m y  za sukces.

O p ro b le m ie  e g a li ta ry z m u  — p r z e c z y ta jc ie  je szcze  w y w ia d  z n a u k o w ­
c e m  na  t e j  s a m e j s tro n ie .

(J  K

l  Feiles Bergo.es -  na Broadway

W y c in a  sensacja
w Norwegii

MEDYCZNĄ sensację wywo­
łał ostatnio grzyb znaleziony na 
odludnej wyżynie Hardanger- 
vidda (zachodnia Norwegia) 
Może on być stpsowany do wy­
twarzania leku nazwanego „Cy- 
closporin-A”. Właściwości leku 
polegają na przeciwdziałaniu 
reakcjom odrzucającym orga­
nizmu — po przeprowadzeniu 
operacji przeszczepu. W prze­
ciwieństwie do podobnych le­
ków. które oddziałują na cały 
organizm. „Cyclosporin-A” dzia­
ła selektywnie na komórki, któ- 

_re decydują o odrzuceniu przez

organizm przeszczepionych or­
ganów.

Lek ten został wypróbowana 
na ok. 1 400 pacjentach na ca­
łym świecie. Osiągnięto bardzo 
dobre wyniki. Jak twierdzi dok­
tor Per Frithjof Pfeffer. z la­
boratorium zajmującego się 
przeszczepami i badaniem tka 
nek w Narodowym Szpitalu w 
Oslo, lek ten z pewnością stwo­
rzy lepsze perspektywy dla wie­
lu osób, uzależnionych od le­
karstw stosowanych po opera 
cjach przeszczepu.

Jeśli chodzi np. o sam prze­
szczep nerki, na całym świecie 
żyje ok. 50 tys. osób przyjmu­
jących, po przejściu przeszczepu 
leki podobne do kortyzanu i ste­
rydów. Daje to pewne wyobrażę 
nie o znaczeniu, jakie będzie 
miał nowy preparat.

Dać pieniądze czy szanse?

m ie w
Pół żartem — pół serio

L IL IA N Ę  MONTEVECCHl 
z paryskiego kabaretu Fo- 
lies Bergeres odnosi sukce­
sy za oceanem. W Nowym 
Jorku, gdzie występuje w 
„Ninę” w sztuce opartej na 
słynnym film ie Felliniego 
„Osiem i pół”, uznano jq za 
najlepszą aktorkę Broad­
wayu.

NA ZDJĘCIU  — Lilianę 
jeszcze na scenie paryskiej.

(CAF — Keystone)

ny powinno to cieszyć, z dru­
giej jednak trzeba sobie powie­
dzieć wprost o przekroczeniu 
— już dość dawno zresztą — 
wszelkich rozsądnych barier. 
Mówiąc wprost nasze małe nad­
morskie miasteczka nigdy nie 
były obliczone na przyjęcie ta­
kich tłumów przybyszów, a ich 
pojemność została swego czasu 
w sposób nierozważny powięk-

łość” jakoś nikt nie czuł 
się odpowiedzialny... Taka sy­
tuacja to raj dla wszelkiego 
rodzaju kombinatorów i sezo­
nowych wydrwigroszy, którzy 
dobrze wiedzą, że tym spragnio 
nym — nie tylko wód morskich 
i orzeźwiających — tłumom 
wcisnąć można niemal wszyst­
ko. Tak jak obecnie np owe 
pięćdziesięcioęentymetrowe kar-

Ftifa w $®si§ własnym
W UBIEGŁY piątek, kiedy 

reporterzy „Kuriera” 
przygotowywali się do 

wyruszenia na Wybrzeże, aby 
w poniedziałkowym numerze 
gazety potwierdzić fakt. iż Pol­
ska leży nad Bałtykiem, zaś je­
go perła są Międzyzdroje (bez 
względu na formalno-prawne 
stosunki łączące je niefortunnie 
ze Świnoujściem) ja z góry 
przewidywałem rezultat tej wy­
prawy Proponowałem nawet, a- 
by ze względu na zalecane 
przez Prezesa oszczędności sięg 
nąć do ubiegłorocznych nume­
rów i przepisać stosowne ka­
wałki. zmieniając jedynie daty 
i drobne szczegóły. Na dobrą 
bowiem sprawę od kilku lat 
żadnych istotniejszych zmian in 
plus ns Wybrzeżu nie notuje­
my i tylko od stopnia przygo­
towania obiektów do sezonu, 
wysiłku (lub nie...) różnych 
służb nandlowców hotelarzy 
etc zależy czy będzie to sezon 
częściowo udany czy też cał­
kiem nie. Żadnych więc po­
ważniejszych inwestycji nam 
nie przybyło natomiast wyraź­
nie zwiększyła się liczba przy­
byszów których — na oko moż 
na to tak dziś ocenić — bę­
dziemy mieli chyba tego lata 
rekordową liczbę. Z  jednej stro-

szona o rozległe kolonie dom- 
ków campingowych, nowe pola 
namiotowe, dziesiątki prywat­
nych domków. a także rozrzut­
nie kiedyś przyznawane lokali­
zacje zakładowych domów wcza 
sowych Tymczasem za tym na- 
porem ludzkim nie szły w pa­
rze inwestycje komunalne (wo­
dociągi i kanalizacja!), handlo­
we, kulturalne, komunikacyjne 
i wszelkie inne Było to jedy­
nie takie raczej bezplanowe im 
prowizowanie. łatanie, dofinan­
sowywanie. Przy czym „za ca-

bowane rurki z plastiku a 60 
zl sztuka — istny biznes stule­
cia, który znów kreuje nam ja­
kichś anonimowych milionerów. 
Dlaczego jednak takie talenty 
nie pracują w uspołecznionym 
handlu? Już dawno byłoby po 
wszelkim kryzysie...

SYTUACJA na Wybrzeżu ja­
ka-jest każdy widzi i zakrawa 
na jakiś swoisty fenomen, że to 
wszystko jednak funkcjonuje w 
miarę sprawnie, a ludzie mają 
na ogól miny zadowolone! Za­
pytałem dyrektora dużej firmy 
turystycznej, potentata na tu­
tejszym rynku, na czym właści­
wie polega ten polski cud wcza 
sowy: — Wie pan — odpowie­
dział — jak jest słońce, to wcza 
sowiczowi właściwie niewiele 
więcej do szezęścia potrzeba...

FAKT, pogodę mamy ostat­
nio jak na Florydzie, albo co 
najmniej w takich Złotych Pia­
skach. Gdyby jeszcze kiedyś u- 
dało się w jakiś sposób osiąg­
nąć również tamten standard, 
można by wówczas z czystym 
sumieniem powołać Minister­
stwo Turystyki. No bo teraz to 
po co nam ono potrzebne do 
szczęścia?

Marek DONAT

Sprawy oczywiste?

Terapia uśmiechu
ZA TRZYM A ŁEM  SIĘ NAGŁE przed okienkiem kasowym 

w pewnej aptece. Zobaczyłem bowiem coś. Co mogło podziałać 
na moje samopoczucie, intensywniej niż nabyte u pani magi­
ster lekarstwo. Na szybie nalepiony był ni to znaczek, ni to 
afisz, przedstawiający skrótowo potraktowane rysy twarzy lu­
dzkiej oraz napis „M IM O WSZYSTKO — UŚM IECHNIJ SIĘ.”

^  $ $  w  w  m

R o zm o w a  z p ro f.  d r . hab . Z b ig n ie w e m  Z a b o ro w s k im , p s y c h o lo g ie m  sp o łe czn ym  
z In s ty tu tu  K s z ta łc e n ia  N a u c z y c ie li.

tywnej gospodarki, „zabija” po- różnymi wzorcami stylu życia, 
stęp gospodarczy. jego klimat, itp. Badania wy-

— Dlatego tę zasadę należy kazują. że w ostatniej dekadzie 
mądrze i  ostrożnie stosować, li- część najzamożniejszych rolni- 
cząc się zawsze z jej konse- ków wydawała na dobra kultu- 
kwencjami. Tu potrzebny jest ralno-oświatowe wcale nie wię- 
pewien kompromis między funk cej niż najbiedniejsze rodziny 
cją ekonomiczną państwa a spo pracownicze, a 4 razy mniej niż 
leczno-opiekuńczą. integracja, pracownicze na tym samym po- 
Nie można pójść w jednym lub ziomie dochodów 
drugim kierunku. Bo jeśli za- — Drogi życiowe otwiera 
niedbamy społeczną sferę — szkoła. Zagadnienie rozwoju in- 
s tworzy my warunki zbliżone do lelcktuałnego to też jedna z 
systemu kapitalistycznego. Jeśli form realizowania się zasady 
tylko w kierunku świadczeń równych szans. Wszyscy je ma- 
społecznych, zaniedbując roz- my?
wój ekonomiczny — czeka nas — Badania prof. Kwlecińskie- 
sztuczna ...urawnilowka”. nędza go z Torunia wykazały, że szan 
materialna. Pewna rozpiętość se te dzieci wiejskie mają 
dochodów musi istnieć. Inaczej mniejsze. -Jeżeli co 3—4 dziec- 
zniszczymy motywacyjną funk- ko ze środowisk inteligenckich 
cję plac. Tylko ta różnica nie podejmuje studia wyższe, to ze 
może osiągać- rażących skrajno- środowisk robotniczych co 14 — 
ści. Kłócą się z zasadą spra- 15, a z chłopskich nawet co 35 
wiedliwości np. różnice w za- — 36. Egalitaryzmowi służą
robkach . pomiędzy różnymi jednak nie tylko działania pro- 
branżami, zawodami, funkcjami wadzące do zwiększenia liczby 
zawodowo-społecznymi (dyrek- miejsc w uczelniach. Istnieją 
tor zarabia kilka razy więcej przecież różnice w poziomie 
niż dobry inżynier), a przede funkcjonowania szkoły w mie- 
wszystkim między gospodarką ście i na wsi (słabiej przygo- 
państwową a spółdzielczą i pry- towana kadra nauczycielska, 
watną. Nie zazdrośćmy jednak skromne pomoce naukowe itp.). 
zarobków górpikom czy hutni- w warunkach wychowania. W 
kom. Znamy wartość i cenę ich interesie społecznym leży elimi- 
pracy Istnieje pojęcie płacy tzw nowanie tych dysproporcji. Bo 
psychospołecznej. Chodzi o to, jeśli miarą postępu czynimy do­
żę pewne typy zajęć, np szcze- stęp do szkoły — to do ‘tej o 
gólnie niebezpieczne, ryzykow- wysokim poziomie nauczania 
ne, trudne, pochłaniające więcej Tylko dobra szkoła gwarantuje 
energii, należy do wartościowy- że zróżnicowaniu zamożności 
wać finansowo. Jest to w pełni rodziców nie będą towarzyszy- 
uzasadnione i sprawiedliwe. A ły różne możliwości zdobywa- 
w ogóle każdy ma szansę zaro- nia wiedzy przez ich dzieci, 
bić więcej, jeśli będzie lepiej Rozmawiała:
pracował, a więc i uzyskać lep Teresa KWAŚNIEWSKA
szy dostęp do; dóbr wyższej ja­
kości. Postulat zróżnicowania

— PANIE PROFESORZE! Jak
zawsze w sytuacjach przełomu 
srołeeznego i gospodarczych 
niedostatków wracamy do pro- 
.biemu równości. Dość często 
sprowadza się go ostatnio do 
sfery konsumpcji, żądając na­
tychmiastowego zrównania
wszystkich w dół, i pod każdym 
względem. Jaki jest pana po­
gląd?

—1 To o wiele bardziej złożo­
ne zagadnienie niż się wydaje. 
Bo trzeba pamiętać o różnych 
pojęciach równości :— i podzia­
łu. i miary, i szans. O ekono­
micznych treściach (płace, wa­
runki pracy, dochody), ale i spo 
łecznych (prawo * ło  prestiżu, a- 
wansu. kariery, kultury, oświa­
ty itp.). Nie patrzmy więc wy­
łącznie poprzez pryzmat zasady 
„wszyscy mamy takie same żo­
łądki” — to uproszczona argu­
mentacja. Chodzi przecież o 
przezwyciężenie różnic w szero­
ko rozumianych szansach roz­
woju i korzystania z owoców 
pracy społecznej, twórczej samo 
realizacji itp.

— Ekonomiści z kolei twier­
dzą. że egalitaryzm kłóci się z 
podstawowymi wymogami efek-

I TRUDNO było nie posłu­
chać tego wezwania. Uśmiech 
uznania należał się na pewno 
autorowi owej propagandowej 
wywieszki, prostej i skromnej 
w farmie, a jakże przekonywa­
jącej. Pod określeniem „mimo 
wszystko” każdy może podłożyć 
sobie własne, indywidualne kło­
poty, czy też ogólną sytuację. 
Zachęta do uśmiechu „mimo 
wszystko” — jest na pewno ge­
stem dobrej woli, czynem na 
wskroś altruistycznym, ale ma 
też w sobie coś z rozsądnie po­
jętej akcji społecznej. Nigdy bo­
wiem nie potrzebowaliśmy tak 
bardzo wewnętrznej pogody jak 
wówczas gdy czasy są nieła­
twe...

A tymczasem przykłady z ży­
cia codziennego pokazują, że je ­
steśmy narodkiem z nosem naj­
częściej spuszczonym na kwintę, 
ponurym, niegrzecznym i wiecz­
nie skwaszo-nym.

Z D A R Z Y Ł O  m i s ię  „p o m ie s z k a ć ”  
k i l k a  ty g o d n i  w  je d n y m  ze s zp i­
ta l i  W  o d d z ia le  o k u l is ty c z n y m  (bo 
t y l k o  na  je g o  te m a t m o g ę  s ię  w y ­
p o w ia d a ć )  poza n o r m a ln y m i le k a ­
m i s to s u je  s ię  ta m  jeszcze je d e n , 
n a d e r p o m o c n y  ś ro d e k -  u śm ie ch . 
H o jn ie  s z a fu je  n im  p e rs o n e l z pa 
n ią  o r d y n a to r  na  cze le  ja k  i  p ie ­
lę g n ia r k i  g o to w e  d o  ś w ia d c z e n ia  
s w y c h  u s łu g  o k a ż d e j g o d z in ie  
d n ia  ) n o c y . P rz y  t a k ie j  t e r a p i i  
u ś m i e c h u  ła t w ie j  zn ie ść  cho­
ry m  t r u d n e  d n i  p r z y k u c ia  d o  łó ż ­
k a  po s k o m p lik o w a n y c h  o p e ra ­
c ja c h  n a jd e l ik a tn ie js z e g o  o rg a n u  
z m y s łó w  lu d z k ic h .  A  p rz e c ie ż  p r a ­
c o w n ic y  te g o  o d d z ia łu  n ie  o t r z y ­
m u ją  d o d a tk o w y c h  p r e m i i  za u -  
p rz e jm o ś ć  i  ż y c z liw o ś ć . W y n ik a ją  
one po p ro s tu  z d a ru  se rca , z na ­
tu r a ln e j  c h ę c i u lż e n ia  d o l i  in n y m  
z w e w n ę tr z n e j p o trz e b y  sze rze n ia  
d o b ra  po w sze ch n e g o .

O TA K Ą  postawę życiową a- 
pelowal do katolików w czasie 
swego pobytu w Polsce papież 
Jan Paweł I I,  ale przecie^ ce­
chować ona powinna wszy­
stkich, nie tylko wierzących... 
Stosunek do drugiego człowieka 
jest legitymacją naszego pozio­
mu cywilizacyjnego i kultural­
nego. Może niełatwo Polakom 
lat osiemdziesiątych zdobywać 
się na życzliwość wobec bliźnie­
go, bo każdy prawie przygnie­

ciony jest własnymi kłopotami i 
troskami. Ale jakaż to sztuka 
być pogodnym, gdy wszystko 
idzie jak z płatka?

Dlatego , posłuchaj mądrego 
hasła i „mimo wszystko — uś­
miechnij się”.

M IK

Biance Jagger 
doktorem HC
BYŁA żona słynnego gwiaz 

dora rocka Micka Jaggera — 
Bianca, została wyróżniona ty­
tułem doktora honoris causa w 
Stonehill College w Massachu­
setts. Bianca Jagger, z pocho­
dzenia Nikaraguanka otrzyma­
ła to wyróżnienie w związku z 
jej humanitarną działalnością w 
kilku krajach Ameryki Łaciń­
skiej.

„Siostrzyczki
miłosierdzia“

W PARYSKIM  porcie lotni­
czym im. Ch. de Gaulle’a aresz 
towano 3 mieszkanki krajów 
Ameryki Południowej, które 
przebrane za zakonnice usiło­
wały przeszmuglować 29 kg ko­
kainy.

Samba -  problemem
STOWARZYSZENIE miłośni­

ków narodowego tańca brazylij­
skiego wystąpiło ostatnio z pro­
testem przeciw penetracji za 
granicznej muzyki i wzrastają­
cej liczbie dyskotek. Manifest 
obrońców samby stwierdza 
m. in., że „Brazylia nie może 
sprzedawać ducha narodowego 
swego kraju w zami?n za po­
pieranie biznesu propagatorów 
bezwartościowej muzyki z im ­
portu”.

MINI—HOROSKOP
17. V I I . - 2 3 .  V II. 1983 r.

R A K . T y d z ie ń  pod 
z n a k ie m  s p ra w  r o d z in ­
n y c h . T w o im  ż y w io łe m  
je s t  je d n a k  p ra c a  i  j e j  
p o św ię ca sz  c a łą  e n e rg ię  

.. i z a p a ł. T w o je  w ro d z o -
d ą ż e n iu  d o  c e lu  i  p o c z u c ie  o d p o - n e  ta le n t y  b a rd z o  C i w  ty m  po m a 
w ie d z ia ln o ś c i.  P e łn y  su k c e s  w  s p ra -  g a ją , a le  n a  n iw ie  d o m o w e j w y ­
w ie  o s o b is te j.  P r z y ja z n y  z n a k  — w o lu ją  k o n f l i k t y .  S ta r a j  s ię  b y ć

B A R A N . O k re s  w z m o ­
ż o n e j p r a c y . P o trz e b n a ~WL\

f f b ę d z ie  e n e rg ia  i  p o m y ­
s ło w o ść , a b y  u p o ra ć  s ię  
z te r m in a m i.  P o m o że  
C i w  ty m  T w ó j  u p ó r  w

W o d n ik .

B Y K . M og ą  b y ć  k ło ­
p o ty .  O s ta tn io  z a jm u  
je s z  s ię  t y lk o  w ła s n y m i 
s p ra w a m i, a p ra c ę  t r a k  
tu je s z  n ie d b a le . O d  d o ­
ro s łe g o  c z ło w ie k a

w y ro z u m ia ły  i  b a r d z ie j p o b ła ż l iw y .

LRXV. D u ż o  p ra c y  i 
n o w e  p r o b le m y .  N ie  
le k c e w a ż  p r z y ję t y c h  zo ­
b o w ią z a ń . N a  ra z ie  w y ­
d a je  C i s ię  to  t r u d n e  i  
s k o m p lik o w a n e ,  a le  je -

« £  ' “ .TgT l
k o rz y ś c ią .  S to p n io w a  p o p ra w a  
z d ro w ia . M ożesz l ic z y ć  n a  W o d n i­
k a .

u w a ż a j,  s k u t k i  m o g ą  b y ć  n ie p r z y  
je m n e . U w a ż a j n a  K o z io ro ż c a .

P A N N A . T y d z ie ń
z w ię k s z o n y c h  o b o w ią z ­
k ó w  z a w o d o w y c h . N ie  
b e d z ie  czasu  n a  s p o tk a ­
n ia  w  w e s o ły m  g ro n ie . 
M u s isz  o s t ro  w y s ta r to -

B I . IŻ N IĘ T A ,  B a rd z o  
w a ż n y  o k re s . N ie  ud a  
s ię  w  ty m  ty g o d n iu  
o m in ą ć  w s z y s tk ic h  r a f .
M u s isz  b a rd z o  s o l id n ie  
w z ią ć  s ię  d o  p r a c y , b y  

w y k a z a ć  s w o je  z d o ln o ś c i i z a a n g a ­
ż o w a n ie . Z a s k a k u ją c a  w ia d o m o ś ć , w a ć  i  d o t r z y m a ć  z o b o w ią z a ń .
M i ły  z n a k  — S k o rp io n .  p ra w a  f in a n s o w a . D o b ry  z n a k  —

W o d n ik .

W A G A . O k re s  w y m a ­
g a ją c y  s p o ro  u w a g i w  
s p ra w a c h  z a w o d o w y c h  
B ę d ą  za to  m iłe  a k c e n ­
t y  w  ż y c iu  p r y w a tn y m  
Z d r o w ie  i  f in a n s e  w

Soraya oskarża
ROZW IEDZIONA żona multi- 

milionera Adnana Kashogi So­
raya Kashogi, zwróciła się do 
Trybunału Sądowego w Londy­
nie z wnioskiem o uwięzienie 
jej 3 z kolei męża, 23-letnie- 
go amerykańskiego playboya 
Arthura Rupleya, z którym za­
warła związek małżeński zaled­
wie przed 8 miesiącami.

41-letnia Soraya oskarża Rup­
leya o nieprzestrzeganie warun­
ków separacji, zobowiązującej 
oddalonego małżonka do pozo­
stawienia b. żony w spokoju \  
zaniechania wszelkich prób 
wzajemnego porozumienia.

płac według pracy, kwalifika­
cji jest groźny tylko dla niero­
bów, obiboków, ludzi bez zawo­
dowego statusu.

— A zatem — mądrze rozu­
miany egalitaryzm to...

— ...równe szanse. Awansu 
społecznego, rozwoju intelektu­
alnego i kulturalnego, osobowo­
ści. Równy start niezależnie od
punktu wyjścia”, pochodzenia, 

środowiska, cech. Od razu za­
strzegam: wyrównywanie tych 
szans na pewno nie może ozna­
czać brania na utrzymanie pań 
stwa rodzin, których członko­
wie n i e c h c ą  z szans korzy­
stać. A więc nie chcą zmieniać 
lub podwyższać swoich kwalifi­
kacji, nie chcą pracować czy 
zdobywać się na motywacje pra 
cy i tym samym uzyskiwanie 
wyższej płacy. Tyle mówi się o 
roli państwa opiekuńczego. Na­
leżałoby stwTorzyć takie warun­
ki społeczne i ekonomiczne któ 
re by aktywizowały ludzi do 
samodzielnego wysiłku wycho­
dzenia z kręgów „upośledzo­
nych”, biednych, do wyzwalania 
inicjatyw, motywacji. To jedno 
z zadań państwa.

— Utożsamianie równych 
szans z równością w dziedzinie 
ekonomicznych warunków życia 
wcale nie musi oznaczać rów­
nież jviększego' udziału w ko­
rzystaniu z dóbr kultury, oświa 
ty?

— Nie można nie dostrzegać 
roli dochodów w kształtowaniu 
szans życiowych, warunków ró­
wnego startu. Ale i nie misty- 
fikować problemu. Bo ludzie na 
wet jednakowo zamożni wcale 
nie muszą jednakowo myśleć 
mieć podobnych aspiracji, upo­
dobań wieść podobnego sposo­
bu życia. Często duże pieniądze 
nie idą w parze z bogactwem 
zainteresowań. Przeciwnie — 
kojarzą się nawet z płycizną in 
telektualną. Niejednokrotnie lu­
dzie o niższym statusie ekono­
micznym głębiej przeżywają 
Ubóstwo nie przeszkadza więc 
bogactwu kulturalnemu Tu de­
cyduje nie pieniądz, a system 
wartości, tradycja, wykształce­
nie, środowisko dysponujące
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Najgorzej
uświadomione

WEDŁUG wyników ankiety 
orzedstawionej podczas VI 
Światowego Kongresu Seksuo­
logii, największą ignorancję w 
sprawach płci wykazują miód/' 
Amerykanie. Do najwłaściwsi 
uświadomionych zaliczono mło­
dych Szuredów. zaś na dalszych 
miejscach znajduje się młodzież 
australijska i brytyjska.

Coś dla 
Don Juanów...

WEDŁUG dziennika „Le Gui­
do”. ukazującego się w Abidża- 
nie, stolica Wybrzeża Kości 
Słoniowej posiada kwitnący ry 
nek środków pobudzających se­
ksualnie, z których szczególnie 
skutecznym okazał się puder 
magiczny „CancSn”. Popular­
nym medykamentem na małe 
aktywnych mężów i amantów 
iest również tzw. tonus, który 
może być dyskretnie serwowa­
ny w podawanym pożywieniu, 
względnie napojach.

K ILO W A TY POD KRESKĄ
^  Od dłuższego już czasu nie ma problemów z do­

stawami prądu, co optymistom od razu pozwoliło wy­
snuć wniosek, że z naszą energetyką nie jest wcale 
tak kiepsko, jak to jeszcze do niedawna wyglądało. 
W rzeczywistości jednak sytuacja wcale nie przedsta­
wia się różowo i jeśli ostatnio nie nękają nas wyłą­
czenia, to tylko dlatego, że przemysł pracuje na 
zmniejszonych obrotach, a co zatem idzie, zmalało zu­
życie energii.

Z resortowych analiz wynika, że zapotrzebowanie 
kraju na energię wyniesie w tym roku co najmniej 
120,5 mld kWh. Jest to ok. 3 mld więcej niż wytwo­
rzono w 1982 r. Moc dyspozycyjna elektrowni wzro­
sła o ponad 1000 megawatów i dzięki temu deficyt 
na razie nam nie grozi. .Natomiast w następnych la­
tach znów możemy znaleźć się w energetycznym doł­
ku. Rzecz w tym, że zapotrzebowanie na prąd będzie 
rosło szybciej niż realne możliwości jego pokrycia (...) 
I dlatego już teraz trzeba robić wszystko, aby do tego 
nie opuścić. Rozbudowa źródeł mocy to jeden kieru­
nek działań, ale drugi, nie mniej ważny, to racjonali­
zowanie zużycia prądu i zmniejszanie energochłonno­
ści gospodarki. Gdzie jak gdzie, ale właśnie w tej 
dziedzinie program oszczędnościowy przyjęty na naj­
bliższe lata ma szczególną rację bytu. („Kurier Polski”) 

FUTBOL DLA LUDZI?
O  Futbol okazuje się być kolejnym zjawiskiem 

wyalienowanym wśród zjawisk tego świata. Odwrócił 
się od swego twórcy — człowieka i zatzął żyć wła­
snym życiem. Widz na trybunach stał się niezbyt 
potrzebny, a jeżeli już to tylko jako płatnik. Futbol 
uwikłał się w wielkie interesy (patrz także nasz artykuł 
„Dwa cenniki” na str. 10 — przyp. get), spekulacje, 
kombinacje. W dziennikach sportowych coraz więcej 
jest informacji o transferach (...). Trybuny na stadio­
nach zapełniają się parę razy do roku. A na niektó­
rych wcale nie. Trybuny zbudowano dawno i są na 
ogół dużo większe niż dziś potrzeba. One jeszcze 
przypominają o celu dla którego futbol stworzono, a 
o którym on sam powoli zapomina.

(Z artykułu „Futbol wyalienowany” w dzienniku 
„Rzeczpospolita”)

PLAGA ALKOHOLIZMU? — JEST SPOSÓB!
O  Wydaje się, że odkryto ostatnio sposób na zwal­

czenie plagi alkoholizmu w naszym kraju. W  jaki 
sposób? W jedynie skuteczny, wypróbowany z dobrym 
skutkiem od czasów cesarstwa rzymskiego, czyli po­
przez wzrost represyjności z karą śmierci włącznie. 
Oto co pisze we wstępniaku „ABC” na łamach „Veta” 
niejaki Marian Mitkus:

„Kilka miesięcy temu PAP podał że w Bułgarii »ka­
zano na karę śmierci (i "wyrok wykonano) kierowcę, 
który spowodował wypadek i zabił kilka osób. Był 
pijany! Nie będę ukrywał i głośno przyznam się: ten 
wyrok podobał mi się! Jestem za tąką surowością! 
U nas pieścimy się z pijakami! Nałóg uznajemy za 
chorobę. Litujemy się!”

Jakie to jednak szczęście, że p. Mitkus jest dzien­
nikarzem, a nie — na przykład sędzią...
Z K R O N IK I TOW ARZYSKIEJ — CIĄG DALSZY

O  Prawdziwą furorę zrobiła wśród Czytelników po­
dana tu w ub. tygodniu wiadomość z życia stołeczne­
go high life’u, dotycząca bankietu na 300 osób wyda­
nego przez panią red. J. J. z TVP Ludzie spragnieni 
są takich krzepiących wieści i domagali się wprowa­
dzenia „Kroniki towarzyskiej” na stałe. Nie wiem 
czy będę mógł spełnić te życzenia, gdyż prasa krajo­
wa pełna jest relacji w rodzaju „przybył”, wybył”, 
„Przyjął”, „wygłosił”, czyli wiadomości oficjalnych, 
natomiast życie prywatne znanych postaci okryte jest 
mgiełką tajemnicy. Będzie więc trudno zdobyć coś 
smacznego, ale nie ustaniemy w wysiłkach. Oto 
skromny kąsek na dziś:

Specjalny wysłannik „Przekroju” Zbigniew K. Ro­
gowski spotkał się w Hollywood z księżniczką Faiza 
Rallf, siostrą byłego króla Egiptu (panował w latach 
1936—52, zmarł na wygnaniu w 1956 r.). Wiadomość, 
uzupełniona zdjęciem bohaterów tego epokowego wy­
darzenia, opatrzona została tytułem: „Błękit i czer-* 
wień” (chodzi o krew, a nie — ideologię).

O TY M  NIE WOLNO NAM  ZAPOMNIEĆ!

— Rodaku! Pławiąc się w lipcowym upale nie 
zapominaj o innych urokach naszego klimatu! v

Zebrał: get
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NOWO UTWORZONE 
PRZEDSIĘBIORSTWO  

ROBÓT INŻYNIERYJNYCH  
BUDOWNICTWA JEDNORODZINNEGO

w Szczecinie, ul. Policka 7 
teł 23-93-93 wew 34

ZATRUDNI OD ZARAZ:
HU monterów sieci wodno-kanalizacyjnej 
Ul monterów nawierzchni drogowych 
^  brukarzy 
i i  betoniarzy 
B  murarzy
B  robotników budowlanych 
B  robotników magazynowych 
9  robotników niewykwalifikowanych w 

celu przyuczenia do zawodu.
Przedsiębiorstwo zapewnia:
— pracę w systemie „umów o dzieło” na 

terenie Szczecina Pracownikom za 
miejscowym zakwaterowanie w hote 
lu robotniczym lub w kwaterach pry 
watnych

— wszystkie świadczenia wynikające z 
karty pracowników budowlanych

3167-K

SZCZECIŃSKA  
STOCZNIA REMONTOWA 

ZATRUDNI ZARAZ 
NASTĘPUJĄCYCH PRACOWNIKÓW

♦  monterów rurociągów okrętowych, ma­
szyn i urządzeń, spawaczy I ślusarzy

♦  malarzy konserwatorów
♦  por. żeglugi przybrzeżnej
♦  bosmanów okrętowych i nabrzeży
♦  st. marynarzy
♦  maszynistów okrętowych oraz mecha­

nika okrętowego
♦  maszynistę kolejowego i manewrowego
♦  operatorów żurawi szynowych i samo­

jezdnych
♦  robotników niewykwalifikowanych o- 

raz kobiety bez kwalifikacji na stano­
wiska robotnic gospodarczych.

Zakład zapewnia m in kwatery rodzinne 
na dobrych warunkach dla pracowników 
podejmujących zatrudnienie na stanowi­
skach bezpośrednio produkcyjnych jak 
również pracowników wykwalifikowanych 
podejmujących pracę w taborze pływają­
cym, a ponadto dla osób samotnych (za­
miejscowych) zakwaterowanie w hotelu 
robotniczym, dobre warunki placowe oraz 
świadczenia wynikające z zatrudnienia w 

stoczni
Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela infor­
macji Dział Kadr stoczni, ul. Ludowa 13, 
pok. 14, tel 242-331 (dojazd tramwajami 
linii: 5. 6. 10. 11 lub autobusami 53. 67) — 
od kandydatów wymagane jest skierowa- 
nie do pracy z Wydziału Zatrudnienia 

i Spraw Socjalnych U M  w Szczecinie.
2462-K

P R Z E T A R G
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

„MEBLOSPRZĘT”
w Szczecinie, ul. Chmielewskiego 18

ogłasza przetarg nieograniczony

na sprzedaż samochodu ŻUK A 11 nr 
silnika M  20-206607. nr podwozia 226618. 
rok produkcji 1975 — cena wywoławcza 
80 tys. zł. Przetarg odbędzie się w dniu 
28.VII o godzinie 9.00 w Spółdzielni Pracy 
„Mcblosprzęt” ul. Chmielewskiego 18. 
Samochód można oglądać 3 dni przed 
przetargiem pod ww. adresem. Przystępu­
jący do przetargu winni wpłacić wadium 
w wysokości 10% ceny wywoławczej co 
najmniej w przeddzień przetargu w kasie 

spółdzielni.
Zastrzega się prawo unieważnienia prze­

targu bez podania przyczyny.
3135-K

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  re n c is tę  
[ I I  g r u p y  d o  o b r ó b k i  
ir e w n a .  S z c z e c in -D ą b ie . 

'  a l. S z y b o w c o w a  128.
18959-G

Z A T R U D N IĘ  na  w y ­
ja z d  s to la rz a  i  h y d r a u ­
l i k a  — te l.  233-786.

18136-G
Z A K Ł A D  k a le tn ic z y  za 
t r u d n i  oso bę  d o  s z y c ia  
T e ł.  228-333. (19—22).

19135-G

M A T R Y M O N IA L N E

L E K A R Z  — P o la k  m ie ­
s z k a ją c y  w U S A  poz­
n a  ła d n ą , z g ra b n ą  sa­
m o tn ą  p a n ią  z w y ż ­
s z y m  w y k s z ta łc e n ie m , 
c h ę tn ie  le k a rs k im  d o  
la t  35. C e l m a t r y m o ­
n ia ln y .  F o to o fe r ty ,  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
18840, p l .  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8.

B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
.W e s ta ”  z m ie n ia  sa­
m o tn o ś ć  w u d a n e  m a ł­

ż e ń s tw o  In fo r m a c je  — 
te l.  22-33-22. u l .  Ż u p a ń -  
s k ie g o  6/8. 13975-G

N IE R U C H O M O Ś C I

1/2 B L IŹ N IA K A  w ła s ­
n o ś c io w e g o . z a m ie n ię  na  
M -3 , n o w e  lu b  s ta re  
b u d o w n ic tw o .  P o p rz e c z ­
n a  12 a — G ó rn e  G o lę -  
c in o . 19024-G
P Ó Ł  d o m u  p ię t r o ,  o g ró  
d e k , g a ra ż , w ła s n o ś ć  — 
D ą b ie , z a m ie n ić  na  po ­
k ó j  z k u c h n ia  1 g a ra ­
że m  w ła s n o ś ć . T e l.  
619-611 (15—20).

18687-G
o k a z j a ,  ro z p o c z ę ta  
b u d o w ę  s ty lo w e g o  d o ­
m u  n a  1 7 -a k ro w e j p a r ­
c e l i  a t r a k c y jn ie  p o ło ż o ­
n e j w  S id z in ie  k .  J o r d a ­
n o w a  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : K r a k ó w ,  u l .
D z ie rż y ń s k ie g o  8. te l.  
33-51-23 — G a b ry ś .

18723-G
6 H A  z ie m i z c z y n n y m i 
k u r n ik a m i,  z a b u d o w a ­
n ia  g o sp o d a rc z e  m ie ­
s z k a n ie  w  B o le s ła w c u  
— s p rz e d a m . O fe r ty

B iu ro  O g ło sze ń  Szcze­
c in  18854
D O M  s p rz e d a m . W r o z ­
lic z e n iu  M -3 . W ie lg o w o . 
B o rs u c z a  17.

18497-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  w  
K l in is k a c h  sp rz e d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S zcze c in  18611.

K U P N O

T Y L N Ą  szyb ę  d o  B M W  
2000 k u p ie . te l.  756-31.

19198-G
D O  P a ssata  p o k r y w ę  
b a g a ż n ik a , z d e rz a k  t y l ­
n y . fo te l  p a saże ra  k u ­
p ie  te l 779-16.

19202-G
2—3 - L E T N IA  S k o d ę  — 
k u p ie  T e l. 521-556.-

18918-G
O P O N Ę  d o  P o lo n e za  
175X13 -  k u p ie -  T e l.
22-45-88 18991-G
G f O W IC Ę  M erce d e sa  
200. 220 D  — k u p lę .
726-21 18817-G
S Z Y B Ę  p rz e d n ią  do  
A lfa s u d  — k u p ię .  
22 89-71 18846-G

R A D IO  k a s e to w e  W ira ż  
i  r a d io  J u l ia -s te r e o  — 
k u p ię .  O fe r ty  B iu ro  
O g ło sze ń  S zcze c in  19060.

Z A M R A Ż A R K Ę  — k u ­
p ie . T e l 233-786

18137-G
P A S IE K E  — k u p ie .  T e l.  
82-17-06. 18376-G
P IA N IN O  -  k u p ie .  T e l. 
22-27-60. 18882-G

L O K A L E

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -3 . 
38 m  k w . ,  S zcze c in , te ­
le fo n .  m o ż liw o ś ć  z a b u ­
d o w y  k o r y ta rz a ,  z a m ie ­
n ię  n a  ró w n o r z ę d n e  lu b  
w ie k s z e  w  Ś w in o u jś c iu .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  19043.

K W A T E R U N K O W E , 2
p o k o je , n o w e  b u d o w n i­
c tw o , c e n tr u m , z a m ie -  

j i i ę  n a  M -3  o s ie d le  K lo -  
n o w ic a  lu b  K a l in y .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło szeń  
S zcze c in  18965.

Ł Ó D Ź  — s a m o d z ie ln y  
p o k ó j (w o d a , gaz) za ­
m ie n ię  na  p o d o b n y  w  
S z c z e c in ie . Ł ó d ź  — te l.  
22-52-77. 18994-G

M IE S Z K A N IE  4.5 p o k o ­
j u  w  s ta ry m  b u d o w n i­
c tw ie .  z a m ie n ić  n a  d w a  
m ie s z k a n ia . T e l.  433-71.

18803-G

M - l  (38 m  k w . )  S ta r ­
g a rd  S z c z e c iń s k i, z a m ie ­
n ić  n a  p o d o b n e  w  K ie l ­
c a ch , R a d o m iu . L u b l i ­
n ie  i  w /w  w o je w ó d z ­
tw a c h  lu b  in n e  p r o p o ­
z y c je .  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło śzeń  S zcze c in  18537.

M -3  k w a te r u n k o w e .  
40 m  k w . ,  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o ,  c ie p ła  w o d a , 
c e n tr u m , te le fo n , ża rn ie  
n ie  n a  ró w n o rz ę d n e , 
n a jc h ę tn ie j  n a  P o m o ­
rz a n a c h . W a r u n k i  d o  
u z g o d n ie n ia . D z w o n ić , 
te l.  479-92. 18426-G

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ś ­
c io w e  M -5  (4 -p o k o jo w e )  
n a  o s ie d lu  S ło n e c z n y m  
z a m ie n ię  n a  d o m e k , se­
g m e n t. p ó ł b l iź n ia k a .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  18547.

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ś ­
c io w e  na  P o g o d n ie . 
37 m  k w . .  p o k ó j  z k u c h  
n ia  s p rz e d a n i. O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  18811.

k o m f o r t o w e  m ie sz ­
k a n ie  4 p o k o le . 150 ra 
k w . .  o g ró d  g a ra ż , te le ­
fo n . gaz w i l la  p a r te r  — 
s p rz e d a m . T r z e b ia tó w ,  
te l.  72-143. 18952-G

M -2  s p rz e d a m  T e l. 
22-88«-93. 18935-G

M IE S Z K A N IE  M l  lu b
M -2 . c h ę tn ie  z te le fo ­
n e m  — k u p ie -  T e l.  
788-18 (19 -2 1 ).

19838-G

M IE S Z K A N IE  M -2  —
k u p ię .  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło szeń  S zcze c in  18876.

P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i,  
m ie s z k a n ia m i,  ic h  w v p o  
s a ź e n ie m . p o n ie d z ia łk i ,  
ś ro d y , c z w a r tk i  (15—18) 
te l.  22-88-93. W v z w o le -  
n ia  38'46 — W ie s ła w a
B e ra . 18848-G

D O  w y n a ję c ia  p o k ó j 
ń ie u m e b lo w a n v  — P o l i ­
ce. u l .  D łu g o s z a  67.

18800-G

M A R Y N A R Z  p o s z u k u je  
p o k o lu  z  te le fo n e m  1 
g a ra ż e m  — O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
19061.

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  z 
k u c h n ią ,  te l.  778-98.

18734-G

R Ó Ż N E
12 L IP C A  na p l. R o d ła  
z a g in ą ł p ie s e k  m ie sza ­

n ie c  r a t le r k a ,  m a ś c i b e ­

ż o w e j, n o se k  i oczka  
c z a rn e  ( B a r te k ) .  W y z w o  
le n ia  14/14. te ł 435-92
— n a g ro d a .

19197-G

T E L E P O G O T O W 1 E  —
J a n  B u g a js k i — 22-71-46.

16661-G

T E L E  P O G O T O W IE  -
B r u n o n  J a k im o w ic z . 
381-51 9383-G

T E L E  P O G O T O W IE  -
B o le s ła w  G r v c  — 
824-744 18969-G

T E I.E  P O G O T O W IE  -
T a d e u sz  K a c z o re k . te l 
75-100 18289-G

T E L E P O G O T O W IE  -
M a re k  S ir o w y  — 524-158
— ś ró d m ie ś c ie

18069-G

IN S T A L A C J A  a n te n  — 
M a re k  Z o c . te l.  387-47.

17348-G

A N T E N Y  .D ip o l”  -  
359-76 -  M a r ia n  Ż a k

18906-G

PR  A l . K I  a u to m a ty c z n e  
n a p r a w ia m  (p ro e ra m a to  
r y )  — B o g d a n  M a tu sz - 
cz a k . te l 520-635

18891-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  — L e o n  
K im s z a l.  te l.  775-23 
(18—21). 19022-G

T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  — J e r z y  Z a n ie w ­
s k i.  t e l  82-40-49.

18207-G
M O N T A Ż , n a p r a w y  in ­
s ta la c j i  w o d .- k a n . ,  c .o .. 
gaz — M ic h a ł S k o c z v k . 
K a s z u b s k a  27 A/22. (15— 
17). 18728--G

W Y K O P Y  z w y w o z e m  
z ie m i.  T e l.  821-943. po 
16. 17289-G

K O M P U T E R O W E  w y ­
k r e s y  b io r y t m ó w  — n a j  
le p s z y m  p re z e n te m  u r o ­
d z in o w y m . P o d a j da tę  
u ro d z e n ia , te l.  428-16. l i ­
s to w n ie  1 o so b iśc ie .
S zcze c in , u l  M śc*w o1a
2/4. .  2931- K

N O W E G O  F ia ta  126 p. 
z a m ie n ię  na  n o w y  sa­
m o c h ó d  F ia t  125 lu b
D a c ie , S k o d ę , Z a s ta w ę . 
W ia d o m o ś ć : te l.  373-67 
(13—17). 18968-G

Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ie  lu b  w y n a jm ę  ga raż  
m u r o w a n y  w  d z ie ln ic y  
N ie b u s z e w o . T e l.
23-25-50. p o  17.

18824-G

11 L IP C A  na  P o g o d n ie  
z a g in a ł p ie s , m ie s z a n ie c
— p e k iń c z y k  r u d o b rą z o -  
w y .  C e ch a  szcze g ó ln a  — 
w y s ta ja c a  szczeka . P r o ­
s im y  o o d p ro w a d z e n ie  
w ia d o m o ś ć  za n a g ro d a
— te l .  758-87 — w ie c z o ­
re m . 18954-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  c o m b i —'  ta n io  
s p rz e d a m . T e l.  823-909.

18785-G

F IA T A  125 p  (1977) snrze  
d a m . S ta n  d o b r v .  M ie ­
d z ia n a  12/4. te l  239-975.

18916-G

F IA T A  125 p . 1500 (1981) 
s ta n  id e a ln y  — s p rz e ­
d a m . N o w o g a rd . te l.  
20-545 18951-G

F IA T A  850 w  d o b rv m  
s ta n ie  — sp rz e d a m . T e l.  
231-431 19057-G

F IA T A  126 p  (1979) s ta n  
b . d o b r y  — sn rze d a m . 
T e l.  706-09 (14—20)

19037-G

S Y R E N E  105 L  — sprze­
d a m . 9 M a ja  3/13

18897-G

S Y R E N E  105 L  (1981)
s p rz e d a m  T e l. 23-39-65.

19162-G

S K O D Ę  105 S (g ru d z ie ń  
1977) sp rz e d a m , u l .  R u ­
da  18. 18859-G

S K O D Ę  105 s  — s p rze ­
d a m . T e l  82-30-03.

18587-G

L A D Ę  d o  re m o n tu  — 
s p rz e d a m  T c z e w s k a  52, 

18858-G

L A D Ę  c o m b i (1975) do 
re m o n c ie . F ia ta  1*>6 o«78) 
s p rz e d a m . T e l. 175-101.

L A D Ę  1500 S. 45 000 k m  
4 - le tn ia  — sp rze d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń 
S z c z e c in  18981.

S A M O C H Ó D  M o s k w ic z  
1500 — s p rz e d a m . T e l. 
709-41 d z w o n ić  p a  16.

18344-G

M E R C E D E S A  p o  w y ­
p a d k u  i  częśc i d o  W o ł­
g i — s n rz e d e tn . W id u ­
c h o w a . t e l.  51.

18518-G

Z A S T A W Ę . b la c h z rk a  
d o  r e m o n tu ,  o ra z  F o rd a

C a p r i -  sp rz e d a m  r e i .  
612-388. 18796-G
M IR A F IO R 1 , częśc i b la ­
c h y , p o d ze sp o ły  — 
sp rz e d a m . T e l 440-45.

18885-G

W A R T B U R G A  353 ? 1978) 
sp rze d a m , u l B a ta lio ­
n ó w  C h ło p s k ic h  111.

18896-G

W A R T B U R G A  (1971) 
s p rz e d a m  T e l. 22-42-98.

18926-G

S T A R A  25 z s i ln ik ie m  
D ie s la  i s a m o c h ó d  d o ­
s ta w c z y  z s i ln ik ie m  
D ie s la  — s p rz e d a m  K i-  
1ewo. u l.  S o w ia  49 a.

19032-G

P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in g o ­
w a i  b a g a żo w ą , fa b rv c z  
n ie  n o w y  s i ln ik  W o łg i 
p rz y c z e p ę  c ią g n ik o w ą  
w y w r o tk ę  — s p rz e d a m  
T e l. 612-378 19033-G

P R Z Y C Z E P K Ę  ba ga żo ­
w ą  — sp rz e d a m . T e l. 
738-18 (19—21).

18937-G

S I L N IK  ze s k r z y p ią  b ie  
g ó w  dc  W o łg i po  k a p i­
ta ln y m  re m o n c ie  — 
sp rz e d a m . T e l 726-98 
po  20 18913-G

M Z -T S  250 sp rze d a m . 
S ło w ic z a  7/3.

18749-G

S IM S O N A  250 s p rz e ­
d a m . P o lic e , u l .  Ł o k ie t  
k a  10. 19051-G

A K U M U L A T O R  12 V ,
60 A h  o ra z  w a n n ę  1.40 
u ż y w a n ą  — sp rz e d a m . 
C z a c k ie g o  4/11.

18755-G

K O N IA  w s z e c h s tro n n ie  
u ż y tk o w e g o  — s p rz e ­
d a m . S ta rg a rd  S z c z e c iń ­
s k i.  te l.  77-17-67.

18861-G

D R E W N O  b u k  (d e s k i)  
5 m  sześć., s u ch e  — 
s p rz e d a m . T e l.  788-18.

18853-G

D R E W N IA K I b ia łe  n r  
37, 38. 39 — sp rz e d a m . 
79-36-28 19042-G

D U Ż Ą  w tr y s k a r k ę  4 -ko - 
lu m n o w ą  sp rz e d a m . 
T e l.  22-72-17 19030-G

B Ł A M  ła p k i  k a r a k u ło ­
w e  — s p rz e d a m . T e l.  
793-611 19018-G

B Ł A M  k a r a k u ło w y ,  cza r 
n y  na  f u t r o  — s p rze ­
d a m  T e l.  22 75 62.

18801-G

F U T R O  z n u t r i i  -  sza­
f i r y .  sza fę , g łę b o k i w ó ­
z e k  — s p rz e d a m  T e l. 
22-65-62. 18856-G

F U T R O  z n u t r i i ,  k u r t k ę  
z l is ó w  SD rzedam . u l. 
S z a fe ra  34/8.

19028-G

K O Ż U C H  m ę s k i.  1asny. 
n o w y  — s p rz e d a m . 
22-89-71. 18845-G

G R E C K I p ie rś c io n e k  
z ło ty ,  o g ro d o w y  fo te l 
w ik l in o w y ,  n u t y  na  o ia  
n in o .  p ia n in o  — ta n io  
S D rzedam . P rz e c z n ic a  
3/7 ( k o n ie c  Ś c ie g ie n n e ­
go ). 19041-G

C E G Ł Ę , o k n a  1,20X2,20 
— d r z w i ,  b o a z e rv jn e  — 
sn rz e d a m . u l .  S za fe ra  
120/5. po  20.

18925-G

K R E D E N S  a n ty k ,  t a k ­
s o m e tr  T A M  — o i ln ie  
sp rz e d a m . T e l. 5*7-122. 
po 21. 19054-G

B E T O N IA R K Ę  i  w c ią g  
e le k t r y c z n y  sp rze d a m , 
ul. W itk ie w ic z a  35/4

18905-G

G A R A Ż  b la s z a n y  3X 6 
— s p rz e d a m . T e l.  753-81. 
po  17. 18659-G

W A R Z Y W N IA K  -  s p rze  
d a m . J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j 38/17. 19046-G

S P R Z E D A M  lu b  w y ­
d z ie rż a w ię  p a w ilo n  ga­
s t ro n o m ic z n y  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  18850.

R O W E R  W ig ry  5 —
sp rz e d a m . 521-977

18892-G

R O W E R  d w u o s o b o w y  
s k ła d a k  — sp rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć  — K o m u n y  
P a ry s k ie j  12/1.

18839-G

T V  G R U N D IG  — c o ­
lo r  z te le p i lo te m  v id e o  
„ T e le fu n k e n ”  s p rz e ­
d a m . T e l. 52-56-25

19044-G

T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
J o w is z  n a  g w a ra n c j i  — 
s p rz e d a m . D z w o n ić  — 
82-36-88. 18837-G

D A N IE L A  ze w z m a c n ia ­
c z e m  — s p rz e d a m . T e l.  
382-05. 18979-G

M A G N E T O F O N  A r ia  
M S 2411. n o w y  — s p iż e  
d a m  S z c z e e in -D ą b ie ,-  
u i .  W ę g ie rs k a  10. te l. 
613-268. 18930-G

K O L U M N Y  100 W D y ­
n a m ie  S p e a s e r, r z u tn i ­
k i  — sp rze d a m . T e l. 
785-66 18932-G

W Z M A C N IA C Z  100 W Z 
k o lu m n ą  g ita r ę  bas J o  
la n a  — sp rz e d a m , u l. 
R y n k o w a  2/6.

19012-G

N O W E G O  Z o d ia k a  s te ­
re o  s p rz e d a m  Ś c ie g ie n ­
n e g o  9/9. 18972-G

P R A K T IC Ę  L T L -2 , n o ­

w ą ze u a in  Tel.
227 524 do 18

18911-G
C Z A R N E  ś re d n ie  p u d e l­
k i  s p rz e d a m  T e l.
525-314 19066-G
S Z C Z E N IĘ T A  o w c z a rk i  
a lz a c k ie  -  s p rz e d a m . 
P l O r ła  B ia łe g o  6/4.

18860 G
« -T Y G O D N IO W E  o w c z a r  
k i  a lz a c k ie  sp rz e d a m . 
R e d u ty  O rd o n a  47.

18035-G
S P A N IE L K 1  sp rz e d a m . 
S k o lw in  A r t y le r y js k a  
18. 18767-G
J A M M K l  ty g o d n io ­
w e. s u c z k i)  b rą z o w e , 
g ła d k o w lo .s e  sp rz e d a m . 
T e l. 22-15-83. po  11

18929-G

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKIE  

W YDAW NICTWO PR »SOWĘ 
RSW „PRASA—KS IĄ ŻK A —RUCH” 

w Szczecinie, pl. Hołdu Pruskiego 8

zatrudni zaraz
referentkę z umiejętnością maszynopisa­

nia w Biurze Ogłoszeń

wykształcenie średnie, dobra umiejętność 
pisania na maszynie,

korektora 
w redakcji nocnej
(wykształcenie średnie ogólne, dobra 

znajomość języka polskiego).

Kandydaci winni zgłaszać się w dziale 
spraw, ‘pracowniczych Wydawnictwa, pl. 
Hołdu Pruskiego 8. TT p., pok 38. tel 

453-39

3179-K

WOJEWÓDZKIE
p r z e d s ię b io r s t w o

KO M UNIK AC.Il MIEJSKIEJ

w Szczecinie

w porozumieniu 
z Wydziałem Zatrudnienia 

i Spraw Socjalnych Urzędu Miejskiegc

ZATRUDNI

mężczyzn nłe posiadających »adnego wy­
uczonego zawodu w celo przyuczenia dc 
zawodu kierowcy kat DM’ uprawniają 
ceł de prowadzenia autobusów komuni 
kacji miejskiej na terenie miast- Szcze 
cina. Świnoujścia « Stargardu Szczeciń­

skiego

Od kandydatów na kurs wymaeane Jest-

— ukończenie 22 lat rycia do 35 lat
— uregulowany stosunek do służby woj­

skowej
— niekaralność sądowa
— wykształcenie podstawowe lub ogólno 

kształcące
— pozytywne wynikł badań psychologie? 

nych i lekarskich

Na kurs nie będą przyjęci kandydaci któ 
rzy mają Dorzucenia pracy lub zwolnienie 
dyscyplinarne W przypadku przerwy w 
zatrudnieniu dłuższe! niż 3 miesiące wy 
magane jest skierowanie z Wvdz:ału Za 
trudnienia ; Soraw Socialnvch w Szczeci­
nie Uczestnicy kursu oraz pracownicy 
ot-zymura bilet» wolnel 1azdv dla siebie 
żinv dziec- na przejazd» ś-odkarrv kc 
munikacii miejskiej Przedsiębiorstwo po­
siada stołówki bufety żłobki przedszko­
la przychodnie lekarska ośrodk- wczaso­
we i wvpnczvnku sobotn o-medzielnego 
Wszelkich -'nformacjj udziela Dział Oso­
bowy ul Klonowica 5 ook 35 teł 744-11 
wew 139 dojazd autobusarrr 53 50 75 lub 

tramwajami 5 1 7

2.579-K

Biuro Ogłoszeń
-  telefon 394-30
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Subiektywizm 
i prawda żfCsa

„INSEL DER SCHW AENE” 
•(„Wyspa łabędzi”) to film  pro­
dukcji NRD. Na ekrany kin 
berlińskich wszedł przed kilku 
tygodniami, a dopiero ostatnio 
wiele się na jego temat mówi i 
pisze w codziennej prasie. Z 
tym, że tutejsze gazety — poza 
„Der Morgen” — krytycznie 
oceniają dzieło Hermanna 
Zschoche nakręcone wg popu­
larnej wśród młodzieży książki 
Bennona Plamiry

„ IN S E L  D E R  S C H W A E N E ”  je s t 
o p o w ie ś c ią  o  p rz e ż y c ia c h  1 3 - le tn ie -  
go  c h ło p c a  o im ie n iu  S te fa n , k t ó r y  
w ra z  z ro d z in ą  p rz e p ro w a d z a  s it; 
z „ g łę b o k ie j,  z a b i te j  d e s k a m i w io s ­

k i ”  d o  s to łe c z n e g o  B e r l in a .  T a  p rz e ­
p r o w a d z k a  je s t  d la  re ż y s e ra  t y lk o  
p r e te k s te m  d o  ro z w a ż a ń  n a d  ż y ­
c ie m  m ło d z ie ż y  N R D - o w s k ie j.

DLA widza najbardziej inte­
resujące są te sceny, które 
przedstawiają życie szkoły Po­
dobnie jak i u nas — wynika 
z filmu — nie brakuje i w 
NRD dzieci rodzin dobrze sy­
tuowanych, którym wszystko 
wolno, które świat widzą jedy­
nie poprzez zagraniczne wyjaz­
dy z rodzicami, rozrywki, mod­
ne ciuchy itp. Zschoche sygna­
lizuje także bardzo istotny, cho­
ciaż niezbyt tu często porusza­
ny problem, który zwykło się

©kram
określać jako „zapatrzenie się 
na Zachód”, Celują w tym 
zwłaszcza pokazani w film ie 
młodzi ludzie z marginesu spo­
łecznego ubierający się w mod­
ne wśród tzw. punków w RFN 
bluzy

M Ł O D Y  c h ło p ie c  ze w s i p r z y b y ­
w a ją c y  d o  w ie lk ie g o  m ia s ta , n a p o ­
ty k a  n a  t r u d n o ś c i  w  p o r o z u m ie n iu  
s ie  ze s w o im i m ie js k im i  r ó w ie ś n ik a  
m i,  k tó r z y  n ie je d n o k r o tn ie  z n ie g o  
s zyd zą  i  d a ją  m u  o d c z u ć  je g o  p r o ­
w in c jo n a ln e  p o c h o d z e n ie . R o d z ic e  
zaś są z b y t  z a p ra c o w a n i,  a b y  m ó g ł 
l ic z y ć  n a  ic h  p o m o c .

Reżyser pokazuje sprawy nur­
tujące tutejszą młodzież od daw 
na, obok tych, które pojawiły 
się w ostatnich latach kompli­
kując procesy wychowawcze. 
Część berlińskich gazet (w tym  
„Neues Deutschland” i organ 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
(FDJ) — „Jungę Welt”) uważa 
jednak, iż Zschoche sytuację

y-nujucą wśród młodych ludzi 
w NRD przerysował i odszedł 
dość daleko od książki Plau- 
dry; zarzuca się też filmowi, że 
za mało wyraziście ukazuje 
osiągnięcia wychowawcze szko­
ły i tutejszej organizacji mło­
dzieżowej.

W  D Y S K U S J I c z y te ln ic z e j ,  k tó r ą  
p rz e p r o w a d z iła  g a ze ta  „ J u n g ę  W e lt” , 
w ię k s z o ś ć  u c z e s tn ik ó w  (a  b y l i  t o  w  
z d e c y d o w a n e j l ic z b ie  lu d z ie  m ło d z i)  
s tw ie r d z a ,  że  re ż y s e r  p o k a z a ł n ie ty ­
p o w e  i  ra c z e j m a r g in a ln e  z ja w is k a  
z ż y c ia  N R D - o w s k ie j  m ło d z ie ż y . Ż y ­
je  o n a  — z d a n ie m  je d n e g o  z d y s k u ­
ta n tó w  — w a ż n ie js z y m i p r o b le m a m i 
n iż  te , k tó r e  z o s ta ły  s f i lm o w a n e ,  i  
w łą c z a  s i e '— je s t  n a  to  w ie le  p r z y ­
k ła d ó w  — d o  r e a l iz a c j i  a m b itn y c h  
c e ló w , k tó r e  s to ją  p rz e d  c a ły m  s p o ­
łe c z e ń s tw e m . I n n y  m ło d y  c z y te ln ik  
p isze , że p o k a z a n ie  w  f i lm ie  p rz e d e  
w s z y s tk im  m a rg in e s u  s p o łe c z n e g o  
w y p a c z a  o b ra z  t u te js z e j  m ło d z ie ż y , 
j e j  ż y c io w y c h  z a m ie rz e ń  i  p r a g ­
n ie ń .  C z y te ln ik  o k re ś la  s c e n y  f i lm u  
u k a z u ją c e  t r u d n o ś c i  z a d a p ta c ją  w  
w ie lk im  m ie ś c ie  ja k o  te n d e n c y jn e .

F IL M  i dyskusja wokół nie­
go świadczą, że młodzież i jej 
codzienność to temat budzący 
w NRD spory i coraz częściej 
dyskutowany z najróżniejszych 
stron w przekonaniu że taka 
dyskusja ułatwia dotarcie do 
prawdy o współczesnym mło­
dym pokoleniu.

Marek KEGEL

Włoskie spory i rozterki

Nagość przed sądem
P A N I Dora Pezzilli, lat 36, 

radna miasta Pordenone, 
kandydująca do władz re­

gionalnych w Trieście, pojawiła 
się na plaży kompletnie nago. 
Co więcej — pozowała fotore­
porterom, niedbale tylko przy­
krywając się arkuszem papie­
ru. Był to swego rodzaju trans­
parent, który głosił: Protest 
przeciw akcjom antynatury- 
stycznym policji. Kompletnie 
naga p. Dora powiedziała zgro­
madzonej publiczności — albo 
policja aresztuje również mnie, 
albo zostawi w spokoju obywa­
teli, którzy chcą się kąpać na­
go...

Zdjęcie rozebranej działaczki 
Partii Radykalnej obiegło włos­
ką prasę i było jednym z barw­
niejszych zdarzeń nudnej na 
ogół kampanii wyborczej. Obec­
nie, po wyborach, wraz z pełnią 
sezonu i w związku z napły­
wem turystów, których należy 
hołubić, bo mogą podreperować 
nadszarpnięte poważnie rezerwy 
dewizowe kraju — problem to- 
ples, monokini, nudystów i na- 
turystów urasta, jak co roku 
zresztą, do najaktualniejszych.

Oliwy do ognia polemik dola­
ły trzy ostatnio wydane, sprze­
czne ze sobą werdykty sądu 
kasacyjnego. Pierwszy z kwiet­
nia br. dopuszcza toples, ponie­
waż „nie widzi sie w nim już 
obrazy przyzwoitości publicz-

Hobby pani ministrowej...
sekwencją tego było również 
»niszczenie całego wydrukowa­
nego już nakładu okolicznościo­
wych znaczków Zachodzi więc

Olimpi ski rarytas filatelistyczny
W SZYSTK IEM U winna 

jest żona byłego ministra 
poczty RFN, Kurta Gschei- 
dle. Pani eks-ministrowa 
ma bowiem dość nieko- 
sztowne liobby: od czasu 
do czasu wysyła kartki 
pocztowe z odpowiedziami 
na różne, nie najtrudniej­
sze zresztą pytania firm  i 
koncernów reklamujących 
swoje artykuły określane z 
reguły jako tzw. nowości.

T Y M  RAZEM chodziło o og­
łoszenie reklamowe jednego z 
koncernów tytoniowych. Pani 
Gscheidle bez ‘ rudu wpisała żą­
dane hasło, nalepiła znaczek i 
wrzuciła kartkę do skrzynki. 
Miała zresztą szczęście, gdyż w 
wyniku losowania wygrała apa­
rat fotograficzny typu „Pola­
roid”.

O wiele jednak większe 
szczęście miał inny hobbysta, 
nie jak; Franz Pokelsek wywo­
dzący się z małej miejscowości 
Haslok koło Hamburga. Swoje 
hobby filatelistyczne okupuje 
on zresztą ciężką pracą. Niektó­
re z firm  rozpisujących kon­
kursy zgadzają się na to, aby 
po ich rozstrzygnięciu pan 
Pokelsek przejrzał sobie 
wszystkie nadesłane kartki z 
odpowiedziami i wyciął sobie 2 
nich te znaczki pocztowe, które 
go interesują.

Przejrzenie miliona kartek w 
koncernie tytoniowym zabrało 
mu pełne 3 miesiące, ale trud 
ten sowicie się opłacił. Jego u- 
wagę zwrócił znaczek pocztowy 
RFN wydany z okazji olimpiady 
w Moskwie. Jak wiadomo. RFN  
nie wyraziła zgody na wysłanie 
swej drużyny do Moskwy. Kon-

pytanie — skąd wziął się nie 
dopuszczony do obiegu znaczek?

JAK wyjaśnił ostatnio rzecz­
nik ministerstwa w Bonn, kilka 
jego egzemplarzy otrzymał jesz­
cze przed bojkotem igrzysk... 
minister Gscheidle Minister 
zapomniał o tym rutynowym u- 
pominku. Pani Gscheidle przy­
lepiła więc do konkursowej 
kartk i to co miała pod ręką, 
czyli błękitny znaczek z napi­
sem „Igrzyska-- Olimpijskie w 
Moskwie 1980 r.’\

Jest to pierwszy chyba przy­
padek w historii filatelistyki, 
aby w obiegu znalazł się jeden 
tylko egzemplarz emisji znacz­
ków pocztowych. Jesienią br. 
ma się odbyć licytacja błękitne­
go unikatu filatelistycznego. Je­
go wartość szacowana jest na 
50 tys. marek.

Bogusław CZERW IŃSKI

nej”. Drugi, z maja br. uczynił 
krok do tyłu stwierdzając, że 
„dopuszczalność obnażania piersi 
powinna być oceniana w każ­
dym przypadku z osobna, w  za­
leżności od wrażliwości innych 
osób przebywających na plaży”. 
— Ostatnie orzeczenie wydane 
już w ciągu gorącego lata 
brzmi: „Obnażanie na publicz­
nej plaży piersi przez kobiety, 
co ma niewątpliwy związek ze 
sferą seksualną, z pewnością 
wywołuje dezaprobatę przecięt­
nego mężczyzny”.

A któż to jest ten przeciętny 
mężczyzna? — zawołali pole­
miści. Mityczny „ojciec rodzi­
ny”, o którym mówi włoski ko­
deks cywilny? Czy też „mon­
strum, rasista, konformista, by­
le kto”, przeciwko któremu 
rzucał inwektywy reżyser Pier 
Paolo Pasolini?

Po czym padł argument1 na­
gie panie nie tylko uśmiechają 
się z okładek kolorowych cza­
sopism, ale wypełniają dziś ła­
my najzacniejszych tygodników 
„rodzinnych”; nie brakuje ich 
również w programach państwo­
wej telewizji!

Zdecydujcie się na coś pano­
wie sędziowie! — wołają pu­
blicyści. W waszych sprzecz­
nych werdyktach przejawia się 
hipokryzja i „seksofobia”, od 
których jest już wolne społe 
czeństwo włoskie! Jeden z po­
ważnych publicystów formułuje 
zresztą pod adresem nowo wy­
branego parlamentu postulat, 
aby uchwalając nowy kodeks 
(nawiasem mówiąc, obowiązuje 
wciąż stary z czasów faszyzmu 
i wcześniejszych), ujednolicono 
wykładnię prawa w tej mie­
rze.

PÓ KI co  nowy parlament 
staje wobec pilniejszych pro­
blemów, a na włoskich plażach 
zarówno panie w monokini, 
jak i nudyści muszą baczyć na 
karabinierów. W związku z tym 
niektóre tygodniki drukują wy­
kazy regionów, prowincji i 
miejscowości, w których Stró­
że porządku publicznego są bar­
dziej liberalni i gdzie nagusy są 
mile, lub przynajmniej obojęt­
nie widziani.

Adresografia dla nudystów 
nie wygasza wszakże polemik, 
ponieważ nudyści nie chcą 
być spychani do gett. Wspo­
mniana pani Dora z Perdenone 
walczy o powszechne prawo 
płci pięknej do nagości na pla­
ży. Replikuje inna pani, z za­
wodu prokurator: Po co tyle 
krzyku? Wystarczyłoby przed 
obnażeniem się na plaży spoj­
rzeć w lustro w domu, a nie 
byłoby problemu!”

Zbigniew C H Y LIŃ S K I

Uśmiechy się!

— Nigdy bym nie przypusz­
czał, że to uniosę...

BEZ SŁÓW

—  A kiedy ja cię proszę o 
•pieniądze nigdy ich nie masz!

BEZ SŁÓW

BEZ SŁÓW

— Nie udawaj, że szukasz 
podpisu autora!
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Koszulki i dresy pierzemy sami...

Paweł Janas o francuskim futbolu
W S IE D ZIB IE  PZPN spotkali­

śmy srebrnego medalistę o- 
statniego Mundialu, a obecnie 
piłkarza francuskiego Auxerre 
Pawła Janasa, który odbierał 
pamiątkowy proporczyk z o- 
kazji rozegrania 50 spotkań w 
reprezentacji Polski. 50 wystę­
pów w barwach narodowych 
świadczy o klasie piłkarza.

— Jestem szóstym piłkarzem  
polskim, który gra w barwach 
Auxerre — mówi P. Janas —  
a ze wszystkich byli tu bardzo 
zadowoleni. Ze szczególnym u- 
znaniem wspomina się Mariana 
Szeję, obecnie bezkonkurencyj­
ny jest Andrzej Szarmach, z 
którym przedłużono w ubie­
głym roku kontrakt na kolejne 
cztery sezony. Moja nowa dru­
żyna nie należy do francuskiej 
czołówki i posiada w swych 
szeregach tylko jednego repre­
zentanta kraju. Wywalczenie 
przez nas ósmej lokaty w lidze 
przyjęto za sukces, w którym  
uznano również mój udział, ja­
ko zawodnika lin ii defen-

— w A u x e r s e ,  p o d o b n ie  ja k  w  
in n y c h  k lu b a c h  f r a n c u s k ic h ,  g d z ie  
d o c h o d y  s e k c j i  p i ł k a r s k ie j  tw o r z o ­
n e  są z w p ły w ó w  k a s o w y c h  szcze ­
g ó ln ie  d b a  s ię  o to ,  a b y  p ie n ią ­
d ze  n ie  b y ły  w y d a w a n e  n a  z b ę d ­
n e  s p r a w y .  D la te g o  te ż  na  
w s z y s tk ie  m e c z e  l ig o w e  i  p u c h a ­
r o w e  w y je ż d ż a  t y l u  p i łk a r z y  i l u  
m o ż e  te o r e t y c z n ie  z a g ra ć  n a  b o ­
is k u ,  a w ię c  je d e n a s tu  i  d w ó c h  re ­
z e r w o w y c h .  P o z o s ta l i  w  t y m  cza ­
s ie  o d d e le g o w a n i są d o  d r u g ie j  
d r u ż y n y ,  a b y  m o g li  b y ć  w  p e łp i  
w y k o r z y s ta n i .  O c z y w iś c ie  w  z g r u ­
p o w a n iu  p o p rz e d z a ją c y m  l ig o w y  
m e c z  b ie rz e  u d z ia ł  ta  s a m a  l ic z b a  
z a w o d n ik ó w ,  a d o  m ie js c a  w y z n a ­
czo n e g o  p r z y je ż d ż a m y  w ła s n y m i sa 
m o c h o d a m i.  S e k c ja  p i łk a r s k a  k l u ­
b u  A u x e r r e  z a t r u d n ia  t y lk o  t r z y  
e ta to w e  o s o b y . N ie  m a  p e rs o n e lu  
p o m o c n ic z e g o , b o  k a ż d y  z n a s  ra z  
w  r o k u  o t r z y m u je  c a ły  z e s ta w  
s p rz ę tu , k t ó r y  z a b ie ra  d o  d o m u  
N a w e t  k o s z u lk i  i  d re s y  p ie rz e m y  
s a m i.  R ó w n ie ż  le k a rz ,  p s y c h o lo g , 
m a s a ż y ś c i to  o s o b y  p r a c u ją c e  z 
n a m i s ta le , a le  p ła c i  s ię  im  t y l k o  
za g o d z in y  k o n k r e tn e g o  z a ję c ia  
W s z y s tk ie  s e k c je  w  k lu b ie  są sa ­
m o f in a n s u ją c e  s ię  1 n a w e t  je ś l i  
p i łk a r z e  k o r z y s ta ją  z k o r tó w  te n i ­
s o w y c h  to  m u s z ą  za to  z a p ła c ić .

— C z y  s a m o fin a n s o w a n ie  s ię  P *ł-  
k i  n o ż n e j je s t  m o ż l iw e  w  p o ls k ic h  
k lu b a c h ?

sywnych.
— C O  sz c z e g ó ln ie  p o d o b a  się 

p a n u  w e  f r a n c u s k im  k lu b ie ,  a 
m o g ło b y  z n a le ź ć  z a s to s o w a n ie  w  
o r g a n iz a c j i  p o ls k ic h  k lu b ó w  p i ł ­
k a r s k ic h ?

Bilety w przedsprzedaży

Pogoń — Werder
W IE L U  s z c z e c in ia n  s p ra g n io n y c h  

d o b re g o  fu tb o lu  z a p e w n e  w y b ie ra  
s ię  n a  m e cz  z c y k lu  r o z g ry w e k  o 
P u c h a r  L a ta  P o g o ń  — W e rd e r .  
T y c h  w s z y s tk ic h ,  k tó r z y  ch cą  
w c z e ś n ie j n a b y ć  b i l e t  in fo r m u je ­
m y ,  że  S p o r ts - T o u r is t  p r z y  a l .  N ie ­
p o d le g ło ś c i p ro w a d z i-  p rz e d s p rz e ­
d a ż . W  s o b o tę  b iu r o  S p o r ts - T o u r i -  
s tu  b ę d z ie  c z y n n e  d o  g o d z . 12.

K A Ż D Y  n ie m a lż e  k lu b  p i łk a r s k i  
n a  c a ły m  ś w ię c ie  p o s ia d a  z o rg a n i­
z o w a n e  g r u p y  s w y c h  s y m p a ty k ó w ,  
k t ó r z y  na  s ta d io n a c h  w y ró ż n ia ją  
s ię  n ie  t y l k o  „ o r y g in a ln y m ”  d o ­
p in g ie m  a le  r ó w n ie ż  w y g lą d e m . 
T a k ic h  z w o le n n ik ó w  m a  r ó w n ie ż  
n a jb l iż s z y  p r z e c iw n ik  p o r to w c ó w , 
z e s p ó ł W e rd e r  B r e m a  (n a  z d ję c iu  
p o n iż e j) .  M o że  z o b a c z y m y  ic h  n *  
b o is k u  p r z y  u l .  T w a rd o w s k ie g o ?

— D e c y z je  P Z P N  z o s ta tn ie g o  
o k re s u  ś w ia d c z ą  o d z ia ła n ia c h  w  
k ie r u n k u  u p o r z ą d k o w a n ia  o r g a n i­
z a c y jn e g o  d la  s a m o fin a n s o w a n ia  
s ię  p i ł k i  n o ż n e j w  n a s z y m  k r a ju ,  
a le  za d e c y z ja m i c e n t r a l i  p o w in -  
n y  p ó jś ć  d z ia ła n ia  k lu b ó w .  M a m  
tu  n a  m y ś l i  s z c z e g ó ln ie  d o b r ą  o r ­
g a n iz a c ję  s p o tk a ń  p i łk a r s k ic h .  W e 
F r a n c j i  w s z y s tk ie  m e c z e  l ig o w e  
o d b y w a ją  s ię  o je d n a k o w e j  p o rz e  
w e  w t o r k i  i  p ią t k i ,  w  o b a w ie  
p rz e d  z m n ie js z e n ie m  s ię  f r e k w e n ­
c j i  w  o k re s ie  w e e k e n d ó w . R ó w ­
n ie ż  r o z g ry w a n ie  s p o tk a ń  p r z y  
ś w ie t le  e le k t r y c z n y m .  p a m ią tk ’ 
k lu b o w e  i  p r o g r a m y ,  tw o r z ą  od  
p o w ie d n ią  o p ra w ę  d la  im p r e z y  
p i łk a r s k ie j  o ra z  p rz y s p a r z a ją  d o ­
d a tk o w y c h  d o c h o d ó w . N ie  m a  
k a r t  w o ln e g o  w s tę p u  na  s ta d io n y ,  
a s a m i p i łk a r z e  o t r z y m u ją  p o  je d ­
n y m  b i le c ie  d o  d y s p o z y c j i  na 
w s z y s tk ie  s p o tk a n ia  l ig o w e .  M o jr  
ż o n a  p o s ia d a  k a r n e t  u fu n d o w a n y  
p rz e z  w ła d z e  k lu b o w e ,  le c z  w  
p r z y p a d k u  k ie d y  n ie  B ę dz ie  z n ie ­
go k o r z y s ta ła  m a  o b o w ią z e k  z g ło ­
s ić , a b y  j e j  n u m e r o w a n e  m ie js c e  
z o s ta ło  s p rz e d a n e  w  k a s ie . W  
A u x e r r e  d b a  s ię  o k ib ic ó w  i 
w s z e lk im i  s p o s o b a m i d ą ż y  do 
z w ię k s z a n ia  g ro n a  s y m p a ty k ó w  
o ra z  d z ia ła c z y  s p o łe c z n y c h . W  ty m  
c e lu  czę s to  u c z e s tn ic z y m y  w  spe­
c ja ln y c h  s p o tk a n ia c h  z k ib ic a m i

n a  k tó r y c h  s p rz e d a w a n e  są p a ­
m ią t k i  k lu b o w e ,  p o p u la r y z u je  sie 
o s ią g n ię c ia  d r u ż y n y ,  r o z m a w ia  z 
k ib ic a m i

T r a d y c y jn ie  c o ro c z n ie  p i łk a rz e  u -  
c z e s tn ic z ą  w  b a n k ie c ie ,  w  k tó r y m  
u c z e s tn ic z ą  p o r z ą d k o w i i  o b s łu g a  
s ta d io n u  p e łn ią c y  s w e  o b o w ią z k i 
s p o łe c z n ie  Są to  d z ia ła n ia  in te g r u  
ją c e  k lu b  z m ie s z k a ń c a m i A u x e r r e  
i  n a jb l iż s z y c h  o k o l ic ,  a w  p r a k ­
ty c e  w p ły w a ją  n a  je g o  w ła ś c iw e  
d z ia ła n ie .

— C z y  to  p ra w d a ,  że  n a le ż y  pa n  
d o  z w ią z k u  z a w o d o w e g o  p i łk a rz y ?

— W s z y s c y  p i łk a r z e  z a w o d o w  
w e  F r a n c j i  n a le ż ą  d o  te g o  z w ią z k u  
ł  są z te g o  b a rd z o  z a d o w o le n i 
Z w ią z e k  p o s ia d a  s w ó j o rg a n  p ra  
s o w y ,  w  k tó r y m  p isze  s ię  o p r o ­
b le m a c h  p i łk a r z y  i  p r e z e n tu je  
a k tu a ln ą  l i s t ę  t r a n s fe ro w ą ,  a  p rz e ­
d e  w s z y s tk im  s łu ż y  p o m o c ą  p r a w ­
n ą  s w y m  c z ło n k o m . Ja  d z ię k ! 
z w ią z k o w i o t r z y m a łe m  b e z p ła tn ie  
n a u c z y c ie la  d o  n a u k i  ję z y k a  f r a n  
c u s k ie g o  i  p o t r z e b n e  k s ią ż k i .  O- 
s ta tn io  z w ią z e k  to c z y  b a ta lię  o 
z m n ie js z e n ie  p o d a tk ó w  d la  p i ł k a ­
r z y  z 25 p ro c . d o  15 p ro c .,  c o  b y  
ło b y  r ó w n e  - p o d a tk o w i a k t o r ó w  
f i lm o w y c h  i  t e a t r a ln y c h ,  b o  m y  
p rz e c ie ż  g r a m y  ta k ż e  i  p rz e d e  
w s z y s tk im  d la  p u b l ic z n o ś c i.

— C z y ż b y  w y s o k o ś ć  p o d a tk ó w  
p i łk a r z y  b y ła  n a jw a ż n ie js z y m  te ­
m a te m  d la  f r a n c u s k ic h  d z ia ła c z y  i 
k ib ic ó w  p i łk a r s k ic h ?

—  O c z y w iś c ie ,  że n ie ,  b o  n a j ­
w a ż n ie js z y m  w y d a rz e n ie m  jes* 
p r z y s z ło r o c z n y  t u r n ie j  o  m is t r z o ­
s tw o  E u r o p y  r o z g r y w a n y  n a  b o ­
is k a c h  F r a n c j i .  G o s p o d a rz e  p r z y g o ­
to w u ją  s ię  ze s z c z e g ó ln ą  s ta ra n n o ­
ś c ią  i  r o z m a c h e m , m . in .  w  ty m  
r o k u  w y b u d o w a n o  n o w y  s ta d io n  
w  N a n te s . R ó w n ie ż  b a rd z o  p i ln ie  
t r e n u ją  p i łk a r z e  „ t r ó j k o lo r o w y c h ” . 
W ła s n y  te re n  i  o s ta tn ie  d o b r e  w y ­
n i k i  w  s p o tk a n ia c h  z s i ln y m i  r y ­
w a la m i ś w ia d c z ą , że  są na  d o b r e j 
d ro d z e  d o  w y m a rz o n e g o  su k c e s u  
Z b l iż a ją c y m  s ię  m is t r z o s tw o m  p o d ­
p o r z ą d k o w a n o  ró w n ie ż  k a le n d a r z  
l ig o w y ,  p rz e z  co 1 m ó j p ie rw s z y  
u r lo p  w  k r a ju  z o s ta ł s k r ó c o n y  do  
m in im u m .

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

G o d z . 9 — t o r  r e g a to w y  D z ie w o -  
k l ic z  — m ię d z y n a r o d o w e  r e g a ty  
w io ś la r s k ie  ju n io r e k .

G o d z . 13 — p r z y s ta ń  J K  A Z S  — 
K o rd e c k ie g o  — s p a r ta k ia d a  m ię d z y -  
k o lo n i jn a .

S O B O T A
G o d z . 9 — to r  r e g a to w y  D z ie w o -  

k l ic z  — m ię d z y n a r o d o w e  r e g a ty  
w io ś la r s k ie  ju n io r e k .

G o d z . 10 — k ą p ie l is k o  „ G o n ty n k a ”  
— fe s ty n  s p o r ‘ o w o - r e k r e a c y jn y .

G o d z . 10 — k o r t y  te n is o w e  n a  
W z g ó rz u  H e tm a ń s k im  — t u r n ie j  te  
n is o w y .

G o d z . 11 — W a ły  C h ro b re g o  —
r e g a ty  ż e g la rs k ie .

G o d z . 11.30 -  W a ły  C h ro b re g o  — 
u ro c z y s te  n a d a n ie  im ie n ia  s ta tk o ­
w i  —  m /s  „ J a n u s z  K u s o c iń -

G o d z . 13 —  p r z y s ta ń  J K  A Z S  — 
z a p is y  d o  re g a t  „d e s e k ”  o  „ P u ­
c h a r  Z a ją c z k a ” .

N IE D Z IE L A
G o d z . 10 — G o n ty n k a  — fe s ty n  

r e k r e a c y jn o - s p o r to w y .
G o d z . 10 — k o r t y  te n is o w e  na  

W z g ó rz u  H e tm a ń s k im  — t u r n ie j  te ­
n is o w y .

G o d z . 10 — J e z io ro  D ą b s k ie  —
c .d  r e g a t  „d e s e k ”  o  „ P u c h a r  Z a ­
ją c z k a ” .

G o d z . 17 — s ta d io n  p r z y  u l.
T w a r d o w s k ie g o  — m ecz  p i łk a r s k i  
z  c y k lu  r o z g ry w e k  o  P u c h a r  L a ta  
P o g o ń  — W e rd e r  B re m a .

W  N A S Z E J  w c z o r a js z e j i n ­
f o r m a c j i  p t . :  „ I ł e  k o s z tu ją  
p i łk a rz e ? ”  p is a l iś m y  m . in . :  
„ O tw a r te  p o z o s ta je  p y ta n ie :  
i le  o t r z y m a ła  P o g o ń  za S te l-  
m a s ia k a , k t ó r y  p o n o ć  „ s p r z e ­
d a n y ”  z o s ta ł d o  Z a b rz a  „ n a  
r a t y ” . Część k w o t y  te ra z ,  a 
p o z o s ta ła  od  z a g ra n ic z n e g o  
k lu b u  — w  p r z y p a d k u  g d y b y  
S te lm a s ia k  z a p ra g n ą ł o d e jś ć  
z G ó rn ik a  i  g ra ć  p o za  k r a ­
je m . L ic z y m y ,  że d z ia ła c z e  
P o g o n i u ja w n ią  tę  k w o tę .  
J e s t i  t a k  n ie o m a l p e w n e  
( p r o s im y  o e w e n tu a ln e  s p r o ­
s to w a n ie ) ,  iż  je s t  o n a  w y ższa  
n iż  d o p u s z c z a ją  p rz e p is y . Z ja ­
w is k o  ic h  ła m a n ia  je s t ,  n ie ­
s te ty ,  w  p o ls k im  f u tb o lu  n ie ­
m a lż e  o b o w ią z u ją c y m  p r a ­
w e m ” .

DZIŚ jesteśmy już w stanie 
podać sumę, za jaką przeszedł 
Stelmasiak z Pogoni do Górni­
ka Wałbrzych (a nie Zabrze!). 
Wynosi ona 1 min 950 tys. zł 
z zastrzeżeniem prawa do ekwi­
walentu w przypadku wyjazdu 
tego piłkarza za granicę. Ta­
jemnicę tę klub ujawnił bardzo 
niechętnie. Powody, są oczywi-

Za Stelmasiaka — I min 950 tys. zł

Dwa cenniki
ste. Kwota — jak słusznie mnie 
maliśmy — jest wyżsaa niż to 
dopuszczają przepisy. Tak brzmi 

-prawda oficjalna. Mimo to, jak 
nam oświadczono, oba kluby 
działały zgodnie z prawem! 
PZPN bowiem z n o w e l i z o -  
w a ł kwoty, które można pła­
cić za zmieniających barwy klu 
bo-we zawodników Szkopuł 
jednak w tym, że nowy cennik 
jest... tajny (nie został bowiem 
publicznie ujawniony, a po­
przedni — w ten sam sposób 
unieważniony).

KO M U potrzebny cały ten 
galimatias? W naszej piłce i tak 
nie brak różnych dziwnych zja­

wisk. Zamiast im przeciwdzia­
łać, znowu się je mnoży, łamiąc 
nawet ten nowy nieoficjalny 
cennik, czego przkładem 4,5 min 
zł zapłaconych Tychom przez 
Górnika Zabrze za Komornickie 
go. Pora chyba najwyższa by 
sprawy te były stawiane jasno i 
bez żadnych niedomówień.

PRZY okazji informujemy iż 
za Burchackiego MKS zapłacił 
bydgoskiemu Zawiszy 450 tys. zł. 
Na taką niską sumę wpłynęły 
zapewne wzajemne sentymenty 
i... przyjacielskie stosunki u- 
trzymywane przez oba kluby

(jg)

SER G E JA C Q U E M A R D

Przekład Wojciech Ludwikowski
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19. Juan Hernandez 13 lutego 1974

Umieścił fiszkę na tablicy i przyglądał się z namysłem 
swemu dziełu.

Numer 19... Juan Hernandez był numerem dziewiętna­
stym. Wściekła wojna! Barto Scalisio dotrzymał słowa. Ale 
Sandborg zamierzał me tylko liczyć ciosy Zgoda, Barto 
Scalisio podniósł dochody kwiaciarzy nowojorskich, ale ani 
FB I ani DEA, ani on sam me brali procentów od obrotów 
kwiaciarzy nowojorskich. Nie było więc żadnego powodu, 
żeby pozwolić Bortowi Scalisio prowadzić spokojnie inte­
resy. . .,

Sandborg miał własny plan, ]ak mu się przeciwstawia. 
Wyciągnął rękę i nacisnął klawisz interfonu.

Odezwał się melodyjny głos.
— Słucham?
— Moja 'droga, jestem pewien, że w poczekalni ktoś 

umiera z niecierpliwości, żeby mnie zobaczyć.
— Tak jest.
—  Moja mala Kate, dlaczego kazać mu czekać? To chy­

ba w dawnej Rosji książęta mieli ambicję stawiać się pun­
ktualnie na spotkanie. A ja  już jestem spóźniony 5 minut.

—  Bo nie jesteś ani książę, ani rosyjski.

Rozdział I I

Nowy Jork, 15 lutego 1974
Mój drogi!
Jest godzina dziewiąta w  Nowym Jorku. Ty mój biedaku 

szykujesz się pewnie do spania. Al am nadzieję, że przynaj­
mniej możesz spać. Bo ja jestem zanadto wyczerpana, żeby 
zasnąć.

Nie mogłam. się odwrócić, żeby spojrzeć na ciebie ostatni 
raz tam na Orły. Ty z pewnością ■ pomyślałeś, że ja sobie 
po prostu poszłam. A to była typowa reakcja kobiecej pru­
dent; nie chciałam, żebyś zobaczył moje łzy. Uciekłam, że­
by na ciebie nie patrzeć i udało mi się kupić kilka flako­
nów francuskich perfum w pięć minut (dla mnie to rekord). 
Sprzedawczyni musiała pomyśleć, że oszalałam, bo kiedy 
pakowała flakony, bez przerwy płakałam.

Na pokładzie samolotu nic się nie zmieniło na lepsze. 
Pierwszą piosenkę, jaką usłyszałam, śpiewał Tony Bennett. 
Opowiadała o dwojgu ludziach, którzy się rozstali i odna­
leźli na nowo. Druga piosenka? No dobrze. Zgadnij! Nasza! 
Ta, którą nucisz co rano próbując uruchomić zepsutą ma­
szynkę do kawy.
------- ------ -------  1 5 ---------------------

A potem był film . Oczywiście, najsmutniejszy, jaki tylko 
można sobie wyobrazić. „Powiedz jak mnie kochasz" z Li­
zą Minelli. Przy końcu film u byłam zupełnie rozhisteryzo- 
tvana. Na szczęście pasażer obok mnie (jakiś Grek z Cypru) 
był bardzo wyrozumiały. Zmusił mnie do wypicia kieliszka, 
potem drugiego, potem trzeciego. Udało mu się trochę mnie 
rozśmieszyć. A może byłam zalana?

Na lotnisku Kennedy wywołałam male poruszenie na cle. 
Pamiętasz dwa małe słoiki z ziołami, które nam podarowa­
no w tej małej restauracji na Wyspie Świętego Ludwika, 
gdzie jedliśmy razem kolację? Jak celnicy odkryli te słoiki 
z ziołami, zaczęli być podejrzliwi. Wąchali, wciągali, poło­
żyli kilka ziarenek na języku i przesłuchiwali mnie tak, 
jak bym chciała podstępnie przemycić do USA narkotyki.

W końcu interweniował ich szef. Zaczął, się śmiać, kiedy 
mu wytłumaczyłam pochodzenie tych słoików. Ja też się 
śmiałam. Ale dopiero potem...

Cathryn uwielbia moje paryskie prezenty. Jest zawiedzio­
na, że nie przyjedziesz do Nowego Jorku. Wzięła poważnie 
to, co je j napisałeś na karcie.

Na ścianie, na honorowym miejscu wisi teraz u mnie na­
sza fotografia zrobiona na statku. Przypominasz sobie? M u­
sisz sobie przypomnieć, bo wtedy nasi sąsiedzi w ylali sobie 
na kolana całą butelkę Bordeaux. )

Kończę Już. Kocham Cię.
PS. Podlewaj kwiaty, które ci podarowałam.
PS. Musiałeś przemoknąć do suchej nitki podczas ule­

wy na Orły, jak wyjeżdżałam. Ten deszcz mieszał się ze 
łzami, które płynęły po moich policzkach.

B
Patrick Baudouin odłożył list na biurko. Żałował, że Bren­

da nie została dłużej w Paryżu, ale obowiązki zawodowe 
wezwały ją do Nowego Jorku wcześniej, niż to było począt­
kowo planowane.

Spędził z nią trzy cudowne tygodnie! Połowę w Paryżu, 
połowę włócząc się bez celu na południu Francji, gdzie, wy­
jątkowo jak na tę porę roku, panowała przyjemna tempera­
tura. Nie mieli nic do roboty na wybrzeżu, głównie więc 
leniuchowali, opychali się rybami, fru tti di marę, tańczyli 
w lokalach. W ciągu dnia łazili po mało uczęszczanych dro­
gach.

Spędzili dzień i noc w Digne. Rankiem, gdy odstawił na 
podłogę półmisek ze śniadaniem i kiedy wyciągnął się na 
nowo obok Brendy, zobaczył ze zdumieniem, że ma oczy 
pełne łez.

(cdn)
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P L E C IU G A  „ P o r w a n ie  w  T i u t i u r l i  
s ta n ie ”  — p ią te k  g. 11; s o b o ta  — 
g. 17; n ie d z ie la  — g. 11 (o d  la t  5).

C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) „ W a lk a  o 
o g ie ń ”  g 17, 19, 21, k a n a d .- f r a n . ,  
1. 18; s o b o ta  -  „ O ld  S u re h a n d ”  g. 
10. 12, ju g . - R F N . 1. 12; „ W a lk a  o 
o g ie ń ”  g . 16, 18, 20 (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) !  K O S M O S  ( te l .  380-03) 
„ W a lk a  o o g ie ń ”  g. 9, 11.15. 13.30 
16, 18.15, 20.30 k a n a d .- f r a n . ,  1.18 (p ią  
te k .  s o b o ta  i n ie d z ie la ) ;  D E L F IN  
( t e l .  468-78) „ J a b b e r w o c k y ”  g. 
15.45. 18. 20.15 a n g ., 1. 15 (p ią te k ,  
s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) „ S t r z a ły  R o b in  H o o d a ”  g 
16 ra d ź .,  1. 12; „ W ie r n a  ż o n a ”  g. 
17.30. 19.30 f r a n . .  1. 18 (s o b o ta  i
n ie d z ie la ) ;  K O R A B  — „ P r z y g o d a  
a ra b s k a ”  g . 13 a n g ., bo . ( n ie d z ie la ) ;  
Z A M E K  „ D ic k  i  J a n e ”  g . 17. 19 
U S A , 1. 15; P R O M IE Ń  ( t e l .  374-95) 
. .W y jś c ie  a w a r y jn e ”  g. 14. 16. 18 
p o i. ,  1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;
M A R S  „ B l i s k ie  s p o tk a n ia  I I I  s to p  
n ia ”  g. 16 18 U S A  1. 12; „ K o n o -
p ie lk a ”  g. 20.30 p o i., 1. 15 ( p ią te k  i 
s o b o ta ) ; „ B l i s k ie  s p o tk a n ia  I I I  
s to p n ia ”  g. 17. 19.20 U S A , 1. 12 -  
n ie d z ie la ;  H E T M A N  (P o m o rz a n y )  
„ G w ie z d n e  w o jn y ”  — p ią te k  g. 
16, 18.15; n ie d z ie la  g . 13 U S A , 1. 12; 
D E R B Y  ( k in o  le tn ie )  „ K o m a n d o s i 
z N a w a ro n y ”  g . 21.30 a n g ., 1. 15 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  B A J ­
K A  (P o lic e )  „ Z n a c h o r ”  cz . I  i  I I  
g . 17 p o i.. 1 12; „ G l in a  c z y  ł a j ­
d a k ”  g. 19.15 f r a n .  1. 18 (s o b o ta  i  
n ie d z ie la ) ;  S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  „ B l is k ie  s p o tk a n ia  I I I  s to p n ia ”  
g . 16. 18.30 U S A , l .  12 (n ie d z ie la ) ;  
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ A B B A ”  g. 15 
s z w ., b o .;  „O k u p a c ja  w  26 o b ra ­
zach '”  g . 17. 19 ju g . .  1. 18 (n ie d z ie ­
la ) ;  B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  
„ W e n d e ta ”  g . 18 f r a n . ,  1. 15 ( n ie ­
d z ie la ;  Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ; 
„ K o c h a j  a lb o  r z u ć ”  g . 18 p o i. ,  bo . 
(n ie d z ie la ) ;  G R Y F  ( G r y f in o )  „ D z ie ­
c i w ś ró d  p i r a t ó w ”  ja p ., b o .; „ K a ­
p e lu s z ”  ra d ź ., 1. 15 (n ie d z ie la ) ;
W IS Ł A  ( G o le n ió w )  „ S a m i s w o i”  
p o i., b o .; „ Z m o r y ”  p o i. ,  1. 18
(n ie d z ie la ) ,  W E N U S  (G o le n ió w )  
„P o g a ń s k a  m a d o n n a ”  w ę g .. 1. 15 
( p ią te k ,  s o b o ta  i n ie d z ie la ) ;  D A R  
( S ta rg a rd )  „ P r z y g o d y  H u cka -. F in -  
n a ”  ra d ź ., b o .; „ L ę k  w y s o k o ś c i”  
U S A , 1. 15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  IN A  (S ta rg a rd )  „ B u tc h  
C a s s id y  i  S u n d a n c e  K i d ”  U S A , 1. 
15 ( p ią te k  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) .

P o ra n k i  d la  d z ie c i 
(n ie d z ie la )

K O R A B  — „ P s ia  p o d ró ż ”  g . U . 12 
p o i. ;  B A Ł T Y K  „ W  G ó ra c h  S k a l i ­
s ty c h ”  g . 15 p o i ;  H E T M A N  (P o ­
m o rz a n y )  „R e k s io  w y b a w c a ”  g. 
12 p o i. ,  M A R S  „ M iś  w  k o s m o s ie ”  
g . 11 p o i. ;  P R O M IE Ń  „ J e n n y  i  
T o b y  w ś ró d  d z ik ic h  z w ie r z ą t ”  g 
12 U S A ; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  
„ C y r k  w  c y r k u ”  g . 14 C S R S - 
Z S R R ; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ M a łp ie  
f i g le ”  g. 14 p o i. ;  b a j k a  (P o lic e )  
„ P ie r w s z y  d z ie ń  w a k a c j i ”  g . 12 
p o l . ; b i a ł y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  
„ J a k  s ię  b u d z i k r ó le w n y ”  g. l f  
C S R S ; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  
„ B a l la d a  o k r ó lu  D ą s a lu  W ą s a ty m ”  
g . 15, p o i. ;  „ C z t e r e j  p a n c e r n i i  
p ie s ”  cz . I I I  i  I V  g. 16 p o i.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — S z tu k a
p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o je n n e g o . 
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h . Rze 
m io s ło  i  p rz e m y s ł a r ty s t y c z n y  U 
p o ło w y  X I X  w ., Z  d z ie jó w  rz e m io ­
s ła  — s z k ła  ś lą s k ie  X I X  w . — g. 
9—15.30.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  I  — W y s ta w y  
to w a rz y s z ą c e  X  P r e z e n ta c j i  M a la r ­
s tw a  K r a jó w  S o c ja l is ty c z n y c h  — 
W s p ó łcze sn a  g r a f ik a  N R D  z K u n s t -  
h a l le  w  R o s to c k u . G r a f ik a  z Za - 
c h o d n io c z e s k ie j G a le r i i  w  P i lz n ie .  
G r a f ik a  k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c ł-  
ze z b io ró w  M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  
S z c z e c in ie  g . 13 (n ie d z ie la ) .

W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t .  P rz y  
ro d a  m o rz a , In s t r u m e n ty  i  po m o ce  
n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h , 
U rz ą d z e n ia  i m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970. 
O k r ę t  w  s z tu c e ; D a w n a  k u l t u r a  lu ­
d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j g . 9—15.30.

S T A R Y  R A T U S Z  -  p i.  R z e p ic h y  -  
O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta  — D z ie je  
S zcze c in a  od  X  w ie k u  do  w s p ó ł­
c z e sn o śc i. N asz S z c z e c in  -  d o k u ­
m e n ty  3 5 -le c ia . 100 la t  r u c h u  ro ­
b o tn ic z e g o  w  P o lsce . S zcze c in  w 
la ta c h  1947 -1950 — R y s u n k i A d a m a  
S ie ra d z k ie g o  g . 9—15.30.

M u z e a  w  s o b o tę  i  n ie d z ie le  c z y n n e  
w  g. 10—16.

W D K  (S A L A  E L Ż B IE T  A  Ń S K  A )  -
W y s ta w a  „W e n u s  80”  — g. 10—18.

K L U B  P R A C O W N IK A  N A U K O W E ­
G O  PS -  W ie lk o p o ls k a  -  W y b ó r  
p ra c  ze z b io ró w  M u z e u m  N a ro d o ­
w e g o  w  S z c z e c in ie  ( p ią te k ) ,  g 
13—21.

K L U B  M P iK  -  a l. W o js k a  P o ls k ie ­
go — W y b ó r  p ra c  g r a f ic z n y c h  ze 
z b io ró w  B W A  w  S z c z e c in ie  — g. 
10—20 ( p ią te k ) .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — A r  k o ń s k a ;
p o ł o ż n i c t w o , . G i n e k o l o g i a  i
W E W N . — R e jo n iz a c ja .  

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I -  u l.  W o jc ie c h a  1 -  
g. 2 0 -8 . D L A  D O R O S Ł Y C H  -  a l 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 -  g 19—7. 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l. J e d n o ­
śc i N a ro d o w e j 12 — g 20—7. u l 
N ad  O d ra  20 -  B 8—16

S O B O T A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — I I I  P o m o ­
r z a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O , G IN E K O ­
L O G IA  i  W E W N . — R e jo n iz a c ja .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — ca łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — Je d n o ś c i 
N a r o d o w e j — c a łą  d o b ę ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 — c a łą  d o b ę ; N a d
O d rą  18 — c a łą  d o b ę  ( w  t y m  ga­
b in e t  z a b ie g o w y ) .
P O R A D N IE :  o g ó ln e , d z ie c ię c e  i
s to m a to lo g ic z n e  — c z y n n e  w  s o b o ­
tę  w  g . 7.30—15 w  n a s tę p u ją c y c h  
p rz y c h o d n ia c h :  K a d łu b k a  2, P o w s t 
W lk p .  68. S ta r o m ły ń s k a  26, J e d n . 
N a r o d o w e j 12, A b ra m o w s k ie g o  9 
K u  S ło ń c u  12. W o j.  P o ls k ie g o  72. 
N a d  O d rą  26; P o ra d n ia  d la  k o b je t :  
J e d n . N a r o d o w e j 12; P o ra d n ia  d e r ­
m a to lo g ic z n a  — H e n ry k a  P o b o ż n e ­
go 4; P r z y c h o d n ia  s p e c ja lis ty c z n a  
n r  2 — J e d n . N a r o d o w e j (w e jś c ie  
od  M . B u c z k a ) .
G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z N Y  -  
J e d n . N a r o d o w e j 12 (w e jś c ie  od 
M . B u c z k a ) .
Z d r o je  — B a t .  C h ło p s k ic h  86 — 
g . 8 -1 5 .

N IE D Z IE L A

C H IR .  D Z IE Ć IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  — U n i i  L u b e ls k ie j :  
P O Ł O Ż N IC T W O , G IN E K O L O G IA  i  
W E W N . — R e jo n iz a c ja . .

P r z y c h o d n ie  d y ż u r u ją c e  te  sam e 
co w  sob o tę .

A P T E K I  ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la )

P I. G R U N W A L D Z K I  42 -  te l.  345- 
51 (d o d . o d t r u t k i ) :  U L . L E L E W E L A  
1 — 726-24 S T O Ł C Z Y N , u l.  N ad
O d rą  20 -  te l.  239-422; P O D J U C H Y , 
p i. W o ln o ś c i 5 — te l.  612-820.

A p te k i  c z y n n e  w  s o b o tę  o d  godz. 
8 do  15.30:
U L .  N A R U S Z E W IC Z A  11 — te l
22-01-64; K U  S Ł O Ń C U  43 — te l.
741-84; K O M . P A R Y S K IE J  40 — te l.  
22-79-30.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 i 
446-46 — g 7—16 ( p ią te k ) .

O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l.  777-60 -  g. 
8—13.

K O L E J O W A  -  te l.  935

U S Ł U G O W A  — te l.  428-14, 473-15 — 
g . 9—17 ( p ią te k ) .

R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918.

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  -  te l.  999 M O  -  
997, S T R A 2  P O Ż A R N A  -  998,
D R O G O W E  -  981 D Ź W IG O W E  -  
982. E L E K T R O W N I -  991. G A Z O ­
W E -  992. W O D N O -K A N A L IZ A ­
C Y J N E  -  994 L O K A T O R S K IE  -  
986.

S T A C J E  B E N Z Y N O W E

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę . K a d łu b k a  
( ta x i ) .  K u  S ło ń c u . E s k a d ro w a , C h o ­
p in a , K o p e rn ik a ,  M ic k ie w ic z a .  
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  godz. 
6—21.

14.30 N U R T . 15 K in o  le tn ie .  16.30 
K r ą g .  17 D z ie n n ik .  17.15 K w a d r a n s  
z A r te le m .  17.30 F i lm  T V P  „ C z t e r ­
d z ie s to la te k ” . 18.20 K r o n ik a  ( lo k . ) .
18.50 D o b ra n o c . 20 M o n it o r  R zą d o ­
w y .  20.30 F i lm  „ C z e r w o n e  b e r e ty ” .
22.05 D z ie n n ik .  22.35 R o ln ic z e  la to  
83 . 22.50 K a b a re t  „ K l i k a ” .

S O B O T A

8 T y d z ie ń  n a  d z ia łc e . 8.30 A n te n a .
9 T e le fe r ie .  10.30 „ B a l la d y n a ”  — 
re ż . E . i  C z . P e te ls c y . 12.40 „ K a z i ­
m ie r z  83” . 13.05 W o je n n e  r e f le k s je .
13.35 „ M ło d o ś ć  n ie je d n o  m a  im ię ” .
14.35 „ F l i p  i  F la p ”  k o m . U S A . 15 
S p o r to w y  sp o só b  na  z d ro w ie . 15.15 
D z ie n n ik .  15.30 W  s ta ry m  ka n ie .
16.30 „ J a k  w y g r a ć  m i l io n ”  p r o g r .  
p u b l .  16.55 W y w ia d  z c h a rg e  
d ’a f f a i r e  a m b . I r a n u .  17 F i lm  T V P  
„ C z t ^ d z ie s t o la je k ” . 17.55 F i lm  p r z y  
r o d m c z y .  18.20 S p e c ja ln e  w y d a n ie  
k r o n ik i  ( lo k . ) .  18.50 D o b ra n o c . 19 
S tu d io  s p o r t .  19.30 D z ie n n ik .  20.15 
F i lm  U S A  „ C h in a to w n ”  re ż . R . P o ­
la ń s k i .  22.20 D z ie n n ik .  22.50 W ia d o ­
m o ś c i s p o r to w e . 23 „Z a w s z e  po  22” .
23.30 „ T e le v a r ie te ”  p r .  C SR S.

N IE D Z IE L A

,7—7.20 T T R . 7.40 A la r m  p r z e c iw p o ­
ż a r o w y  t r w a .  7.50 N o w o cze sn o ść  w  
d o m u  i z a g ro d z ie . 8.20 T y d z ie ń . 9 
T e le fe r ie .  10.05 S p o tk a n ie  z J . 
Ś m ie ta n ą . 10.20 C y r k i  ś w ia ta  ( f r a n . ) .  
11.15 S ie d e m  a n te n . 12.15 „ K o n r a d  
W a l le n ro d ” . 12.50 K o n c e r t  ż ycze ń ,
13.35 K r a j  za m ia s te m . 14.20 K in o  
O k o . 15 P ie rw s z y  s p o r to w y .  15.15 
D z ie n n ik .  15.30 K lu b  S ze śc iu  K o n ­
ty n e n tó w .  16.10 L o s o w a n ie  D u że g o  
L o tk a .  16.30 J u t r o  p o n ie d z ia łe k .  17 
K o m . C S R S  „ M ię d z y  n a m i c h ło ­
p a k a m i” . 18.30 S p o r t .  19 W ie c z o ry n ­
k a .  19.30 D z ie n n ik .  20.15 „ W ło c h  szu 
k a  ż o n y ”  k o m . w ł .  22.10 S p o r to ­
w a  n ie d z ie la .  22.40 L e k s y k o n  p o l­
s k ie j  m u z y k ą  r o z r y w k o w e j.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14 F i lm  „ T a je m n ic z a  w y p r a w a ” .
16.25 P rz e g lą d . 17.15 W id o w is k o  
d la  d z ie c i.  17.45 „ R e b e l ia n t  k a u k a ­
s k i ”  f i l m  ra d ź . 19 A n g .  f i l m  p r z y ­
r o d n ic z y .  19.30 K r o n ik a .  20 „ M ó l  
p r z y ja c ie l  W in n e to u ” . 21 S p o tk a ­
n ie  z O .F . 21.55 „ P o r t r e t  T e re s y ”  
f i l m  k u b .  23.36 K r o n ik a .

S O B O T A

9.25 K r o n ik a .  11.50 S p o tk a n ie  z 
O .F . 12.45 M a g a z y n  k u l t u r a ln y
13.15 L u d z ie  z N ie d ź w ie d z ie g o  Z a ­
k ą t k a .  13.55 T ę c z a . 14.15 W ia d o m o ­
ś c i d la  d z ie c i.  17 K a m ie n n y  za ­
m e k . 17.40 S p o r t .  19 F i lm  T V  
b e lg . „ D i r k  v a n  H a v e s k e rk e ” . 19.30 
K r o n ik a .  20 J a k  ju ż ,  to  ju ż .  21.30 
F i lm  k r y m .  „ G r o z a  n a  w y g n a n iu ” . 
22.55 K r o n ik a .  23.10 „ D z iś  id z ie m y  
d o  M a x im a ” . 23.55 W ia d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

9.25 K r o n ik a .  10 S p o r t  1 za b a w a . 
11 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  13 S ta re  
m e lo d ie . 14.30 F i lm  „ O tw a r t y  
d o m ” , 15.30 S e n  o  z a c z a ro w a n y m  
d r z e w ie .  16 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17.10 
S p o r t .  19.30 K r o n ik a .  20 P r o k u r a to r  
m a  g ło s . 21.15 „M ę ż c z y z n a  z p ię ­
c io m a  k a p e lu s z a m i” . 21.50 Z e s p o ły  
ś w ia ta .  22.50 K r o n ik a .

RA PI O
P R O G R A M  I

14.05 „ R y t m ” . 15 P ię ć  m in u t  o f i l ­
m ie .  16.05 P r o b le m  d n ia .  16.15 B a n k  
p r z e b o jó w .  17 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś ­
c i .  17.25 R e p e ty c je  z ja z z u . 18.20 W 
p o s z u k iw a n iu  u lu b io n e j  m e lo d i i.
18.50 G o rą c y  te m a t .  19 „ M a ty s ia k o ­
w ie ” . 19.30 R a d io  — d z ie c io m  „R o c z  
n ia k ” . 20.05 W  k i l k u  ta k ta c h ,  w  
k i l k u  s ło w a c h . 20.10 K o n c e r t  ż y ­
c ze ń . 20.40 W ie rs z e  d la  C ie b ie . 20.50 
Ja zz  w  p ig u łc e .  21.55 M u z y k a  k la ­
s y c z n a . 22.25 G i ta ra ,  b a n jo  i  c o u n ­
t r y .  23.25 D y s k o te k a  p rz e d  s o b o tą .

P R O G R A M  I I

14 W a k a c je  w  S te re o . 14.30 „ D z ie ń  
S z a k a la ” . 15 P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie  
n ia .  15.30 F o lk lo r .  16 W ie lk ie  d z ie ła ,  
w ie lc y  w y k o n a w c y .  17.10 D z ie n n ik .
17.20 S z c z e c iń s k ie  n a g ra n ia . 17.40 
A k c ja .  18 Z e  ś w ia to w e j  e s t ra d y .
18.30 S łu c h a jm y  ra z e m . 19.20 „ J a n  
S o b ie s k i” . 19.30 W ie c z ó r w  f i l h a r ­
m o n ii .  21.05 W ie c z o rn e  r e f le k s je .
21.10 K la s y c y  ja z z u . 21.30 L i t e r a tu ­
r a  i  m u z y k a .  21.40 „ S r e b rn e  O r ły ” . 
22 P ią tk o w a  n o c  w  S a n  F ra n c is c o .
22.30 D o n  P e d ro  C a ld e ro n . 22.57 So 
n a ty  k la w e s y n o w e .  23.30 „K s ię ż n ic z ­
k a  n a  o p a k  w y w ró c o n a ” . 24 M u z y ­
k a  n a s z y c h  c z a s ó w . 0.23 „ K s ię ż n ic z ­
k a  n a  o p a k  w y w ró c o n a ” .

P R O G R A M  I I I

15.05 W a k a c je  z p rz e b o je m . 16 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  17.30 P o l it y k a  
d la  w s z y s tk ic h .  17.50 D o  y o u  s p e a k  
e n g lis h ?  19 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć .
19.30 C zas r e la k s u .  19.50 „P o w ó d ź ” . 
20 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 20.45 K lu b  
T r ó j k i .  21 In te r ra c K o . 21.40 K lu b  
T r ó j k i .  22.15 D u k e  E ll in g to n  i  je g o  
m u z y k a .  22.45 O p o w ie ś ć  o k s ią żce  
t r u ją c e j .  23.55 P ó łn o c  p o e tó w .

S O B O T A  
P R O G R A M  I

4 P o ra n n e  s y g n a ły .  5.05 R o z m a ito ś c i 
r o ln ic z e .  5.25 W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o ­
c z e ś n ie j.  5.30 P o ra n n e  s y g n a ły .  8.10 
O b s e rw a c je  K r y s t y n y  Z ie l iń s k ie j .
8.20 M e lo d ie  n a  d z ie ń  d o b ry . 8.45 
Ż o łn ie r s k i  z w ia d .  9 L a to  z R a d ie m .
12.30 M u z y k a  fo lk lo r e m  m a lo w a n a . 
12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s .  13.20 M u ­
z y k a  s ta re g o  W ie d n ia .  14.05 „ R y t m ” .
15 P ię ć  m in u t  o b a le c ie . 16.05 P r o ­
b le m y  d n ia .  16.15 K a ta lo g  w y d a w ­

n ic z y .  16.20 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17 M u ­
z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  17.25 M u z y k a  z 
f i lm o te k i .  18.20 40 m in u t  ja z z u  i  p io  
s e n k i.  19 G o rą c y  te m a t .  19.10 W ie ­
c z o rn a  s e re n a d a . 19.30 R a d io  — d z łe  
c io m  — „ M ic h a łe k  z p u d e łk a  od  za 
p a łe k ” . 20.05 W  k i l k u  ta k ta c h ,  w  
k i l k u  s ło w a c h . 21.05 R a d io w y  ty g o d  
n i k  k u l t u r a ln y .  21.25 P ó ł tu z in a  ro z  
m a ito ś c i.  22.25 N a  ro c k o w ą  n u tę .
23.25 Z a p ro s z e n ie  d o  ta ń c a .

P R O G R A M  I I

6.30 Z ie lo n e  S tu d io  B a ł t y k  ( te ł .  
23-00-50). 7.45 J a k a  w ie ś , ta k a  p ie ś ń .
8.05 N a s z y m  z d a n ie m . 8.10 P o ra n n a  
s e re n a d a . 9 R e la k s  w  s te re o . 9.50 
„ D z ie ń  S z a k a la ” . 10 G o d z in a  m e ­
lo m a n a . 11 Z a w s z e  p o  je d e n a s te j.
11.10 „ S r e b rn e  o r ł y ” . 11.30 P rz e b o ­
je  n o n  s to p . 12 S z ta fe ta  o r k ie s t r  ra  
d io w y e h .  12.25 W  s t r o n ę  ja z z u . 13.05 
P u b l .  m ło d z ie ż o w a . 13.20 Z  m a lo w a ­
n e j  s k r z y n i .  13.30 A lb u m  o p e r o w y .  
14 C o  je s t  g ra n e ?  14.30 „ D z ie ń  S za­
k a la ” . 15 C o je s t  g ra n e ?  15.30 F o l­
k lo r .  16 W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y  
k o n a w c y .  17J0 D z ie n n ik .  17.20 M ię ­
d z y  n a m i s łu c h a c z a m i.  18 M e lo d ie  
n a s z y c h  p r z y ja c ió ł.  18.10 T y d z ie ń  na  
Z a c h . W y b rz e ż u . 18.30 M u z y c z n a  ga 
le r ia  D w ó jk i .  19.20 „ J a n  S o b ie ­
s k i ” . 19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  
20.34 W ie c z o rn e  r e f le k s je .  20.39 K la ­
s y c y  ja z z u . 21 C o je s t  g ra n e ?  21.30 
L i t e r a tu r a  i  m u z y k a .  21.40 „ P a ła c ” . 
22 O d k ry c ia  m u z y c z n e . 22.20 T e a tr  
W y o b r a ź n i — „ P a s ja n s  w e  d w o je ” . 
22.55 K a b a re to n  D w ó jk i .  23.15 P ie ś ­
n i  M a u ry c e g o  R a v e la . 23.49 „ O p o ­
w ie ś c i p ro fe s o ra  T u t k i ” . 24 N o c n y  
b lu e s .

P R O G R A M  I I I

6 Z a p ra s z a m y  do  T r ó jk i .  9.05 P o  
p r o s tu  o n a s . 9.20 W a k a c je ’ z p rz e ­
b o je m . 10.00 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć .
10.30 Z ło te  la ta  s w in g u .  11 N ie  c zy  
ta łiś c ie ,  to  p o s łu c h a jc ie .  11.15 P o d  
d a c h a m i P a ry ż a . 11.50 „ P o w ó d ź ” . 
12 S e rw is  T r ó j k i .  12.05 W  to n a c j i  
T r ó j k i .  13 „ N ic  s ię  n ie  s ta ło ” . 13.10 
P o w tó r k a  z r o z r y w k i .  14 L a to  w  
f i lh a r m o n i i .  15.05 W a k a c je  z p rz e ­
b o je m . 15.45 J e d e n  ś w ia t .  16 Z a p ra ­
s z a m y  d o  T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  17.45 C z y  m ó w is z  po 
p o ls k u ?  19 N a m a lo w a ć  s a m o tn o ś ć .
19.30 C zas re la k s u .  19.50 „ P o w ó d ź ” . 
20 L is ta  p rz e b o jó w .  22.15 T e a tr z y k  
„ Z ie lo n e  O k o ”  — „ Z e g a r e k  z b r y ­
la n c ik ie m ” . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j  
k i .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

6 K ie rm a s z  p o d  k o g u tk ie m .  7.15 
C zas i  lu d z ie .  7.30 M u z y k a  w  r a n ­
n y c h  p a n to f la c h .  8.25 E c h a  s p o r to ­
w e j  s o b o ty .  8.30 M o s k w a  z m e lo d ią  
i  p io s e n k ą . 9 M a g a z y n  w o js k o w y .  
10 S z ta fe ta  o r k ie s t r  r a d io w y c h .
10.30 T e a tr  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  — 
„ T a b a k ie r k a ” . 11 K o n c e r t  p rz e d  h e j 
n a łe m . 12.45 M u z y k a  fo lk lo r e m  m a ­
lo w a n a .  13 P rz e g lą d  ty g o d n ik ó w .
13.15 K la s y c y  o p e r e tk i  — F ra n c is z e k  
L e h a r .  14 Z  b l is k a  i  z d a le k a . 14.25 
W  k i l k u  ta k ta c h ,  w  k i l k u  s ło w a c h .
14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 16 H u m o r e s k i L u ig i  P ir a n ­
d e l la .  17 Ś w ia t  m u z y k i  J a n a  W e ­
b e ra . 17.45 D ia lo g i  h is to ry c z n e .
18.10 M e r k u r iu s z  R z ą d o w y . 18.20 M a 
g a z y n  „ R y t m ” . 19 Ś w ia t  w  ty g o d ­
n iu .  19.10 W ie c z o rn a  se re n a d a . 19.30 
R a d io  d z ie c io m  — „ M ic h a łe k  z p u ­
d e łk a  od  z a p a łe k ” . 19.50 Ś la d e m  na  
s z y c h  in te r w e n c j i .  21.05 S ły n n i  w i r ­
tu o z i .  21.35 G ie łd a  p ł y t .  22 T e a tr  
P R  — „C u d z o z ie m s z c z y z n a ” . 23.15 
K o n c e r t  bez b i le tu . . .  o d  f i lm u  do  
k a b a r e tu .

P R O G R A M  I I

7.40 A u d .  w o js k o w a .  8 K o n c e r t  ż y ­
c z e ń . 8.25 P o ra n n a  s e re n a d a . 8.46 
B a c h  ,n a  o rg a n a c h  S ilb e r m a n n a .  9 
T r a n s m is ja  m s z y  r z y m s k o k a to l ic ­
k ie j .  10 M in ia t u r y  b a ro k o w e . 10.15 
P o ra n e k  z M u z a m i.  12 M u z y k a  d la  
k o le k c jo n e r ó w .  13.05 R e c ita l t y g o d ­
n ia  — P ie r r e  F o u r n ie r .  13.45 P io se n  
k ł  z p r z y m ru ż e n ie m  o k a . 14 R a d io ­
w a  b ib l io te k a  m u z y c z n a . 15 K o n ­
c e r t  c h o p in o w s k i.  15.30 P io s e n k i na  
te le fo n  (44-74-31). 17.05 V I  S y m fo n ia  
P io t r a  C z a jk o w s k ie g o . 18 N a b o ż e ń ­
s tw o  k o ś c io ła  p o ls k o k a to l ic k ie g o .
18.40 M is t r z o w ie  g i t a r y  k la s y c z n e j.  
19 G o d z in a  z p rz e b o je m . 20 T e a tr  
P o ls k ie g o  R a d ia  — „ G r o ź b a ” . 21.20 
K r z y s z to f  P e n d e r e c k i — I I  S y m fo ­
n ia  w ig i l i jn a .  22 W ie c z ó r  p ły to w y .  
24 L u d w ig  v a n  B e e th o v e n  — S o n a ­
ta  K r e u tz e ro w s k a .

P R O G R A M  m

7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i.  8 M a łe  
s p r a w y  w ie lk ie g o  ś w ia ta .  8.10 K o m u  
p io s e n k ę ?  8.45 K ą t  w id z e n ia .  9 W a ­
r ia c je  n a  te m a t . . .  10 K o c h a j  m y ś l 
tw ó rc z ą , ć w ic z  d ło ń .  10.30 M u z y c z ­
n y  p o r a n e k  f i lm o w y .  11 „ D r o g a  do 
P o ls k i ” . 11.30 O d k u rz o n e  p rz e b o je .
11.50 B l is k ie  s p o tk a n ia .  12 R e c ita l 
M . Z a b a le t ty .  12.50 B l is k ie  s p o t­
k a n ia .  13.05 N ie c h  g ra  m u z y k a . 
14 P r y w a tn ie  u  A .  C z a jk o w s k ie g o .
14.15 „ N a  ż y w o ” . 15 Z y c ie  na  go ­
rą c o . 15.30 S ta re  i  n o w e  n a g ra n ia  
T r ó jk o w e .  15.50 B l is k ie  s p o tk a n ia . 
16 W ir g in a ło w a  k s ię g a  k r ó lo w e j  
E lż b ie ty .  17 P o w ię k s z e n ia . 17.30 
„ T a u r u s y ” . 18 S łu c h . „ H o n o r  k o ­
b ie t y ” . 18.30 „ T a u r u s y ” . 19.05 B a w  
s ię  ra z e m  z p a r n i.  21 A n a lo g ie  p o ­
e t y c k ie .  21.20 '  M u z y c z n e  p o r t r e t y .  
22 R o z m y ś la n ia  p rz e d  p ó łn o c ą . 22.10 
M is t r z o w s k ie  in te r p r e ta c je .  22.50 
R o z m y ś la n ia  p rz e d  p ó łn o c ą . 23 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  
p o e tó w .

2 rekordy 
pływaków  

szczecińskich
N A  k r y t e j  p ły w a ln i  w  O ś w ię c i­

m iu  ro z p o c z ę ły  s ię  14 b m . p ły w a c ­
k ie  m is t rz o s tw a  P o ls k i s e n io ró w  w  
k tó r y c h  s ta r t u je  171 z a w o d n ic z e k  
i  z a w o d n ik ó w  z 35 k lu b ó w .

J u ż  w  p ie rw s z y m  d n iu  im p r e z y  
p a d ły  r e k o r d y  P o ls k i.  1 6 - le tn ia  K a ­
ta rz y n a  P e rk o w s k a  (S ta l S to c z n ia )  
re z u lta te m  27 56 s e k . u s ta n o w iła  na 
50 m  d o w . r e k o r d  P o ls k i s e n io re k  
i  ju n io r e k .  J e j k o le g a  k lu b o w y  
J a ro s ła w  C h ro ś c ie le w s k ł na  200 m  

d o w . p o b i ł  r e z u lta te m  1.55.03 m in .  
w ła s n y  r e k o r d  k r a ju ,  o s ią g a ją c  je d  
nocześm ie  m in im u m  n a  M E  na  
d y s t .  100 m  m o t .  B o g u s ła w  Z y ­
c h o w ic z  o s ią g n ą ł w y n ik  56,30 sek .

D r u g i  t y t u ł  w  ty m  d n iu  w y w a l­
c z y ła  1 5 - le tn ia  K a ta rz y n a  P e rk o w ­
s ka  (S ta l S to c z n ia )  z w y c ię ż a ją c  na  
200 m  d o w . 2.06.03 m in .

S z ta fe ta  4X100 ra d o w . k o b ie t  — 
1. U n ia  O ś w ię c im  4.10,24 m in .  t .  
A Z S  A W F  G d a ń s k  4.10,54, 3. S ta l 
S to c z n ia  4.11,62, 100 m  s t. m o t .  — 
1. B o g u s ła w  Z y c h o w ic z  (Ś lą s k  
W ro c ła w )  56,30 s e k . 2 R y s z a rd  
M a le c  (S ta l S to c z n ia )  56,67.

Sikorski
-  mistrzem Polski

W  D R U G IM  d n iu  r o z g ry w a n y c h  w  
K a lis z u  k o la r s k ic h  m is t rz o s tw  
P o ls k i w  k o n k u r e n c ja c h  to ro w y c h  
ro z e g ra n o  t r z y  f i n a ły .  W  s p r in c ie  
t y t u ł  m is t rz o w s k i o b r o n i ł  A n d r z e j  
M ic h a la k  (W łó k n ia r z  Ł ó d ź ) . C z w a r 
t y  b y ł  Ja n u s z  K a łu ż n y  ( G r y f  
S z cze c in ) , a p ią ty  je g o  k lu b o w y  
k o le g a  Z b ig n ie w  P ła te k .

W  w y ś c ig u  in d y w id u a ln y m  na  4 
k m  ze  s ta r t u  z a t rz y m a n e g o  d o  
o s ta te c z n e j w a lk i  o  t y t u ł  m is t rz ó w  
s k i s ta n ę li  d w a j  s z c z e c in ia n ie :  b r o  
n ią c y  te g o  t y t u łu  R y s z a rd  D a w i-  
d o w ic z  o ra z  A n d r z e j  S ik o rs k i ,  
(o b a j G r y f ) .  R ó w n a  ja z d a  S ik o rs k ie ­
go n a  c a ły m  d y s ta n s ie  p r z y n io s ła  
m u  b e z a p e la c y jn e  z w y c ię s tw o  w  
b a rd z o  ‘  d o b r y m  cza s ie  4.54,58, co 
je s t  r e k o rd e m  k a l is k ie g o  to r u .  D a -  
w id o w ic z  u z y s k a ł czas 4.57,40.

T y lk o  p ię ć  ta n d e m ó w  s ta n ę ło  do 
w a lk i  o  m is t r z o w s k ie  t y t u ł y .  I  
m ie js c e  w y w a lc z y ła  d w ó jk a  A n ­
d r z e j M ic h a la k  — R y s z a rd  W e so ­
ło w s k i  (W łó k n ia r z  Ł ó d ź )  p rz e d  
S ta n is ła w e m  Ż a k ie m  i  R y s z a rd e m  
K o s e c k im  ( O g n iw o  S zcze c in ) o ra z  
J a n u s z e m  '  K a łu ż n y m  i  Z b ig n ie ­
w e m  P ła tk ie m  ( G r y f  S zcze c in ).

Kronika wypadków
L I S T A  ś m ie r te ln y c h  o f ia r  w o d y  

p o w ię k s z y ła  s ię  w c z o r a j o  k o le jn e  
n a z w is k o :  w  P u s tk o w iu  g m . R e ­
w a l o k o ło  g o d z . 12 u to n ę ła  po dcza s  
k ą p ie l i  w  m o rz u , w  m ie js c u  n ie  
s trz e ż o n y m , m ie s z k a n k a  N o w e j 
H u ty ,  1 8 - le tn ia  T e re s a  Z . P o k i l k u  
g o d z in a c h  fa le  m o r s k ie  w y r z u c i ły  
z w ło k i  d z ie w c z y n y  n a  b rz e g .

O K O Ł O  go dz . 16.30 n a  u l .  Ż e ­
l iw n e j  s a m o c h ó d  o s o b o w y  „ S k o d a ”  
S Z E  9143 k ie r o w a n y  p rze z  J a n a  K .  
p o t r ą c i ł  6 ,5 - le tn ią  M o n ik ę  K . t 
m ie s z k a n k ę  S o s n o w c a . L e k a r z  p o ­
g o to w ia  s k ie r o w a ł  d z ie c k o  d o  s zp i­
ta la .

T a k ż e  na  te re n ie  w o je w ó d z tw a  
w y d a rz y ło  s ię  k i l k a  w y p a d k ó w  d ro  
g o w y c h .  M . in . w  T r z c iń s fk u -Z d ro -  
j u  n a  u l .  W o ln o ś c i s a m o c h ó d  „ Z a -  
s ta v a ”  S Z H  6753 k ie r o w a n y  p rze z  
S ta n is ła w a  T . z C h o jn y  z d e r z y ł s ię  
z c ią g n ik ie m  m - k i  „ U r s u s ”  S Z X  
4907 k ie r o w a n y m  p rze z  M iro s ła w a  
A . O b ra ż e ń  d o z n a ł k ie r o w c a  sam o­
c h o d u . R a n n e g o  o d w ie z io n o  d o  
s z p ita la .  O  g o d z . 11 w  S ta rg a rd z ie  
na  u l .  C z a rn ie c k ie g o  sa m o ch ó d  do­
s ta w c z y  „ Z u k ”  k ie r o w a n y  p rze z  
S ta n is ła w a  N . p o t r ą c i ł  7 8 - le tn ią  Z o­
f ię  Cz. k tó r a  -  ja k  w y n ik a  t  
i n fo r m a c j i  M O  -  n ie s p o d z ie w a n ie  
w e sz ła  n a  je z d n ię  zza s to ją c e g o  
p rz y  k r a w ę ż n ik u  sa m o c h o d u . S k o ń  
c z y ło  s ię  w s trz ą ś n ie n ie m  m ó z g u  i  
s z p ita le m .

Z G O D N IE  z in fo r m a c ją  K o m e n d y  
W o je w ó d z k ie j S t ra ż y  P o ż a rn y c h , 
s tra ż a c y  ze S zcze c in a  1 w o je w ó d z ­
tw a  in te r w e n io w a l i  m in io n e j  d o b y  
22 ra s y . W  su m ie  d o  w a lk i  z „ c z e r  
w o n y m  k u r e m ”  p r z y s tą p i ło  36 se k ­
c j i  s t r a ż a c k ic h  M  in .  o  g o d z . 
9.30 w  je d n y m  z m ie s z k a ń  p r z y  u l .  
W ie lk o p o ls k ie j  w s k u te k  z a p ró s z e n ia  
o g n ia  s p a l i ł  s ię  ta p c z a n  — s t r a t y  
w y n o s z ą  o k o ło  10 ty s .  z ł .  D w u k r o t ­
n ie  p ło n ę ło  zb o że  na  p n iu :  na  u l .  
K a p l ic z n e j  w  S z c z e c in ie  — 1 a r ,  
w  B łę d o w ie  k o ło  S zcze c in a  — 28 
a ró w . N a  u l.  K o s tk i  N a p ie rs k ie g o  
(o s ie d le  S ło n e c z n e ) p o ż a r  s t r a w i ł  
t r z y  p iw n ic e  lo k a to r s k ie  — s t r a t y  
w y n o s z ą  k i lk a n a ś c ie  ty s ię c y  z ło ­
ty c h .  W  K a rs ib o r z u  k o ło  Ś w in o ­
u jś c ia  p a s tw ą  o g n ia  p a d ł b u d y n e k  
g o s p o d a rc z y . P o ż a r  p o w s ta ł w s k u ­
te k  z w a r c ia  w  in s ta la c j i  e le k t r y c z ­
n e j.  S t r a ty  100 ty s . z l .  O s ta tn i z 
p o w a ż n ie js z y c h  p o ż a ró w  w y d a r z y ł  
s ię  w  M ię d z y z d ro ja c h ,  w  b a rz e  
m le c z n y m . W s k u te k  z w a r c ia  w  in ­
s ta la c j i  e le k t r y c z n e j  s p a l i ł  s i^  po ­
je m n ik  d o  sm a ż e n ia  f r y t e k .  <d«)

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R S W  „ P ra s a  - K s ią ż k a - R u c h ”  W Y D A W C A . S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A :  p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 70 550 S zcze c in  
s k r  p o c z t 70-925 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41 s e k re ta rz  r e d a k c j i  467 21 dz m ie js k i  462 38, dz . e k o n o m .-m o rs k i 427-77. 
dz « p o r to w y  379-50 dz łą c z n o ś c i i  C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i O g ło sze ń  70-550 S z c z e c in  p l H o łd u  P ru s k ie g o  8, te l.  394 34. Z a  t re ś ć  i t e r ­
m in  d r u k u  o g ło sze ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  P R E N U M E R A T A  p rz e d s ię b io rs tw a  in s ty tu c je ,  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o  p o l i ty c z n e  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  w  m ie j ­
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R SW  „ P r a s a —K s ią ż k a - R u c h ”  w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś. w k tó r y c h  n ie  m a o d d z ia łó w  — u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  u d o r ę c z y c ie l i  C z y te ln ic y  i n d y w i ­
d u a ln i o p ła c a ja  p re n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  1 u  d o r ę c z y c ie l i  na  r o k  n a s tę p n y : d o  d n ia  lo  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty ,  na p o zo s ta łe  
w  te rm in a c h  od  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  I k w a r ta ł  ! p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  i c a łv  o k re s  r o k u  b ie ż ą c e g o  C en a  p r e n u m e ra ty  m ie s ię c z n a  109 k w a r ta ln a  327 p ó łro c z n a  S57 
N r In d e k s u  TS034 D ru k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d v  G r a f ic z n e  R -6



K U R I F R C i-O N  ♦  VVC? OZ'S #  SZCZ6CIN 0 WCZORAJ 0 DZIŚ 0 SZCZECIN 0 WCZORAJ 0 S T R O N A  12

„Fajny len LzczeJn...“ -  mówią koloniści

Wakacje w mieście
W AKACJE w pełni, a spędzać je można w sposób rozmaity. Moi podopieczni przebywają tu 

Niektórzy uczniowie wyjechali już na kolonie nad morze, bądź do popołudnia, otrzymując w 
w góry; inni pozostali na razie w mieście. Jest też Szczecin— ciągu dnia dwa posiłki. Miał 
tradycyjnie już miejscem wypoczynku dla dzieci mieszkających pan szczęście, że nas tu zastał.
w południowych regionach Polski.

DZIEW CZĘTA i chłopcy w nastu chłopców żywo rozpra- 
kolorowych chustach albo jed- wiających o czymś ze swoją pa-

’ - - ---------  nią. To mieszkańcy Śląska. Ich
rodzice pracują w Kopalni Wę- 

sta,' to widok ostatnio codzien- gla Kamiennego „Szczygłowice”

nakowych czapeczkach, masze­
rujący przez ulice naszego mia-
- i .  ł _  ri'7 i _

— Jesteśmy na kolonii grupą 
dziesiątą Mieszk my w Szkole

ny. Koloniści są ciekawi wszy­
stkiego. co odróżnia nasz region 
od innych części kraju. Pytają Podstawowej nr 33 przy ul. Ma- 
więc swych przewodników o łopolskiej.
port, stocznie, o ciekawostki bo- — Fajny ten Szczecin — mó- 
tanićzne. Oprócz tego grupy wią jeden przez drugiego — 
małych turystów korzystają w r ’ ~  
pełni z uroków lata — na pla­
żach i w parkach 

I  właśnie w Parku Kaspro-

Zaraz wychodzimy na spacer. 
Po obiedzie przyjdzie na poga­
dankę pan milicjant. Jutro 
zaś czeka nas ..Płeciuga”.

— Jestem uczennicą I I  klasy 
Szkoły Podstawowej nr 70 
przedstawia się Kasia Przybyl­
ska. — Podoba mi się tu; nie 
tak nudnie jak na podwórku...

Naszej małej rozmówczyni 
przytakuje jej sąsiadka zza sto­
lika Sylwia Ignasiak

S Z C Z E C IN IE  te g o  la ta  z lo k a -Irek Rydzyński. Marek i Piotr
Grabowscy — Mnóstwo tu zie- lizowanycb jest 2« placówek kolo
leni i atrakrii r h n d / im v  też a,jnYch * 3 ~  PłMkolonijne (ta o nni i airaKcji. cnoaziray iez sjatn-,a forma nie cieszy się zresz 
bardzo często kąpać się na tą większym zainteresowaniem ze 

wieża nrzv Pomniku Czynu „Gontynkę” Ostatnio byliśmy strony rodziców) Baza lokalowa to 
Polaków zauważyliśmy kilku- też na „Głębokiem”. Widzieliś- ? .r*suły udvnki sz o ne jk. , ca 

my morze dzięki jednej

Kto odpowie?
W  O B U  s z c z e c iń s k ic h  g a ze ta ch  

o d n o t o w a n o  o s ta tn ią  in w a z ję  
m s z y c  na  z ie le ń  ( g łó w n ie  —  d rz e ­
w a  l ip o w e )  i  s p ra w ę  z a p e w n e  u w a  
ża s ię  za z a m k n ię tą .  D la  m n ie  je d ­
n a k ,  o b s e rw u ją c e g o  r o z m ia r y  t e j  
k lę s k i  — d o tk n ię te  są n ią  w  n ie ­
s p o ty k a n y m  d o ty c h c z a s  ro z m ia rz e  
s e tk i  p ię k n y c h  d rz e w  — to  ja k b y  
p o c z ą te k  s k a n d a lu .  K t o  b o w le m ^ fu L  
p o w ie  je ś l i  w  w y n ik u  p la g i  s z k o d ­
n ik ó w  S z c z e c in  p o z b a w io n y  z o s ta ­
n ie  z n a c z n e j i lo ś c i s w o je g o , i  ta k  
c ią g le  trz e b io n e g o , d rz e w o s ta n u ?  
P rz e c ie ż  n ie p o d e jm o w a n ie  ja k i c h ­
k o lw ie k ,  n a w e t  n a jp r y m it y w n ie j ­
s z y c h  d z ia ła ń  o c h r o n n y c h ,  to  z a- 
n l e c h a n l e .  T łu m a c z e n ie  s ię  
b r a k ie m  ś r o d k ó w  c h e m ic z n y c h  n ie  
w y t r z y m u je  k r y t y k i ,  zaś ca łe  
o d iu m  te j  p r z y k r e j  s p r a w y  spa da  
na  P rz e d s ię b io rs tw o  Z ie le n i  M ie j ­
s k ie j ,  a  p o ś re d n io  ta k ż e  n a  w ła d z e  
m ia s ta . G d y b y  z ie le ń  m ie js k a  d o ­
z n a ła  is to tn e g o  u s z c z e rb k u  w  r e ­
z u l ta c ie  c a łk o w it e j  o b o ję tn o ś c i o d ­
p o w ie d z ia ln y c h  za j e j  o c h ro n ę , p ro  
p o n u ję  L id z e  O c h ro n y  P r z y r o d y  
je s z c z e  je d e n  p ro ce s . S ą dzę , iż  
z n a c z n ie  ła tw ie js z y  d o  u ty g ra n la  
n iż  b a ta lia  z Z C h  „ P o lic e ” ...

M . D O L E W S K I 
S zcze c in , 
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Zbyteczna reklama
„ P A M IĘ T A J !  Na-d m o rz e , w  g ó ry  

1 na p ie sze  w ę d r ó w k i  n ie z b ę d n e  są 
w y g o d n e  b u t y ”  — p r z y p o m in a  p rze  
c h o d n io m  o  k o n ie c z n o ś c i z a k u p u  
o ib u w ia  n a  la b o  n a p is  w id n ie ją c y  
w  w i t r y n ie  s k le p u  o b u w n ic z e g o  
„ M ic h a ł ”  p r z y  a l. W o j.  P o ls k ie g o  
1. O b o k  ła d n ie  w y p is a n e g o  h a s ła  
u ło ż o n o  k i l k a  p a r  b u tó w .  S zko d a  
t y lk o ,  że te  w y s ta w o w e  e g z e m p la ­
rz e  b y n a jm n ie j  n ie  n a d a ją  s ię  a n i 
n a d  m o rz e , a n i w  g ó ry . a n i na  
p ie sze  w y c ie c z k i,  i  w  o g ó le  ra c z e j 
n ie  c ieszą s ię  z a in te re s o w a n ie m  
k l ie n tó w .  C h y b a  je d n a k  ro z s ą d n ie j 
b y ło b y  in a c z e j p r z y s t r o ić  w y s ta w ę .

(ga)

D ojrzały morele
C O R A Z  b a r d z ie j  w z b o g a c a  s ię  

o f e r ta  o w o c o w a . P o  t r u s k a w k a c h  
k tó r e  ju ż  s ię  s k o ń c z y ły ,  m a m y  
o b f i to ś ć  c z e re ś n i, są w iś n ie ,  po­
r z e c z k i.  a g re s t. O d  n ie d a w n a  p o ­
ja w i ł y  s ię  ja b łk a .  O b e c n ie  zaś na 
n ie k tó r y c h  s tra g a n a c h  m o żn a  z o ­
b a c z y ć  ta k ż e  p ie rw s z e  le tn ie  g r u -  
s z e c z k i o ra z  a ro m a ty c z n e  m o re le . 
T e  o s ta tn ie ,  m im o  do ść  w y s o k ie j 
c e n y  — 300 z ł za k i lo g r a m  — c ie ­
szą s ię p o w o d z e n ie m . N o  cóż, 
s z c z e g ó ln ie  d z ie c i c ie k a w e  są k a ż ­
d e j  o w o c o w e j „ n o w o ś c i”

(su)

Sen o koszulce
S K L E P Y  ze s p rz ę te m  s p o r to w y m  

i  tu ry s t y c z n y m  n a le ż ą  o b e c n ie  do 
b a r d z ie j  o b lę ż o n y c h  p rze z  k l ie n tó w  
p la c ó w e k  h a n d lo w y c h .  zw ła szcza  
w te d y ,  k ie d y  t r a f ia  n o w a  p a r t ia  
to w a r u .  N ic  d z iw n e g o , iż  w  p o rze  
u r lo p o w e j  w ła ś n ie  ie  a r t y k u ły  c ie ­
szą s ię  o g ro m n y m  p o w o d z e n ie m . 
N a jw ię k s z e  w z ię c ie  m a ją  a d id a s y  
o ra z  te n is ó w k i,  po za  ty m  m o d n e  
o b e c n ie  w ś ró d  d z ie c i . i  m ło d z ie ż y  
s p o r to w e  s p o d e n k i z „ L u x p o lu ”  
o ra z  n a tu r a ln ie  b a w e łn ia n e  k o s z u l­
k i  z k r ó t k im  r ę k a w e m . T y c h  n ie ­
s te ty  je s t  w  „ C a m p in g u ”  c z y  „ M a ­
r a to n ie ”  j a k  na  le k a rs tw o .  N a  c a ły  
sezo n  s k le p y  s p o r to w e  o t r z y m a ją  
d o  s p rz e d a ż y ... 2 ty s .  b a w e łn ia n y c h  
k o s z u le k  p rz e d e  w s z y s tk im  d z ie c ię  
cyc-h — w m a ły c h  ro iz m ia ra c h .

(su)

cieczek,
— T E R A Z  w y b r a ła m  s ię  z c h ło p ­

c a m i w  c e lu  p o z n a n ia  r z a d k ic h  ga 
t u n k ó w  d rz e w , j a k ie  w y s tę p u ją  w  
tu te js z y c h  p a rk a c h  — d o d a je  w y ­
c h o w a w c z y n i p a n i J a n in a  O s ta f in .  
— U  nas ta k ic h  p la ta n ó w  p o  p r o ­
s tu  n ie  m a ...

D re w n ia n y ,  p ię t r o w y  b u d y n e c z e k  
g in ą c y  w rę c z  w  z ie le n i  L a s u  A r k o ń

ło ś c ią  p ie czę  t r z y m a  W y d z ia ł 
w y- O ś w ia ty  H M , J a k  p o w ie d z ia ł

p e łn o m o c n ik  ds w y p o c z y n k u  d z ie ­
c i i m ło d z ie ż y  pa n  Z b ig n ie w  L e  
w a n d o w s k i je s t  to  o p ie k a  po leg a  
ją c a  m in  na  p o m a g a n iu  o r g a n i­
z a to ro m  w  z a ła tw ia n iu  d o d a tk o ­
w y c h  p r z y d z ia łó w  ż y w n o ś c i,  p r o ­
p o n o w a n iu  im  c ie k a w s z y c h  im p re z  
k u l t u r a ln y c h ,  i td .  D z iś  n p  ro z p o ­
cz ę ła  s ię  na  s ta d io n a c h  p r z y  u l.  
K o rd e c k ie g o  m ię d z y k o lo n ijn a  s p a r ­
ta k ia d a  s p o r to w a . W  s o b o tę  n a to -

sk  ¡ego to  o ś ro d e k  w c z a s ó w  d z ie ­
c ię c y c h  „ C ic h y  k ą c ik ” . T u  w y p o ­
c z y w a ją  te ra z  d z ie c i z P s z c z y n y  
N ie s te ty ,  w c z o r a j w  te j  p r z e p ię k ­
n e j  o k o l ic y  n ie  z a s ta l iś m y  a n i je d ­
n e g o  k o lo n is ty  W s z y s c y  — ’ w ra z  z 
w y c h o w a w c a m i i  k ie r o w n ic tw e m  
— w y b r a l i  s ię  na  c a ło d n io w ą  w y ­
c ie c z k ę  w o d o lo te m  d o  Ś w in o u jś ­
c ia .  R z u t o k a  n a  ja d ło s p is  w iszą cy_  
w  k o r y ta r z u  u p e w n ia  nas w  p rz e ­
k o n a n iu ,  że d z ie c io m  m u s i s ię  tu  
n ie ź le  m ie s z k a ć . N a  ś n ia d a n ie  o -  
c z y w iś c ie  je s t  t r a d y c y jn a  '  zu p a  
m le c z n a , a le  n ie  b r a k u je  te ż  se­
ró w . d ż e m ó w , k a w y  z m le k ie m  
i t d .  O b ia d y :  r a c u c h y , p ie c z e ń , k łu s  
k i  n a  p a rze , r y b a  sm a żo n a . ;bp 
N a p o d w ie c z o re k  zaw sze  coś  s ło d ­
k ie g o :  p ą c z k i,  d r o ż d ż ó w k i,  b a to n i­
k i .

W BUDYNKU Szkoły Podsta­
wowej nr 46 przy ul Felczaka 
zastajemy grupkę maluchów pod 
opieką pani Grażyny Krzemion­
ki. Dzieci oglądają film  w tele­
wizji. są też zajęte grami świe­
tlicowymi.

— Jesteśmy tu na półkolonii
—j wyjaśnia Dani Grażyna. —

Foto: Zb. Jodkowski
m ia s t w s z y s tk ie  d z ie c i s p ę d za ją ce  
w  n a s z y m  m ie ś c ie  w a k a c je  bę dą  
m ia ły  m o ż liw o ś ć  u c z e s tn ic z e n ia  w  
u ro c z y s to ś c i n a d a n ia  im ie n ia  s ta t ­
k o w i m /s  „ J a n u s z  K u s o c iń s k i” , a 
p ó ź n ie j p o z n a n ia  z p o k ła d u  s ta tk ó w  
b ia łe j  f l o t y  — p o r tu  i  s to c z n i.

(m o r)

AUCAWIU
H A K  U L O W E

•  OKRES wakacji, a do tego 
lak upalnych jak w tym roku, 
zawsze przynosi w handlu duże 
zmiany popytu. Jak stwierdzono 
wczoraj na posiedzeniu sztabu 
żywnościowego w Urzędzie M iej­
skim —  w sklepach m ięsnych jest 
teraz bardzo m ały ruch. K lienci nie 
realizują swoich przydziałów Oczy 
wiście zmieni się, to już chyba po 
niedzieli, gdy z wczasów powrócą 
uczestnicy pierwszego lipcowego 
turnusu, ale i tak handlowcy oba­
wiają się najw iększego tłoku pod 
koniec miesiąca

Może więc !ep 'e j teraz — bez 
uciążliwego stania w ogonku — 
zaopatrzyć lodówki i zamrażalniki?

•  ZMALAŁO także zapotrzebo­
wanie na chleb Bez kłopotu  ku­
pujemy codziennie świeże pieczy­
wo, najchętnie j —  bułki. A skoro 
o nich mowa, to dodajm y, że znów 
będą w sklepach grahamki, któ­
rych ostatnio brakowało

b  KOLOSALNY jest za to pop /t 
na wszelkiego rodzaju napoje.Co- 
dziennie z Browaru wywozi się 
100 tys butelek pepsi, 100 tys bu 
łelek wody gazowanej i 160 tys 
butelek piwa. Nie brakuje także 
soków i napojów owocowych. Oby 
taki stan utrzymał się do. końca 
lata

£) W SKLEPACH pojaw iła  się 
herbata. Z magazynów W ojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Hurtu Spo­
żywczego wyekspediowano już 12 
ton herbaty, a zapowiadane są 
następne dostawy Może więc 
skończy się herbaciana posucha

_| WOJEWÓDZKIE Przedsiębior­
stwo Hurtu Spożywczego przece­

n iło  o połowę dżemy mskosfodzo- 
ne. Jest to towar pełnowartościo­
wy, na gwarancji, przecena zaś 
m a zachęcić do kupna i spożywa­
n ia dżemów (nadają się do roz­
cieńczania wodą i picia), bo da l­
sze przetrzymywanie ich w prze­
grzanych pomieszczeniach może do 
prowadzić do ferm entacji Lepiej 
więc tanie j upłynnić towar dobry 
niż narazić się —  zwlekając ze 
sprzedażą —  na straty Pochwala­
my tę in icjatywę; prasa zresztą 
od dawna to postulowała (m g)

Lody w tramwaju
J E D N A K  n a d a l do ść  czę s to  spo­

t y k a  s ię  w  t r a m w a ju  o s o b y  z Lo­
d a m i. — w ia d o m o  u p a ł r o b i  s w o jo  
C h c ie lib y ś m y  tą  d ro g ą  p r z y p o m ­
n ie ć  n ie ro z w a ż n y m  p a sa że ro m  
W P K M , że m oże  to  b y ć  n ie m iłe  
d la  in n y c h .  W y s ta rc z y  b o w ie m , że 
t r a m w a j o s t ro  z a h a m u je  lu b  p o d ­
s k o c z y  n a  n ie r ó w n y c h  s z y n a c h , co  
z d e rz a  s ię  czę s to , i . . .  lo d y  lą d u ją  
na  k o s z u ili c z y  m a r y n a rc e  sąs ia da . 
“ p rz e c ie ż  m o ż n a  te g o  u n ik n ą ć .

(ga)

Notatnik szczeciński
O  W  S O B O T Ę  16 b m . w  s a li B o -  od  14 do  16 w  K lu b ie  A k w a ry s tó w  

g u s ła w a  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs -  „ M o l in e z ja ”  p r z y  u l.  O d z ie ż o w e j 11 
k ic h  o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t  o r g a n o -  o d b ę d z ie  s ię  g ie łd a  r y b  i  r o ś l in  
w o - k a m e ra ln y .  W y k o n a w c y  — J o -  a k w a r y jn y c h
h a n n e s  S c h a e fe r  (o r g a n y )  o ra z  O  D O M  K U L T U R Y  . H e tm a n ”  
K w a r te t  Ś lą s k i.  W  p ro g r a m ie  u -  ( P o m o rz a n y )  za p ra s z a  d z ie c i 18 l ip -  
t w o r y  W o lfg a n g a  A m a d e u s z a  M o -  ca  o  g o d z . 11 do  u d z ia łu  w  F e s t i-  
z a r ta ,  D id e r ik a  B u x te h u d e g o . S i eg w a lu  P io s e n k i W a k a c y jn e j .  19 li,p - 
f r ie d a  T h ie le .  K a ro la  S z y m a n ó w -  c a  o rg a n iz o w a n a  je s t w y c ie c z k a  d o  
s k ie g o  i  J a n a  S e b a s tia n a  B a c h a , m u z e u m  (z b ió r k a  o  g o d z . 11), a 21 
P r o w a d z i k o n c e r t  J e rz y  P ie ń k ó w . l ip c a  o d b ę d ą  s ię  z a w o d y  le k k o a t le -  
P o c z ą te k  k o n c e r tu  o  go dz . 19. ty c z n e . Z a p is y  p r z y jm o w a n e  bę dą

o d  g o d z  11.
^  K L U B  P o c z ty l io n  (u l.  D w o rc o -  O  17 L IP C A  o g o d z . 18 w  S a li 

w a  20) z a p ra sza  na  g ie łd ę  s ta ro c i B o g u s ła w a  Z a m k u  K s ią ż ą t, P o m o r -  
i  o d z ie ż y , k tó r a  o d b ę d z ie  s ię  17 s k ic h  ro z p o c z n ie  s ię  k o n c e r t  K a -  
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są n a to m ia s t p rz e z  n ie o d p o w ie  
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